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W dniu 


Lwów, 3. maja. 

Jeśli o konstytucji majowej po- 
w:ada się, że pozostała — skutkiem 
rychłej utraty niepodległości 
iaartwym pomnikiem, poglad taki 
nie jest zarzutem. Konstytucja bo- 
wiem wszelka jest tylko skutkiem 
i odbiciem, a nie może być źródłem 
ani przyczyną niczego. Nie ona 
przekształca i formuje, lecz ją for- 
uje życie. 

Wynika stąd, że dobra jest każ 
da konstytucja. która oddaje praw- 
čę i nie będąc dla warunków rze- 
czywistych ani za ciasną, ani za 
szeroką, pozosiaje z nimi w har- 
monji. Taką jest konstytucja an 
gielska; gdyby nie istniała, jako 
prawo pisane, żyłaby życiem nie- 
saniej realnem jako prawo obycza- 
„u i tradycji. 

Konstytucja majowa jest doku- 
mentem czasu. Stwierdza, że potęż- 
ne prądy, wywołane przez rewolu- 
cję francuską, dotarły do Polski i tu 
zostały przyjęte. Dokument taki po 
zostanie w naszym dorobku narodo 
wym na zawsze czemś niezmiernie 
cennem. Słusznie pamięć lego faktu 
czczona jest w Polsce niepodległej 
iako najuroczystsze święto państwo 
we. Ale trudno oprzeć się przekona- 
niu, że właśnie dla tej świetlanej 
pamięci le, iej się stało, że konsty- 
tucja majo ra nie doczekała się 
realizacji. 

Wówczas bowiem okazałaby się 
ponad wszelką wątpliwość wadli- 
wość tej konstytucji, wadliwość w 
tem znaczeniu, że konstytucja ma- 
jowa wprowadzona przez zamach 
stanu, wyprzedzała swój czas. Du- 
chem swym odpowiadając poglą- 
dom szczupłej garści patrjotów, nie 
vjmowała poglądów powszechnych. 
Hasła wolności i równości, opano- 
wawszy umysły najbardziej postę- 
powe, nie zdołały jeszcze umocnić 
się i wkorzenić. Reakcja musiała 
wystąpić; uczyniła to przez akt Tar 
gowicy. 

Gdyby Targowicy nie było, na 
każdem innem polu wydałaby wal 
kę tej karcie, którą uważała za szko 
dliwą i niebezpieczną. Kto i jakim 
kosztem bylby odniósł zwycięstwa 


a =" > || Aela O wa "Z KIRA RAE: 


Dziś, kiedy w Polsce wszystko się rozdwaja 

I wszystko rzuca sobie do nóg kłody, 

Dobrze jest wspomnieć dzień Trzeciego Maja, 
Ten święty pomnik narodowej zgody, 
Światło, wiodące jezez ciemności zamęt 

I najpiękniejszy wielkich serc testament. 


Stos zapalony iskrą błyskawicy 

Nie strzeła w górę, lecz tli się i dymi. 
Żyjemy wprawdzie na własnej ziemicy 
Wolni z wolnymi i równi z równymi, 
Lecz to jest maska, która wiecznie kryje 
Gdzieś w głębi serca hodowana żmiję, 


Krwawe ofiary, niezgojone blizny 

Nie przełamały wad naszego ducha — 
Własna ambicja świętsza od ojczyzny, 
Każdy przodować chce a nikt nie słucha, 
Frazesów wielkich pełne nasze usta 

A treść wewnętrzna jałowa i pusta. 


Ciągle upaja nas wojenna glorja 

A twardej pracy nie chcemy się imać — 
Nie nauczyła nas jeszcze historja, 

Że łatwiej wolność zdobyć niż utrzymać, 
I że w jedności jest siła narodu 

Która prowadzi nas do chwały grodu. 


w dobie, gdy po wstrząsach rewo- 
lucji francuskiej i burzy napoleoń- 
skiej wszechwładnie zapanowała na 
kontynencie europejskim idea reak- 
cji? Jakże wyglądałaby wówczas 
konstytucja majowa? Coby z niej 
pozostało? Jakie strzępy? 
Rozważania te wiążą się naj- 
ściślej z chwilą bieżącą. Konstytu- 
cja marcowa, formalnie z drobnemi 
poprawkami jeszcze obowiązująca; 
jest i pozostanie pomnikiem myśli, 
która w momencie ujmowania jej 
w artykuły prawa wydawała się 
realna, będąe tylko piękną. Bo już 
pierwsze lata praktyki stwierdziły 
brak harmonji między życiem a jej 
literą. Głosiła ludowładztwo dla lu- 
du. który nie dojrzał do władzy. 
Dawała wolność tym, którzy zdo- 
bywszy ja, nie nauczyli się używać 
w miarę. Walczącym i poróżnio- 
nym przynosiłą braterstwo. Dlate- 
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go część jej postanowień pozostała 
martwa, a część została znienawi- 
dzona. 

Ponieważ łatwiej jest obniżyć 


prawo do poziomu życia. niż po- 
ziom rzeczywisty dźwignąć do wy- 
żyn idei, poczęto myśleć o rewizji 
konstytucji, rewizji zacieśniającej 
ramy zbyt szerokie, redukującej hoj 
mość zbyt szczodrą. Rewizja ta jest 
reakcją. Wszystkie projekty zmian 
konstytucji, dyskutowane dziś, idą 
wstecz. Są kapitulacją. 

Czy taka kapitulacja jest .ko- 
nieczna? Wypada podnieść, że nie 
wszystkie grupy społeczeństwa go- 
dzą się z nią jako czemś nieuniknio 
nem, że przeciwstawia się jej myśl 
inną: skoro konstytucja uszyta zo- 
stała na zbyt szeroką miarę, należy 
raczej dbać o to, by naród do tej 
miary dorósł. Skoro nie dojrzał do 
władzy, trzeba go wychowywać. 


| 


Narodowego Swieta Konstytucji Trzeciego Maja. 
Na Swieto Trzeciego Maja 


Skoro nie umie korzystać z wolnoś 
ci, trzeba go uczyć. Skoro brak mu 
idei cemeniującej i niwelującej, 
ideę tę, ideę własnego państwa trze 
ba tworzyć. 

Ów wychowawczy kierunek nie 
został niestety przyjęty. Przygniotła 
go i zdławiła myśl, że harmonję 
można osiągnąć tylko przez ogra- 
niczenie praw. Zamiast rozwijania 
duszy obywatelskiej, aby dorosła do 
konstytucji wielkiej, przygotowuje 
się ja do przyjęcia konstytucji ma- 
lej, tej przyszłej, ścieśnionej. 

Stąd na każdym kroku widzimy, 
jak oducza się społeczeństwo tego, 
co opanowało ono niezupełnie. Od- 
ucza się samodzielności i odpowie- 
dzialności, oducza się rządzenia so- 
ba. Etatyzm zajmuje miejsce libe- 


ralizmu, biurokracja staje się 
wszystkiem, obywatel — niemym 
podatnikiem. I jest chyba rzeczą 


zrozumiałą, że w tych warunkach 
przestrzeń między życiem, a kon- 
stytucją jeszcze niezmienioną roś- 
nie. Gdyby jakiś przewrót przyniósł 
nam z powrotem pełnię praw, mniej 
i gorzej korzystalibyśmy z nich, niż 
poprzednio. 

Obie nasze konstytucje, majowa 
i marcowa, pozostały tylko pomni- 
kami. Nie byłoby w tem nic tragic 
nego, gdyby życie polskie dążyło do 
zrównania się z ich poziomem. Ale 
życie cofa się i obniża. 


Defilada wojskowa 


w Warszawie. 

Warszawa 2. maja (st) Jutrzej- 
szą defiladę ma pł. Marsz. Piłsud- 
skiego przyjmie p. Prezydent Rzpli- 
tej w otoczeniu członków rządu z 
premjerem Świtalskim na czele i 
szeregu generałów z wicemin. gen. 
Konarzewisikim i gen. Piskorem. Pa 
ni Prezydentowa Mościcka i Mar- 
szałkowa Piłsudska będą obecne 
podczas rewji w jednym z salonów 
recepcyjnych sztabu  głórunego i 
przyjpatrywać się będą z okien de 
filadzie wojskowej. 
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„GAZETA PORANNA” 


ieia Nari 


z dnia 4. maja 1929. 


OBCHODY W STOWARZYSZENIACH. — NALEPKI ILUMINACYJNE. 


Lwów, 3. maja. 

(.). Dnia 3. maja po pochodzie mię- 
dzy godz. 11 a 12 odbędą się koncerty 
orkiestr cywilnych z przemówigaiami 
i deklamacją artysiów dramatu sceny 
lwowskiej: 

pl. Unji Brzeskiej, ork. Sokoła II., 
przem. prof. M. Stećkow, dekl. J. Ta- 
tarkiewicz; pl. Bema, ork. Warszta- 
tów kol, przem. prof. S. Wilk, dekl. 
St. Kustowski; pl. Misjonarski, ork. 
Prac. Gazowni miej., przem. prof. W. 
Chabło, dekl. H. Modrzewski; pl. 
Sirzeiecki, ork. Prac. Browarów lw., 
przem. prof. dr. J. Geszwind, dekl. St. 
Kielanowski; pl. św. Antoniego, ork. 
wychowanków Bursy im. Deckerta, 
przem. dyr. W. Smolicki, dekl. Łucjan 
Żurawiski; pl. Gosiewskiego, ork. Okr. 
Zw. niż. prac. Poczty, przem. prof. L. 
Żypowski, dekl. L. Alkszyński; przed 
remizą MKE. ul. Kopernika, ork. Prac. 
MKE., przem. prof. S Balicki, dekl. 
T. Przysławski, przed Gmachem po- 
sejmowym, ul. Marszałkowska, ork. 
wych. Bursy im. św. St. Kostki, przem. 
prof. J. Zalewski, dekl. ...; przed Wiel- 
kim Teatrem, Chór Koła TSL. im. Pil- 
sudskiego „Hejnał', przem. prof. Bol. 
Czunuk, dekl. A. Szczepański. 

k 

Związek Pracy Obywatelskiej Ko: 
viet urządza w dniu uroczystości sze- 
reg koncertów dzielnicowych celem 
uczczenia Konstytucji 3. Maja: o godz, 
5-tej w lokalu Zw. Podof. Rez. (Długo- 
sza 20). Przemówiemie posłanka Ma- 
rja Jaworska; o godz. 5-tej w lokalu 
Legjonistów (Gródecka 69). Przemó- 
wienie p. Maria Batlatenówna; o godz. 
7-mej w lokalu Zw. Strzeleckiego (Zie- 
lona 7). Przemówienie posianka Marja 
Jaworska.. 

W części koncertowej wystapią 
artyści opery: p. dr. Janina Frentkelów- 
na, p. Romuald GCyganik i p. Kielanski 
Marjan, wiolonczelistka p. Pawińska 
Stef. i uczenice „Studia* P. W. Sie- 
maszkowej i W. P. Domiszewska ze 
szkoły W. P. Kozłowskiej. Wstęp 50 
gr. Przy fortepianie prof. Kopp. 

* 

Staraniem Zjedmoczenia Chrześci- 
jańskich Związków zawodowych we 
Lwowie Dom Katolicki pnzy ul. Gró- 
deckiej 2 b, odbędzie się w piątek dnia, 
3 maja 1929, uroczysty obchód roczni- 
cy 3-go Maja z następującym progra- 
mem: 

O godz. 8:mej zbiórka członków 
Związków zawodowych, skąd ze sztan 
darami odmarsz na Mszę św., udział 
w ogólnym pochodzie i powrót da Te- 
atnu Małego, gdzie będzie miała miej- 
sce Akademja o godzinie 11.30, na któ- 
rej Słowo wstępne wypowie honorowy 
prezes Zjednoczenia Ch. Z. Z. prof. U- 
niwersyłetu ks. dr. Szczepan Szydel- 
ski, zaś profesor Uniwersytetu dr. Fran 
ciszek Groer wygłosi odczyt o znacze- 
niu Konstytucji 3-go Maja. 

Dalsza część programu zapowiada 
się bardzo urozmaicona, przeplatana 
deklamacjami i grą. s 

+ LJ s 

Nalepki immimacyme. Komitet Wo- 
jewódzki Obchodu Tmzeciego Maja za- 
wiadamia, że nalepki dla iluminacji, 
wydane pnzez Towanzystwo Szkoły Lu- 
dowej, są już do nabycia w sklepach 
w cenie 10 groszy za sztukę. Komitet 
apeluje do wszystkich mieszkańców 
Województwa, aby wcześnie zaopa- 
trzyli się w nalepki i ozdobili niemi w 
dniu Święta Tnzeciego Maja okma do- 
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mów. 

W zbiórce ulicznej na nzecz Daru 
Narodowego 3-go Maja weźmie udział 
szereg orgamizacyj społecznych oraz 
młodzież akademicka. 

x 

Obchód rocznicy Konstytucji 3-go 
Maja urządza Komitet obywałelski gm. 
Brzuchowic wraz z Dowódziiwem 6. 
Obr. Składów amunicji w Hołosku w 
piątek dnia 3 maja br. w Brzuchowi- 
cach z następującym programem: 


Uroczystości w pizededni 


Godz. 7 rano — Pobudka, odegra- 
na przez muzykę miejscowej Ochotni- 
czej Straży Pożarnej. — Godz. 9 rano 
Uroczyste Nabożeństwo z kazaniem pro 
boszcza ks. kan. Dziędzielewicza. — 
Godz. 10.30 rano — Defilada i pochód 
na miejsce ustawienia Knzyża pamiąt- 
kowego. — Godz. 11 przedpoł. — Po- 
| święcenie i ustawienie Krzyża pamiąt- 

kowego. — Godz. 7 wiecz. — Uroczy- 
| sta Akademja w sali miejscowej Ocho- 
| tniczej Straży Pożarnej. 


Trzeciego Maja. 


Lwów, 3 maja. 

(p) Wezoraj, jako w wigilię wieko- 
pommej rocznicy Konstytucji 3 Maja, 
miasto nasze przybrało odświęlną sza 
tę. Z damów prywatnych i gmachów 
publicznych powiały chorągwie o bar 
wach państwowych i miejskich, w o- 
knach ukazały się nalepki iluminacyj- 
ne na cele TSL. Z zapadnięciem zmro- 
ku, o godz. 6.30 zebrały się orkiestry 
cywilne pod gmacham Uniwersytetu, 
zaś wojskowe na pl. św. Ducha, po- 
czem z dźwiękami 'marszów i pieśni 
narodowych rozeszły się w ulice mia- 
sta. 

W sali ratuszowej odbyła się trady- 
cyjnym zwyczajem, urządzona stara- 
niem TSL. mwroczysta Akademja ku 
uazczeniu pamiętnego i chwalebniego 
aktu dziejowego. Rozpoczął uroczysty 
wieczór Chór Tow. śpiew. „Echo od- 
śpiewaniem  „Gande Mater Polonia. 
Następnie wiceprezes Zanządu Głów- 
nego TSL. dyrsfztor Uhma wygłosił na- 
der interesujące przemówienie na te- 
mat „Kwolucje pajęć gospodarczych w 
Polsce w okresie Konistytacji 3 Maja“, 
naświetlając w nzeczowo ujętym zary- 
sie mało dotychczas znane strony ży- 
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cia Polski u schyłku 18 wieku i prze- 
obrażenie, jakie i w tej dziedzinie wpro 
wadzały wiekopomne postanowienia 
Konstytucji majowej. 

Na program artystyczny wieczoru 
złożyły się: dekllamacje artystów tea- 
tru p. L. Barwińskiej (Or Ota Tnzeci 
Maj), J. Strachockiego i J. Szyndlera 

(Kone. Jamkiala), oraz produkcje chóru 

„Echa“, który odśpiewał Galla „Witaj 

majowa  jutrzenkoć i Walewskiego 

„Zaszumiał Las“, a na zakończenie u- 

roczystego wieczoru hymn państwowy 

W Akademii wzięła udział liczna 
publiczmość, młodzież szkolna oraz 
przedstawiciele władz i  instylucyj, 
wśród których zauważyliśmy: wojew. 
Gałuchewiskiego, gen. Popuwicza, kom. 
miasta prof. Nadolskiego wraz z wice- 
kom Ohmińskim i Frankowskim, prez. 
Izby Skarb. Polaka, prez. Prok. Hamer- 
skiego, prez. koleji Prachtla Morawiań- 
skiego, prez. Poczty Mfieszerę, wiceprez. 
Izby handl. 1 przem. dra Ruckera i 
Höilingera, dr. Mendysa im. Klurato- 
rjum, sen. Thulliego, posła Strońskie= 
go, dr. Luewenherza i w. in. Akademja 
miała nader podniosły charakter. 

pa = 
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polskiej fode 


wojennej. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 2. maja (ab) Na miejsce 
komandora Łątkiewicza, który objął do- 
wództwo okrętu „Wilja“, zastępcą szefa 
kier. marynarki wojennej został koman 
dor Petelenz (dotąd naczelnik wydziału 
morskiego w Banku Gosp, Kraj.). Sze- 
fem sztabu marynarki wojennej został 


kom, Frankowski. komendant szkoły 
podchor, mar. w Toruniu. Kierownictwo 
szkoły podchor. objął ppor. Korytowskj. 
Szefem sztabu dow, floty został koman- 
dor por, Solski, dotychczasowy dowódca 
dyw. torpedowców którą objął komen- 
dant „Wilji“ kom. por, Stankiewicz. 


Podalek od dodalku Ca urzędników 


WYWOŁAŁ ROZGORYCZENIE W SFF RACH PRACOWNIKÓW PAŃSTWOW. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 2. maja (ab) Min, skarbu 
zarządziło, aby począwszy od 1. maja 
śejągano podatek dochodowy od dodatku 
do poborów urzędniczych, który — jak 


Gągnienie 
Warszawa, 2. maja. (Tel. G. P). 
1. maja odbyło się ciągnienie dola- 
rówek. Wygrane padły na numery 
następujące. 
6.060 dol. nr. 81975. 
3.000 dol. nr. 779700. 
1.000 dol. nr. 171943, 
146386, 888027, 316288 


688209, 


wiadomo — wynosi obecnie 15% pobie- 
ranych pensji. Zarządzenie powyższe wy- 
wołało w kołach urzędniczych wielkie 
zniechęcenie, 


A i A! 
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500 dol. mr. 238168, 807411, 
614519, 239627, 796013, 501084, 


800136, 793089, 194037, 69972.. 
| 100 dol. nr. 463260, 416854, 350932, 


406008, 832558, 104567, 693410, 
243405, 875262, 573677, 543198, 
643089, 509238, 554444, 999655, 
378993. 821479, 177304, 255469, 


Nr. 8548 
805386, 131280, 620856, 719144, 
80366, 727607, 867795, 766307, 
119985, 945902, 721828, 377019, 
279986, 107493, 119339, 23445, 
321919, 867747, 155747, 470514, 
872611. 
——— 


PROGRAM POBYTU P. PREZYDENTA 
RZPLTEJ W KATOWICACH. 

Katowice, 2, maja (Tel, G. P,). P. Pre- 
zydent Mościcki przyjeżdża do Katowic 
5. bm. w niedzjelę, Po śniadaniu u woj 
Grażyńskiego, odbędzie się nabożeństwo 
w katedrze į poświęcenie nowego gmachu 
urzędu wojew, i Sejmu śląskiego. P, Pre- 
zydent dokona dekoracji zasłużonych o0- 
bywatelj woj. Śląskiego. O godz. 21. raut 
w salonach recepcyjnych nowego woje- 
wództwa 6, bm. Prezydent zwiedzi budo- 
wę Szkoły technicznej i zawodowej, po- 
czem odjedzie z Katowic, 

0 
POGRZIEB ZASŁUŻONEGO DZIA - 
ŁACZA. 

Tormwń 4, maja. (Tel. G. P.) Ob- 
rzęd pagrzcbowy Starosty krajo- 
iwago pomorskiego, b. ministra, sp. 
Dra Józefa Wybickiigo zamienił 
się w olbrzymia manifestację spo- 
łeczeństwa pomorskiego. Tysiączne 
ilumy publiczności zaległy kościół 
i rynek. W chwili odjazdu trumny 
do Mszany, "wojsko Sprezentowało 
broń, a orkiestra odegrała hymn 
narodowy. Za zwłokami ruszył kon 
dukt żaltolbry ma kilkudziesięciu 
samochodach. Popoł. orszak żałob- 
mny przybył do Mszany, gdzie złoża- 
mo zwłoki na cmentarzu. 


DAR I PODZIĘKOWANIE P. DEVEYĄ 
(Frolonem od naszego korespondenta.) 

Warzawa, 2 maja. (st) P. Devey 
nadesłał na ręce komendanta PP. pułk. 
Jagrym-Maleszewskiego tysiąc złotych 
na wiwowy i sieroijy po poległych poli. 
cjantach ra. Warszawy, dziękując w 
Jiście za utzymanie wzorowego porząd:: 
ku podczas uroczystości ślubnej swej 
cónki. 


enean Ò 
ODZNACZENIE GENERAŁA RU- 
MUŃŚSKRIEGO. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 2. maja. (st) Dziś 
gen. Piskor udekorował orderem 
Polonia Restituta II. kl. gen. rumuń 
dkiego Jucianu, szefa uzbrojenia ar- 
mji rumańskiej, ud dłuższego czasu 
bawiącego służbowo w Polsce. 

0—— 
WYJAZD GEN. MATSUI. 
(Telefonem od naszego korespondenta ) 

Warszawa 2. maja. (st) Barwią- 
cy przez kilka dni w stolicy gen. ja- 
poński Matsui odjechal dziś do Pra- 
gi. Przed odjazdem gen. Matsui zo- 
stał udekorowany urderem Polonia 
Restituta NL. kl, 

———— 
DOC. ZAKRZEWSKI SZEFEM BIURĄ 
PERS. PREZ. R. M. 
(Telefonem od naszego korespondenta ) 

Warszawa, 2 maja. (ab) W kołach 
zbliżonych do rządu utrzymują, że ną 
stanowisko szefa biura -personalnego 
przy Prezydjam Rady Min. ma zostać 
powołany docent Uniw. Ewowskiego dr. 
Zakrzewski, Wydział prasowy Prey 
djum Rady Min. ma być całkowicie 
zreorganiwowamy. 

= 
PROF. DR. BALICKI WIZYTATOREM 

W KURATORJUM LWOWSKIEM. 
(Veiofonem od niczego karespoamienta.) 

Warszawa, 2. maja. (ab). Min. o- 
światy powierzył obowiązki wizytatora 
w kuralorium lwowskiem prof. dr. Ba- 
lickiemu, w kuratorium  lubelskiem 
wizytatorami zostali dr. Barchan i p. 
Komornicką. 
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„GAZETA PORANNA” 


a da polorewysi. 


(Telefonem od” naszego korespondenta). 


Warszawa, 2. maja. (st). Samo- 
dzielny wydział wojskowy przy Min. 
spraw wewn. zawiadamia okólnikiem 
wojewodów, że Min. spraw wewn. w 
porozumieriu z Min. spraw wojsk. w 
celu ułatwienia i uproszczenia akcji 
wystawiania zaświadczeń poborowym, 


krwawe starci 


| wydawanych przez komisje poborowe, 
zezwoliło na uprzednie drukowanie w 
drukach zaświadczeń poborowych ka. 
tegorji zdolności do służby wojskowej. 


Druk ten ma być dokonany czcionka-. 


mi grubszemi | wydrukowany na pa- 
pierze odpowiedniego koloru. 


a ra 


5 
t 


z dnia 4. maja 1929. 


P 


BAT ina 


Komun)ści wznieśli barykady, z trudem zdobywane przez policję, 


— RANNI POLICJANCI. — STRZAŁY NA POSTRACH. — 9 DEMONSTRAN- 
TÓW ZABITYCH, WIELU RANNYCH, 500 ARESZTOWANYCH. 


WALKI KOMUNISTÓW Z POLICJĄ. 


Berlin, 2 maja. (Tel. G. P.). We 
wtorek wieczorem w dzielnicy robotni- 
czej doszło do pierwszego starcia. — 
Sprawiło onọ ałarmujące wrażenie 
krwawej przygrywiki. Wieczorem u- 
tworzył się pochód z około 1000 osób, 
Z tiumu rzucano okrzyki „Precoz z pre- 
zydentem policji“. Oddział policji zo- 
stał przez tłum zaatakowany. Z Yumu 
dano kilka stnzałów, kltóre zraniły je- 
dnego z podoficerów policji, drugi zaś 
policjant został raniony sztyletem w 
szyję. Policja użyła breni palnej i dała 
salwę na postrach. 

Berlin 2. maja. (Tel. G. P) W 
godzinach papoł. utarczki przybra- 
ły charakter poważny. W dzielni- 
cach robotniczych starcia trwały 
niemal bez przerwy. 

3 osoby zastały zabite, Ilość ran- 
nych nie da się dotychczas ustalić. 
Grupki komunistów cbrzucaly po- 
licję kamieniami. Policja zmuszona 
była do oddawania strzałów w po- 
wietrze. 

Berlm, 2 maja. (Tal. G. P.). Wozo- 
raj w dzielnicy północnej toczyły się 
walki karabinowe. W dzielnicach Neu- 
källn i Waedding. Komuniści ustawili 
prawdziwe barykady, wyrywając szy- 
ny tramwajowe, przewracając auiomo- 
bile ciężarowe i rozkierając baraki. Ba 
rykady te zdobywała policja w kilku- 
godzinnych atakach. 

W dzielnicy północnej obsadzili ko 
muniści Koeslinstrasse, zabarylkado- 
wawszy ją ze wiszysilkich strom i trzy- 
mając się tam niemal do północy. Od- 
działy policji przyjmowane były gę- 
stym ogniem karabinowym i rewolwe- 
rowym. Demomstranci pogasili wszyst- 
kie latarnie tak, że walki toczyły się 
w ciemności. Policja zmuszona była 
wrirowadzić amtomohile z reflektorami, 
którymi oświetlała fasady domów, by 
wykryć okna, skąd padały strzały. Nie 
bawem musiano wprowadzić do akcji 
auta pancerne. 

Dzienniki stwierdzają dotych- 
czasową ilość ofiar na 9 zabitych i 
100 rannych. Po stronie poficji pa- 
dło 12 rannych, z czego 4 ciężko. 
Po zdobyem ulicy policja zaczęła 
przeprowadzać rewizję. Komuniści 
ukryci w domach, zdecydowali się 
wyjść na ulicę, gdzie byli przyjmo- 
rwami rozkazem „Ręce do góry” i 
rewidowani. 

W calym Berlinie panuje dziś 
silne wzburzenie i zdenerwowanie. 

„Rothe Fahne“ wzywa do przy- 
gotowania masowego strajku poli- 
tycznego na znalk protestu. 


BURZLIWE SCENY W REICHS- 
TAGU. 

Berlin 2. maja. (Tel. G. P.) Wczo 

raljsze krwawe zaburzenia odbiły się 

dwziiwema echem w Reichstagu. 


„Posłowie komunist. obrzucali obel- 
| gami socjalisiów. Poseł Pieck gwał 
| townie wystapil przeciwko rządowi 
| å socjalistom, zrzucając na nich od- 
powiedziańność za przelew krwi. — 
Groził, że klasa robotnicza okaże im 
swdją silẹ i przepędzi prezydenta 
policji. 

Inny mówca twierdził, że przeciw- 
ko robotnikom wystąpiły także oddzia- 
ły Rechswehry, przebrane w mundu- 
ry policyjne. Komuniści zaiatonowali 

| hymn III. Międzynarodówki i opuścili 
salę. 

Berlin, 
popoł. doszło w okolicach pl. Biilowa 
do nowych starć. Kilkuset komunistów 
próbowało utworzyć pochód. Policjan- 
ci  gumąawemi pałkami rezprószyli 
zgromadzonych. 500 osób aresztowana. 


2 maja. (Tel. G. P.) Dziś 


| 


kŁssen, 2. maja. ((Tel. G. P.). Na 
znak protestu przeciwko wypadkom 
w Berlinie '500 górników odmówiło 


przystąpienia do pracy. Trzech przy- 
wódców aresztowamo. 


ARESZTOWANIA UKR. KOMU- 
NISTÓW W ŁUCKU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 2. maja. (st) W. Lu- 
cku onegdaj aresztowano dziesięć 
osób pod zarzutem mależenia do 
komitetu miejscowej komunistycz- 
nej pawtji zachodniej Ukrainy. 


W WARSZAWIE NAOGÓŁ PANOWAŁ 
SPOKÓJ. 

Warszawa, 2 maja. (Tel. G. P.). 

Wbrew abawom manifestacje odbyły 

Się w zupełnym spokoju. Dominującą 


Katastrofa lotnicza w Krakowie 


WSKUTEK URWANIA SIĘ SKRZYDŁA, 


jo, 


Kraków, Wczo- 
raj podczas ćwiczeń lotniczych 2. pułku 
lotniczego od aparatu pilotowanego przez 


sierżanta Stancę, odpadło skrzydło. Sa- 


maja (WCAG PA" 


alarmowane przez strażnika z wieży Ma- 


SAMOLOT RUNĄŁ, A PILOT ZGINĄŁ. 
rjackiej pogotowie ratunkowe przybyło 
na miejsce, gdzie znalazło pod szczątkami 
samolotu zniekształcone zwłoki śp, Stan- 
cy, Tragicznje zmarły pilot cieszył się o. 
pinją znakomitego lotnika, 


Nasze kolejnictwo a żądania 


„Lewjatana”* 


KONFERENCJA P. MIN. KUHNA Z 


PRZEDSTAWICIELAMI WIEL 


KIEGO PRZEMYSŁU. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 2. maja. (st) Dziś min. 
Kühn odbył konferencję z przedsta 
wicielamt Centr. Związku przemy 
słu, rolnictwa i finansów (Lewia- 
tan), z prezesem Wierzbickim na 
czele. Ze strony Min. komunikacji 
byli obecni: podsekir. Czapski, dyr. 
Skupniewska i Uhniat. Zbyt szybki 
rozwój życia gospodarczego utwo- 
rzyjł u nas sytuację uniemożliwia- 
jaca rozbudowę urządzeń kolejo- 
wych i taboru, co łączy się z niemoż 
mością uzyskania środków pienięż- 
nych na inwestycje kolejowe. 


Na konferencji dzisiejszej wy» 


głosił mim. Kühn przemówienie, wy 
jaśniając stanowiisiko koleji "wobec 
przemysłu. Wskazał ma trudności 
techniczne i finansowe, z jakiemi 
walczyć muszą koleje. P. Minister 
wyraził jednak zgodę na niezwło- 
czne rozpałlwzenie propozycyj prze- 
mysłowców i obiecał zwołać wkrót- 
ce nowa konferencję. M. i. wysuwa- 
li przemysłowcy życzenie, jak naj- 
szybszego nadania osobowości pra- 
wnej kolejom, co ma być jednym 
z najskuteczniajszych środków usu- 
wających trudności finansowe. 


Niemcy przesyłają do Rosji 


TRANSYTEM SAMOLOTY WOJENNE. 


Ryga 2. maja. (Tai. G. P.) Urzę- 
dnicy celni zak'westjoisawali cztery 
! samoloty przesyłane tranzytem z 
Niemiec do (Rosji, aibowiem Tze- 


molot spadł z wysokoścj 400 metrów. Za- 
l 
| 
| czoznawcy wojskowi stwierdzili, że 


dwa z mich są to samoloty woj- 
skowe, zaś dwa inne samoloty wy- 
wiadawicze. Transport będzie ode- 
słany z powrotem do Niemiec. 

= j 


Czemu razić oczy? mm 


P:zecież możesz Twoje 
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Leschnitzera 
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rolę odegrała PPS Frakcja AM) SMPOdegrałaŃEKALFidkcja Rewo OE 
na, która urządziła wiec z udziaiem 
przeszło 10.000 osób. Wiec PPS-GKW 
ma PI. Piłsudskiego mie odbył się. Na 
Pl. Grzybowskim komuniści doprowa- 
dzili do starcia z policją. Aresztowano 
kilkudziesięciu demonstrantów. 


SZARŻA POLICJI W LUBLINIE. 

Lublin, 2. maja (Tel. G. P.), Organi- 
zatorzy pochodów wzięli na siebje za- 
pewnienie, że zakreślonej trasy nie prze* 
kroczą, Jednak pos, Wojtowicz, który 
prowadził pochód komunistyczny, chciał 
się udać do centrum miasta. Po trzy- 
krotnem wezwaniu do rozwiązania po 
chodu, oddział konnej policji dokonał 
szarży, rozpędzając całkowicie pochód., 
Rannych nie ma. 


STARCIA W WILNIE. 

Wilno, 2. maja (Tel. G. P), Stosun- 
kowo najburzłiwiej mingł dzień 1, maja 
w Wilnie, gdzie doszło do poważnych 
starć. Na ul. Wileńskiej pochód komuni- 
styczny zaatakował podkomisarza Pol, 
Szusykowskiego, którego clężko poturbo= 
bowano. Rannego odwiezino do szpitala, 
Podczas starcia z komunistami, rany od. 


nieśli również 3 wywiadowcy, których 
odwieziono do szpitala 
NA G. ŚLĄSKU. 
Katowice. 2 maja. (Tel G. P). 
1 maja przeszedł na Śląsku zupełnie 


spokojnie. Praca w zakładach przemy- 
słowych odbywała się prawie zupełnie 
nonmałnie. Ogółem nie stawiło się do 
pracy 2 proc. górników i półtora pro- 
cant hutników. W Zagłębiu Dabrow- 
skiem nie stawiło się do pracy 10 do 12 
proc. robotników, %opałnie natomiast 
były nieczynne. 


KRWAWY DZIEŃ W KOWNIE. 

Kowno, 2 maja. (Tel. G. P.). W wy- 
miku krwawego 1. maja w Kownie licz 
ba rannych w starciu z policją wynosi 
25. Aresztowano około 170 osób. Do- 
piero przy pomocy oddziałów wojsko- 
wych udało się przepędzić demonstran 
tów. 

W PARYŻU 

Paryż, 2. maja. (Tel. G. P.). 1. ma- 
ja panował zupełny spokój. Policja a- 
resztowała szereg agitatorów, m. i 
wielu cudzoziemców 


ZAJŚCIA W AMSTERDAMIE. 

Amsterdam, 2. maja. (Tel. G. P). 
Doszło tu wczoraj do starcia między 
komunistami, zwolennikami Trockie- 
go a zwolennikami Stallina. Interwen- 
cja policji zapobiegła zajściom, kilka 
osób aresztowano. 


W MOSKWIE. 

Moskwa, 2. maja. (Tel. G. P). W 
manifestacjach z okazji 1. maja wzię- 
ło udział pół miljona osób. Na placu 
Gzerwonym Woroszyłow dokonał prze- 
glądu wojsk. 


ARESZTOWANIA W TOKIO. 

Tokio, 2. maja. (Tel G. P) Are- 
szłowano tu około 100 manifestantów. 
Na ogół jednak dzień 1. maja minął 
spokojnie 


„GAŃZŁiIA FORANNA 


DYGNIEARZE ŁOTEWSCY W WAR- 
SZAWIa. 


Warszawa, 2. maja. (Tel. G. P.. 
Przybyła do stolicy delegacja łotewska 
w usobach wicemarszałka sejmu Kwie- 
Ssa, oraz nacz. wydziału Muntersa, 
Zwzyła wizytę po mimezZaleskiemu, 
poczem pirya była na ureczystej 
audjsanch u p. Prezydenta na Zamku, 
noaczas której wręczyła p. Prezyden- 
towi insygnia na wyższego odznasze* 
nia łełcwcziego, wie kiej wsłęgi z łań- 
curtem ordea trzech gwiazd. Po u- 
Toczystości odbyło się na Zamku śnią- 
danie. 

Warszawa, 2. maja. (st). Niezależ- 
nie od orderu trzech gwiazd, przyzna- 
nego przez Lolwę e ęciu 080- 
pislościom polskim, delegacja łotewska 
przywiozła 3 tys, medai i odznak pa- 
miątkowych. Będą cne rozlane ołice- 
rom i szeregowym armji polskiej, któ- 
zzy brali mdział w walkach o cswoba- 
Az0uie Łetwy. 


ggs 
PROLES P. CZECHIWICZA 
W CZERWCU. 
Warszawa 2. maa. (Tel. G. P.) 
Po zamiknigciu śledztwa przeciw b. 
min. Czechowiczow: Trykunał Sa- 
nu wyznaczy sędziego referenta 0- 
raz termin rozprawy. nie wcześniej 
iiddnalk, niż w czerwcu rb 


ZZ 
KONTROLA RUCHU LUDNOŚCI. 
"Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 2. Jak się do- 
wiadujemy, Min, wyda w 
najbliższym czasie rozporządzenie wyko- 
nawcze do dekretu Prezydenta Rzpitej 
o ewidencji i kontroli ruchu ludności. 

sj | rwa 

TEATR m MMSŁAWSKIEGO 

W POLSCE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 2. malia. (st) Słynny 
teatr artystyczny Stanisławskiego, 
przebywający dbecnie w Paryżu, 
ma otrzymać pozwolenie na przy- 
jazd do Polski, gdzie da szereg go- 
Ścinnych wyslępów po większych 
miastach. 


maja (ab) 
spraw wewn, 


————. 


SPORT KATOWICKI BOJKOTUJE 

NIEMCÓW. 

Katowiee, 2, maja (Tel. G. P), W 
związku z zajściami w Opolu, zarząd po- 
lic. klubu sportowego i klub bokserski 
w Katowicach odwołały zapowiedziane 
na 4, bm. wiełkje międzynar, zawody 
bokserskie z udziałem pięściarzy nie- 
mieckich. 

—0— 
ZAMORDOWANY NA GRANICY. 
Wiedeń, 2. maja. (Tel. G. P.). 

Dzienniki donoszą z Sofji: Pewien du- 
chowny bułgarski, który sprzedał swój 
dom za 100.000 dolarów 1 chciał wró- 
cié do Bułgarii, został przy przekra- 
czaniu granicy zamordowany. 


| 
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LAPROTESTUJE PRZECI W GWAŁ 


Lwów, 3. maja. 


Pod wrażeniem niesłychanego wystą- | 


pienia dziczy n:emieckiej w Opolu orga- 
nizuje się we Lwowie manjiestacyjny 
Wiec Obywatelski, [Inicjatywa pochodzi 
ze Związku Gbreny FHiresów Zachodnich. 
Wiec zwołują organizacje b, Obrońców 
Ojczyzny, niemal wszystkie 
społeczne, 


zrzeszenia 


gospodarcze, zawodowe oraz 


| polityczne. Dotąd zgłosiło swój akces 66 


zrzeszeń. Wiec odbędzie się w niedziełę, 
5-.g0 maja o godz. 12-tej w Rynku. Z 
trzech trybun przemówią wszyscy Šena- 


| 
| 
| 


z dna i, ma pt 1929. 
Mhag 


Cog Puywatel ski. 


„A 4 M PRUSKIM. 


terowie i Posłowie zamieszkali 
wie, Po uchwaleniu rezolucyj zebrani u» 
dadzą się przed gmach 
Potem utworzy się pochód, który przy 
dźwiękach „Roty“ rozwiąże się u 
pomnika Mickiewicza. 

rganizatorzy zwracają się z prośbą 
do wszystkich o iłumne jawienie się na 
Wjecu, Ponadto proszą mówców, którzy 
dziś przemawiają na zebraniach, by we- 
zwali słuchaczów do masowego udziału 
w Wiecu niedzielnym. 


we Lwo- 
Województwa, 


stóp 


Mower ZRYWA a 


Nie bedzie zniżenia 
cen paszporiów. 


Warszawa 2. maja. (r) Jak wia- , wały tę kwolę na 125 zł Jak się do- 


domo, niedawno pojawiły się poglo 


dki o zamierzonem ‘zarządzeniu 
wladz, zniżającem cenę paszportu 
zagr. na 25 zł. Inne wensje sxoryjgo- 


wiadnjemy, poglosk: te są zupełnie 
bezpodstawne, gdyż żadna zmiana 
obecnie pobieranych opłat nie jest 
| przewidziana, 
z 


(eny, rozkepują groby. 


BITILEROWGY W HAMBURGU GHYDNIE 


SPROFANOWALI TRUPA 


MŁODEJ ŻYDÓWKI 


Telefon:a od 
2 


á 


Warszawa, 2 maja. (st) Wyszła na 
jaw niebywale ohydra zbrodnia spro- 
fanowania trupa przez nie amisi Trich 
nacjenalistów na cmentarzu żydowe 
skim w Bamiburgu. Banta Kitjlerow- 
ców rozkopała świeży gról i wytabyw- 
szy trufa młodej niewiasty, topus: 


naszego 


| 


korespondenta). 

się nisdającego się wprost opisać zbez- 
czeczrrsnia, poczem zawiesiła zwłoki 
w pozycji ubkrzyżowanej na drzewie. 
Na nagrubku umieszczono plugawy 
antysemicki napis. Za ujęcie zbrodinia- 
wzy policja wyzraczyła nagrodę 509 
marek. 


mik W ACK © R zd 


Dóznaczenia w sasuwnitwie 


iskier 


KOMANDORJĄ ODT; 


Werszawa 2. maja. (Tel. G. P3 

. bm. p. minisier Car dokonal de- 
AS) odznakam:i Krzyża Xemen- 
(torskiego omdenu OQidnedzenia Pol- 
ski pp: Batyckiego, nacz. wydziańu 
min. spifa wiedliwt ości, Korsalka, sę 
dziego Sadu Najwyższego, Miszęny- 
skiego, sędziego Sadu Najw., Sem] 
skiego, prokuratora Sgdu Naljw, Se 
ikuterwicza, prezesa Saldu Apel. w 
Lublinie, Lewandowskiego, pecku- 
ratora apal. w Egip Przy- 
tuskiego, prok. apalac. w Wilnie, 
Jielżyńskiego, prezesa Sądu ckr. w 
Łodzi, Bzewiskiego, (prezesa Sądu 
dkr. w Wilnie, Króczkiewicza, pre- 
zesa Sadu ckr. w Tannowie, Ciber- 
ityńskiego, prezesa Sadu okr. we 
Lwowie, Ploskiego, prezesa Sadu 
okr. we Wiłocławiku, Przesmyckie- 


| 


"re 
MVA) 


JINJA POLSKI 

;g6, prezesa Sgdu ckr. w o ża, 
.Herikiewicza, przesa Sadu okręg. 
Złoczowie craz Dra Wiktora Swo- 
haie, prokuratora okręg. we Lwo- 
wic. 

Odznaczenia le zostały nadane 
dderteam z 10. listopada 1928 za za- 
gsllugi na polu organizacji i admini- 
slracj: sgdownicewa eraz ma polu 
pracy spolecznej i narodowej. 


—— D 
KRÓL ALBERT W PARYŻU. 
Paryż, 2. maja (Te. G PJ” Przybył 
tu król Albert belgijski, podróżujący in- 
cognito. 
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ZGON ŚWIETNEJ ARTYSTKI. 
Warszawa 2. maja. (st) W daniu 
wczorajszym zmaria w Warszaw. 
znakemiła artystka śp. Felicja P.- 
chor - Śiiwieka. 
-——0)—— 
W BERLINIE DUSERY, 
5DKSERY... 
(Telefonem od naszego korespondenta), 
Warszawa, 2, maja (ab Przew, Reichs 
tagu Loebe urządził z okazji pobytu w 
Berlinie p. Thugutta i posła Pragea 
przyjęcie towarzyskie przy udziale Świala 
politycznego i dzjennikarskicgo, Prowa- 
dzono żywą wymianę zdań o uregulowa- 
niu współżycia i stosunków między Gbu 
narodami. 


W OPOLU 


um" 


DYMISJA PREZYDENTA POLICJI 

W OPOLU. 

maja. (Tel. G. P.). Prasa 
berlińska donosi o dyraisji udzielorej 
prezydentowi policji w Opolu. Dzien 
niki prawicowe występują przeciwko 
temu zarządzeniu. 


o 


á. 


Berlin, 


SR 
POWRÓT SCHACHTA, 

Berlin, 2. maja (Tel. G, P), Komuni- 

kat półurzędowy zaprzecza, jakoby 


Schacht miał wrócić z nowemij propozy- 
cjami niemieckiemi. Nje nie zmieniło się 
w sytuacji w rokowaniach Dys! co 
do cyfrowej strony. 

Paryż, 2, maja (Tel G, P.). Dziś Nr. 
Schacht odbył naradę z Youngiem. 


-— 
ZNÓW BOMBY W BARCELONIŁ. 
Warszawa, 2. maja. (Tel G. P.). 
Donoszą z Barcelony, że wybuchły 
łam nowe zaburzenia, Wczoraj eks- 
plodowały ma wielkim moście 2bom- 
by, które zniszczyły most. —  Ulegia 


przerwie komunikacja telefoniczna. 


WYGCSYE wygrane w 19-ej 
Państw. Loterji klasowej. 


Losy do I Kl. prieta: 
KOISH UFA ZWIĄZKU OKP, TOW. 
DKO Ludów. LWÓW Fredry 3. 


Sławny Ferer ZNOWU na widowni. 


DOBRANA TRÓJCA NA ŁAWIE OSKARŻONYCH, — CNOTLIWI O- 
SOBNICY DZIELILI SIĘ ŁUPEM, KTÓRY OCZYWIŚCIE... „ZNA- 
LEZI“ 


Lwów 3. maja. 

(—) Przed Senatem V. pod prze- 
wodn. radcy Bendaszewskiego to- 
czyła się wczoraj rozprawa o liczne 
kradzieżc. Na lawie oskarżonych 
zagiodli: Józef Sałamaszyński do- 
tad nie karany, Wł. Jasiński i Woj- 
ciech Pępek. nałogowi złodzieje, od- 
siądujący obecnie karę 38-letniego 
więzienia. 

Rankiem 4. sierpnia ub. r. poster, 
Szewczyk przytrzymał ich na uł. B. 
Głowackiego w chwili, gdy dzielili 
się lupem, pochodzącym z kradzie- 
ży na szkodę Cyw. Radowej, właść. 


restauracji przy ul.  Gmódeck ej, 
gdzie skradli wiktuaty, oraz biżu- 
terję. Tłumaczyli się, że rzeczy ie 
znależli kolo kościoła św. Elżbie- 
ty. Jasiński i Pępek ponadto byli 
oskarżeni o jeszcze jedną kradzież. 

Zapadł wyrok skazujący Sala- 


JImaszyńskiego na 4 mies. więzienia 
z zawieszeniem kary, zaś Jasiński 
i Pępek zostali skazani po roku 
więzienia. 


Trybunałowi przewodniczył rad 
ca Beridaszewski, oskarżał pok. Pa 
klikowski, bronili adwokaci dr. Mci 
sel i dr. Fruchter. 


MASI kUBUTNIUZE NIE DALY SIĘ SPROWOKOWAĆ KOMUNISTOM I ZACHOWAŁY SPOKÓJ, 


przen 


„GAZETA PORANNA” 


eg Swigla 


we Lwowie. 


z dnia 4. maja 1929. 
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ZGROMA- 


DZENIE I POCHÓD. — NIELEGALNY WIEC KOMUNISTÓW. — STRUGI Z IMNEJ WODY ROZPĘDZIŁY WIEC 
LEWICY POALEJ SJONU. — INNE WIECE. 


Lwów, 3 maja. 

(—) Tegoroczne święto robotnicze 
1 Maja oczekiwane było w nenwmawem 
napięciu, albowiem ze względu ma 
wzmożoną agitację żywiołów antypań- 
stwowych zachodziła obawa, że ży- 
wioły te zechcą zamącić spokój w mie- 
ście, oraz załatwić swe porachunki z 
PPS. Na szczęście pokazało się, że 
mimo grożnych zapowiedzi, siły skon- 
centrowanego obezu antypaństwowego 
tj. komunistów, Selnobu i PPS-lewicy, 
okazały się nikłe tak, iż nie zdołały 
wybić swego piętna. 

lmijponująco przedstawiła się uno- 
azystość, Zorganiizowama przez PPS. 
Karne szeregi robotnicze w olbrzymim 
pochodzie wykazały, że niema obaw, 
by elementy komunistyczne mogły n 
nas odegrać jakąś większą rolę. 

Uroczystość 1 Maja rozpoczęła się 
* o 6 rano odegraniem pobudki pmzez 7 
orkiestr na ulicach miasta. Przed godz. 
10-tą plac Gosiewskiego zapełnii się 
kilkatysięcznym tłumem  rokoimików. 
Odbyło się wielkie zgromadzenie. Do- 
ckoła trybuny zgromadzono sztandary 
wszystkich związków zawodowych i 
organizacji. Na wistępie chór robotniczy 
odśpiewał Międzymanodówikę, a onkie- 
stra odegrała  „Ozerwony Sztandar“. 
Pierwszy pnzemówił poseł Artur Han- 
sner, następnie Mikołaj Hankewycz po 
musku, Laskowski, Drobutowa i inni. 
Uchwaliwiszy odczytane rezolucje, u- 
tworzono pochód, który ruszył ulicami 
miasta pod Teatr Wielki. Porządek u- 
lmzymywała milieja. W pochodzie wzię 
ło udział około 4 tys. osób. 

(Pod teatrem przemówił adw. dr. 
Hersztal, poczem poseł Hausner wez- 
wał zebranych do spokojnego rozejścia 
się. 

Żywioły komunistyczne, zamierza- 
jąc zepsuć poważny nastrój zgromadze- 
nia PPS-u, wyznaczonego na godz. 
10.30, już o 9-tej zebrały się na pl. Go- 
siemskiego w liazbie około 150 osób, 
z poslami Walnickim i Wołyńcem na 
czele. Zebranie to mie miało zszwole- 
nia władzy, nie było mawet zgłoszene, 
mima to p. Walnicki począł przema- 
wiat w duchu wybitnie amtyparństwo- 
wym, a agiłafiorzy poczęli rozrzucać n- 
lotki. Wobec tego wkroczyła policja i 
zabranych poczęła rozpędzać. Usunię- 
cie odbyło się przez uderzenie i roz- 
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wryłączny skład 


A LĄ VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJAGKI 1i. 


prószenie umu, dokonane niezwykle 
szybko i sprawnie przez oddziały poli- 
cyjne. Wskutek upadku złamał rękę 
niejaki Mozes Granowitzer, a ponadto 
kilka osób doznało potłuczeń. 
Równocześnie ma Starym Rynku 
odbywało się zgromadzenie Pealesyjo- 


nn - Lewicy. Ponieważ wygłoszono mo- 
wę amtyparstwową, policja zgroma- 
dzemie rozwiązała. Gdy zebrani ni? 
chcieli placu opuścić, puszczono na 
mich wodę z hydrantów. W tej chwili 
wszycy się rozbiegli. Aresztowano Et- 
lẹ Fliigdlmana, Jana Stawarskiego i 


inci nie ZAKŁÓGONE 


Sir. 5 


Lr EA Federa za roznzucan'e ulotek, 
oraz lienmana Wassemnana, Jonasa 
Fischera i Józefa Witlina za kolportaż 
bibuły i wznoszenie okrzyków anty- 
państwowych. 

Na pl. Solskich odbyli zgromadze- 
nie członkowie „Eundu”', w sali gma- 
chu hr. Skarbka „Poalejsjom'*, a w sali 
przy ul. Ossolińskich pomy sesja- 
liści 

SPRA uroczystość urządziła PPS 
(frakcja rewolucyjna) w gmachu Izby 
rękodzielniczej, poczam zebrani w po- 
chodzie udali się prze ul. Grodziekich 
do Rynku, gdzie nastąpiło rozwiązanie 
pochodu. Pochód ten liczył około 300 
asób. 


CHAM DOSTAŁ CIĘGI W BORYSŁAWIU. — KOMUNIŚCI WYKAZALI SWĄ SŁABOŚĆ. — W ICH DEMONSTRA- 
GJĄCH BRAŁA UDZIAŁ PRZEWAŻNIE SMARKATERJA. 


Lwów, 3. maja. | 
Obchody 1-majowe na prowincji 
(w obrębie Woj. Iwowskiego) odbyły 
się w zupełnym spokoju i porządku. 
I tak w Drohobyczu odbył się 
wiec, ma którym przemawiał poseł 


Żuławski (PPS.-GKW.). Obecnych by- 
ło przeszło 1000 osób, które po wiecu 
uformowały pochód, poczem w spoko- 
ju rozeszły się. Członkowie PPS. Frak- 


cja Rew. urządzili wiec przy udziale | prowadził 


około 500 osób bez pochodu. 

W Borysławiu urządził wiec poseł 
Gham (z Selrobu), został jednak przez 
robotników  borysławskich  doikiiwie 
pobity i schronił się do Drohobycza. 
Równocześnie posłanka Praussowa od- 
była wiec przy udziale 2000 osób. 
Porządku nigdrie nie zakłócono, 

W Przemyśla pochód PPS.-OKW. 


ke drugi k 
wygrana fol 


1 na pt zł. 


» 
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50.000 


» 


ponadto 


Ciągnienie już 23. 


Ceny losów: 1/4—zł. 10.—, 


Lej Klasy 19. Państwowej Loterji Kiasowej poleca uajwiększa 
i najszczęśliwsza Kolektura w kraju 


„NADZIEJA“, Lwów, Sykstuska I. 6. 


los wygrywa! 


oly 


Ponacto wygrane: 


2 pa 492.900 Zł. 
2 „ 35.600 , 
68 » 25.680 .ẹŌ„ 
186 „ 29.009 „ 
22 „ 153.609 . 
50 „ 10.600 , 
98 , 5.000 «. 


wielka ilość wygranycan poniżzj 5.000 SĘ na 
ogólną sumę przeszło 


28 miljonów ziotych. 


i 24, maja b. r.! 


12—zł. 20.—, 1j1—zł. 40. 


Na zamówienia wysy amy M odwrotną pocztą, załączając 

blankiet P. K. O. na przesyłkę należytości po odbiorze ory- 
ginalnych losów. 

Naszej Kolekturze sprzyja stale nadzwyczaine szczęście 


W tem miejscu wyriąć i wypełnione nadesłać! 


Karta zamówień. Po 
DO „NADZIEJI' Lwów, Sykstuska 1. 6. 
Pro ze o n d sła ie następujących losów Państw. Loterji Kłasowei 


PEENESĄ 


losów całych po Zt 40— 


..«.+.. a losów połówek po Zł. 20 — 


losów ćwiartek po Zt 10— 


Należytość ZŁ. + « 1 2 wyrówza n natychmiast po otrzymaniu ory- 


ginainych losów blankiatem P. n. O. 
Imię i nazwisko 
Dokładny adres 


u0iąc.Ouyiu pczeź Firmę do losów. 


poseł Licbermann, 
przemawiał dwukrotnie. 
Mniejsze pochody odbyły się w Ja- 
rosławiu, Rzeszowie, Sanoku, Sambo- 
rze. Udział uczestników wynosił prze- 
ciętnie od 250—500 osób. Pozatem 
drobne manifestacje odbyły się w Żół- 
kwi i Rawie Ruskiej. W Żółkwi grup- 
ka około 40 robotników huty szklanej 
pod egidą PPS.-Lewica usiłowała ma- 


który 


nifestować, wznosząc okrzyki anty: 
państwowe, została jednak rozwią- 
zana. 


Naogół należy podkreślić, że na- 
strój mas robotniczych, biorących u- 
dział w manifestacjach, był spokojny 
i poważny. Komuniści wszędzie oka- 
zali się rezbici i bardzo słabi. Nigdzie 
nie zauważono z ich strony jakiejś 
planowej akcji, prawdopodobnie dzięki 
temu, że w ostatnich dniach policja 
przeprowadzała aresztowania. Ww 
drobnych awamturach, wywoływanych 
przez komunistów, uderzał brak star- 
szych robotników, a wszędzie 'wysu- 
wały się na czoło elementy niedoj- 
rzałe. 

Na wsi prawie nigdzie nie urzą- 
dzano manifestacyj, co zrozumiałem 
jest ze względu na spóźnioną wiosnę 
i zajęcie wszystkich rąk przy pracy 
na roli. 

Na terenie woj. stanisławowskiego 
i łarnopolskiego obchód pierwszo-ma- 
jowy przeszedł w zupełnym spokoju i 
porządku. 


Wykulntaż obiady Z 3 dañ 
tyko 4 zł 80 qr. 


kuchnia pod własnym zarządem. 


Jager, il. Mikołaja 11. 


dwiętokrodzitwo 
F e a . 
w cerkwi ruskiej. 
Lwów, 3. maja. 
(—) Onegdaj w nocy nieznany spraw- 
ca włamał się do cerkwi w Lipnikach, 
pow. Łańcut, skąd skradł kielich wraz z 
patyną ij koroną metalową  pozłacaną, 
wartości 150 zł. oraz jedną monstrancję 
wartości 350 zł. Kradzieży tej dokonano 
w zakrystji, poczem sprawca usiłował 
jeszcze włamać się do tabernakulum 
którego drzwiczkj uszkodził. 


Lekarz chorób Sskórno-wener. 


Dr. F. MAHL, Syksiuska 48 


Str. 6 


Najoroźniejszy wróg ludzkoścj- 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 4, maja 1929. 


ridica „/6ż2 


jest w Polsce klęską społeczną. 


CHOROBA ULECZALNA, A JEDNAK... 
Z INJEKCJĄ — STAN, 


Lwów, 3. maja. 

(e) Skoro gruźlica jest chorobą wle- 
czałną, zachodzi pytanie, dlaczego w 
jednych przypadkach tej choroby prze 
bieg jest łagodmy, w innych zaś zło- 
śliwy — w jednych choroba przebiega 
powoli, w innych znów bandzo szyb- 
ko, sprowadzając śmierć lub też mija, 
nie pozostawiając żadnego śladu. Kiwe 
stje te jeszcze niezupełnie są wyjaś- 
nione. 

Sądzono, że różne prątki gruźlicze 


posiadają  miejednakową  zjadliwość, 
jednakowoż to przypuszczenie mało 
ma podstaw naukowych. Nie mlega 


żadnej wątpliwości, że odgrywa. tutaj 
rolę 

odporność ustrojm 
w walce z gruźlicą, że im organizm 
jest silniejszy, lepiej odżywiany, im 
w konzystniejszych warunkach higje- 
nicznych, klimatycznych, dietetycz- 
nych, socjalnych, walczy z gruźlicą, 
im silniejszą, korzystniejszą budowę 
organizm posiada, im mmiejszą skłon- 
ność do gruźlicy wykazuje (a skłom- 
ność ta jest dziedziczna) — tem więk- 
sze są szanse na wyleczenie, 

Również wiek odgrywa tu wielką 
rolę, wiadomo bowiem, że łudzie do 
40, a zwłaszcza do 30 lat są bardziej 
zagrożeni, o ile. suchot płucnych się 
nabawią, niż ludzie starsi, u których 
suchoty mają właśnie przebieg 

niezwykle łagodny. 

Dalej, ogólne odżywianie chorego, stan 
jego płuc i innych onganów odgrywa 
rolę w walce z gruźlicą. W płucach, 
które niejednokrotnie chorobą były 
nawiedzome (zapalenie płuc lub prze- 
wlekłe zapalenie oskrzeli itp.), prątki 
gruźlicze znajdą lepsze warunki dla 
swego rozwoju, niż w płucach zdro- 
wych, dotąd chorobą mie dotkniętych; 
podobnie u osobnika 

zniszczonego fizycznie, 
wychudzonego, trawionego przewlekłą 
chorobą, jak np. syfilisem luh stale 
zatruwanego np. alkoholem — prątki 
gruźlicze większe spustoszenia czynić 
będą. 

Organizm walczy z gruźlicą, podo- 
bnie jak z każdą imną chorobą za- 
każną,  mobilizując wszystkie swoje 
siły, wystawia na próbę wszystkie 
czynne środki, wszystkie rezerwy, aby 


REFERAT INŻYNIERII SANITARNEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 2. maja (ab) P. min. Skład- 
kowski powołał do życia w obrębje wy- 
działu hygjeny społ, w MSW. osobny re- 
ferat inżynierji sanitarnej. Referat będzie 
skoordynowaniem _ działalnoścj całego 
Min. spraw wewn, w zakresie spraw sa- 
nitarnych. 


PLECHAWICZIUS W RZYMIE. 
Kowno, 2. maja. (Tel. G. P.). B. 
szef stzabu gen. Plechawiczius miano- 
wany został litewskim *ttache wojsko- 
wym w Rzymie. 
nad 
GRANDI W BUDAPESZCIE, 
Budapeszt, 2- maja (Tel. G. P), Dziś 
przybył tu podsekretarz stanu Grandi w 
towarzystwie małżonki. 
a paee 


tę okropną chorobę zwalczyć. 

Właśnie ta walka ustroju z gru- 
źlicą, ta odporność organizmu w sto- 
sunku do prątków decyduje o dobrem 
iub złem rozwiązaniu, a nie samo tyl- 
ko wniknięcie zarazka do ustroju. 

Jeżeli zważymy fatalne naogół 
waruniki higjeniczne, jakie u nas nie- 
stety panują, przedewszysłkiem brak 
izolacji od chorych gmuźliczych, to tmu- 
dno sobie przedstawić, aby prawie 
każdego z nas nie nawiedziły 

prątki gruźlicze; 

bo przecież stykamy się z gruźlikami 
na każdym kroku, w tramwaju, kinie, 
w szkole, na zebraniach publicznych, 
każdy taki grużlik wypluwa tysiące 
i miljony prątków na podłogę lub na 
uiicę, piwocina wysycha, a wiatr unosi 
jej pyłek, zawierający te straszne za- 
razki. Nic więc dziwnego, że te prańki 
gruźlicza wdychamy lub zjadamy. 
Nie wszyscy jednak zapadamy na gru- 


ehia W P 
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Polsce prze 


— WIELKA ROLA ODPORNOŚCI USTROJU. — WALKA ORGANIZMU 
KTÓRY NIE BUDZI OPTYMIZMU. 


źlicę, bo posiadamy 
niejednakową odporność! 

Mówiliśmy już, że gruźlica jest 
chorobą uleczałną; jednakże zdobycze 
wispółczesnej medycyny nie nupoważ- 
niają nas do optymizmu. Statystyka 
wykazuje, że gruźlica płuc czyni o- 
kropne spustoszenia wśród wszystkich 
warstw społeczeństwa, szczególnie 
wśród lndności ubogiej, że panuje u 
mas epidemicznie, że kładzie kres ży- 
ciu ludzi wybitnych, zdolnych, stano- 
wiących chlubę społeczeństwa, że naj 
chętniej dotyka oma 

ludzi młodych, 

że wśród wszystkich chorób zakaź- 
nych i ustrojowych pod względem czę 
słości zajmuje pierwsze miejsce, że 
najwięcej ofiar pochłania i że jeżeli 
w dalszym ciągu będzie mogła tak 
bezkarnie grasować, stanie się klęską 
nie tylko rodziny, lecz i całego społe- 
czeństwa. 


CO MÓWIA PODRÓŻNICY ARABSCY O NASZYCH PRZODKACH. 


MA ARABSKA JAEO 


.. Wslącem lal 


— DENAR RZYMSKI I DIRHE- 
MONETA OBIEGOWA WŚRÓD LECHITÓW. — MIESZKO I. 


Nr. 8848 


zł 190 - 


220 - 240 


ubranie kamgarnowe do miary, materiały 
pierws orzędne, ostatnie no% ości. 


Oglądajcie nasze 3 duże wystawy. 


Powszechny Sad Odzieży 


Pasaż Mikojascha. Tel. 18-29: 


PŁACIŁ ARMJI 


ŻOŁD W MONECIE BIZANTYŃSKIEJ. — POCZĄTEK WALUTY POLSKIEJ. 


Lwów. 3. maja. 
(e) Już przed tysiącem lat isinia 
la na ziemiach polskich kwestja 
walutowa. Ścierały się najrozmait- 
sze systemy monetarne, kursy ule- 
gały wahaniom, zdarzały się też 
krachy, 
paniki giełdowe 
zupełnie jak w wieku XX. 
O stosunkach ówczesnych ma- 
my wiadomości dość dokładne dzię 
ki pamietnikom dwu podróżników 


i arabskich, Al. Bekriego i Masudic- 


go, którzy zwiedzili Polskę, pozo- 
stawiwszy nam najstarsze opisy kra 
ju i obyczajów. Cennem uzupełnie- 
niem tych źródeł są wykopaliska, 
tak zw. „skarby“, na których pod- 
sławie można odtworzyć nietylko 
stan waluty w danej epoce, lecz i 
stosunki handlowe. 

Cóż nam mówią te garnki. znaj- 
dywane przez chłopów podczas 0- 
rania ziemi? Dowiadujemy się, że 
pierwszą monetą obiegową w Pols- 
ce był 

denar rzymski, 
najczęściej z okresu od Aleksandra 
Sewera do Teodozjusza (208 do 894 


po Chr.). 
Wraz z upadkiem Imperjum, 
znikły też i rzymskie pieniadze. 


Przez kilka stuleci przodkowie nasi 
obchodza się bez egtówki, płacąc za 


towar skórami zwierząt, bądź płata 
mi tkanin. Dopiero około połowy 
VIII. wieku ukazują się w Polsce 
pierwsze 

dirhemy arabskie, 
bite w Bagdadzie w roku 724 przez 
dynastję Abbasydów. 

Pieniądz ten ze zdumiewającą 
szybkością opanowuje nasze rynki, 
hy przez 200 lat z górą odgrywać 
rolę waluty podstawowej. 

Stopniowo zaczynają pojawiać 
się inne monety, pochodzące rów- 
nież z mennie arabskich. A więc 

fulsy półnoeno-afrykańskie 
dirhemy Hiszpańskie, kufy z Samar 
kandy, z Buchary, z Kabulu, wresz 
cie z Hindostanu. Pieniędzy tych 
obfitość była tak wielka, że dziś od- 
kopujemy „skarby“ zawierające po 
kilka tysięcy sztuk. 

Lecz po okresie powodzenia, na- 
stąpił 

krach waluty arabskiej. 
Opowiada nam o tem sam Al Bekri, 
w znakomitem dziele „Drogi i oko- 
lice“. Według tego pisarza, Mieszko 
I. przed wprowadzeniem chrześci- 
jaństwa największe miał zaufanie 
do pieniądza bizantyńskiego. Nie 
posiadając własnej mennicy, wypła 
cał żołd swym wojskom mitkałarmi, 
bilemi w Konstantynopolu. Armja 
polska składała się wtedy z 8 tysię- 


RLZ, 


Taiemaieze niywója W Cen 


east 


l NACH 


podkradałg się pod magazyny wojskowe. 
STRZAŁ WARTOWNIKA SPOWODOWAŁ ICH SZYBKĄ UCIECZKĘ. 


Lwów, 3. maja. 
(—). Uhiegłej nocy poslerunek woj- 
skowy, pełniący służbę przy magazy- 
nach wojskowych przy ul. Kadeckiej, 


( zauważył dwóch osobników podkrada- : 
i jących się pod magazyny, Gdy nawe- 


zwanie, by się zatrzymali, osobnicy ci 
poczęli uciekać, szeragowiec pełniący 
wartę strzelił do nich dwukrotnie, ale 
nikogo nie zranił. Osobnicy ci korzy- 
stając z ciemności, zbiegli. 

a 


cy rycerzy, a każdy z nich zarabiał 
rocznie po 5 do 8 mitkałów. 

Z chwila zwycięstwa nowej wia 
ry, Polacy-chrześcijanie nawiązują 
stosunki z Europą Zachodnią. W 
ciągu paru lat, kraj nasz zostaje za 
lany pieniadzem krajów łacińskich. 
Lecz Mieszko I. szybko zmierza do 
cmancypacji. Zakłada mennice i za 
czyna bić 

polskie monety, 
narazie tylko ze srebra. 

Pierwszy krok ku samodzielnoś 
ci był zrobiony. Waluta polska tę- 
żeje, wypierając obce, siwarzając 
podstawy dobrobytu. Za Bolesława 
Chrobrego pieniądz piastowski kur 
suje na Rusi, zasila skarb Wielkie- 
go Nowogrodu, sięga do Wołgi, do- 
ciera do Skandynawii i służy na- 
szym braciom-Słowianom osiadłym 
na zachód od granic Polski. 


Skrytobójcza kula 
powaliła Kozaka. 


Lwów, 3. maja. 
(—) Urząd śledczy zawiadomioną 
wczoraj, że we wsi Rudna w  powiecię 
lwowskim, przedwczoraj wieczorem do: 
konano skryłobójczego morderstwa ra o 
sobie Iwana Kozaka, którego na drodza 


koło lasku zastrzelono z rewolwerw 
Mordu dokonano najprawdopodobnniej 
2 zemsty, 


—— 

VA ETE EET T TAN TTP EEN NETTA 
NA OBCHÓD TRZECIEGO MAJA 

W PRUSACH 
kunsować będą 2 autobusy, a to jeden 
wyjedzie o 9 rano z dworca autobuso“ 
wego przy pl. Strzeleckim, zaś autobug 
miejski wyjedzie o godz. 11 z przes 
gmachu Województwa (ul. Czarneckie 
go 18). 


Nir. 8848 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 4. maja 1929 


Panowie szoferzy rozhui 


ali się 


na dobre! 


TRZY WYPADKI SAMOCHODOWE W 
GAJĄ LUDZI. — USIŁOWANE 
Lwów, 3. maja. 

(©. Dzień 1. maja upłynął pod 
znakiem  kałastrof  automobilowych, 
które w ostatnich dniach poczynają 
coraz częściej się wydarzać. I tak auto 
mr. 7778 najechało ma stojącą przed 
bramą domu przy ul. Leona Sapichy 
24. autedorożkę nr. 7454, która dozna- 
ła siinego uszkodzenia. Kierowca auta 
nr. 7778, przesadziwszy pasażera na 
inny wóz — zbiegł. 

Na ul. Leona Sapiehy tego samego 
dmia wydarzył się drugi wypadck: 
Michał Polak, szofer autodorożki nr. 
8029, jadąc ul. Leona Sapiehy, potrą- 
cił 18-letniego Michała Babija (Łaza- 
rza 18), który odniósł potłuczenia pra- 
wej ręki i nogi, tak, że musiało go za- 
opatrzyć Pogotowie. 

Trzeci wypadek wydarzył się przed 
poł. u zbiegu ul. Żyblikiewicza i św. 


Uzi ZEMSIA 


BY DOKUCZYĆ SYNOWI, KTÓRY 


Przemyśl w maju. 

(M) Wioska Solca w pow. sado- 
wym Niżankowice była widownią 
asobłiwej zbrodni. 

Piotr Lewicki, średnio zamożny 
gospodarz, zapisał za życia całe swo 
je mienie synowi, który zobowiązał 
się za to żywić go i ubierać i pie- 
ięgnować do śmierci. Lewicki jesl 
dbecnie 67-letnim stancem. Zrazu 
młody Lewidki z żoną zajmował się 
jako tako ojcem. Z biegiem czasu 
jednalk sytuacja starego ojca sta- 
wata się coraz przytkrzejsza. Młodzi 
dokuczali mu, 
i mniej jeść, aż doszło do tego, że 
starowina  calemi dniami chodził 
wygłodzony, nie otrzymując nawet 
kesa chleba, tak, iż często zaspoka- 
jał dokuczliwy swój głód odpadka- 
mi, przezmaczonemi na karmę dla 
bydła! Czasem daopomagali mu do- 
brzy sąsiedzi, przed którymi gorzko 
się użalał pa swoją miedolę. 

Doprowadzony do skrajnej rozpa- 
dzy, starzec wreszcie zemścił się obec- 


| 
I 
| 
dawali coraz gorzej | 
| 


DNIU 1. MAJA. — AUTA PRZEWRA- 
SAMOBÓJSTWO SZOFERA. 
Marka. W kierunku miasta jechał wo- 
zem z cegłami 19-letni woźnica St. 
Sowa z cegielni dra Schónfelda. Z ul. 
Marka zjeżdżało w dół auto nr. WL. 
6551, prowadzone przez szofera Grze- 
gorza  Jakimowicza. Równocześnie 
nadjechał tramwaj, a szofer zamiast 
zatrzymać maszynę, postanowii tram- 
waj wyminąć i wiechał całym imfpe- 
tem na furę z cegłą. Skutki okazały 
| się fatalne: Sowa spadł z wozu i do- 
znał złamania żebra i poranienia obu 
nóg. Ciężko Kkoniuzjonowany zosłał 
koń. Sowę opatnzyło Pogotowie i od- 
wiozło do szpitala, a konia odstawiono 
do weterymarji. Szolera Jakimowtcza 
sprowadzono do Komendy policji, gdzie 
spisano z nim protokół, poczem odda- 
no go do aresztów. W drodze do are- 
sztów Jakimowicz wydobył rewolwer 
|i nagłym ruchem usiłował się zastrze- 


(Od naszego korespondenta). 


dy. Zaczaił się w stajni i łam povoz- 


Pruwał brzuchy, dwom wieprzem, kro- 
wie i koniowi, wyrządzając tym spo- 
soham swoim knzywdzicielom niepo- 
welłowaną szkcdę, A 

Rany zadame specjalnie wyostrzo- 
nym nożem, okazały się prawie wszyst 
Nierogacizna ŚĆ 


kie śmiertelne. 


Lwów, 3 maja. 

(—) Wczoraj rano w nzeźni gmin- 
wej w Zmiesiemiu przyszbo do wielkiej 
awamiury między pracującymi tam rze 
źnikami, która zakończyła się tragicz- 
nie. Oto Andrzej Różycki, pokłóciwszy 
się z kolegą Stamisławem Pykiem, po 
sprzeczce pobiegł do dozorczyni Stani- 
sławy Bojko i z nueszkania jej zabrał 
nóż, z którym powrócił do rzeźni. Nie 
znalazłszy Pyka na poprzednim miej- 
sdu, udał się na jego poszukiwania, a 


nie w niebywały sposób za swe krzyw- ; ujrzawszy go w szynku Grosmana, pi- 


k sądu doreżnego 


w Kolomyji. 


(Od naszego k 


Kołomyja w maju. 
W trzecim dnia sądu doraźnego 
przeciw Twanowi Gordijeczukowi o 
morderstwo rabunkowe, zapadł wy 
rok, na podista'wie którego dla bra- 
ku jednomyślności Trybunału prze 


orespondenta.j 
| kazano sprawę sądowi zwyczajme- 
MIL t 
Bezpośrednio po ogłoszeniu wy- 
roku kat Maciejowski i jego pomo- 
nicy Kak i Braun wpuścili Koło- 
myiję. 


Malarz spadł z drabiny i zabił sie 


TRAGICZNY WYPADEK PRZY BUDOWIE. 


Lwów, 3. maja. 
(—) Wczoraj przedpołudnjiem przy ul. 
Lenartowicza 17, wydarzył się grozą 
przejmujący wypadek, Oto w realności 
tej pracował na drabinie, na wysokości 
6 m. malarz pokojowy Adam Popławski, 


zam. przy ul. Kętrzyńskiego 27. Naraz 
dostał zawrotu głowy i spadł z drabiny 
na podłogę, zabjjając się na miejscu, 


| Tragicznie zmarły rzemieślnik osjerocił 


żonę i dwoje dzieci. 


——_ — 


NIE DAIWAŁ MU DOSTADECZNIE JEŚĆ, POROZPRUWAŁ BAZU- 
CHY - CAŁEMU ŻYWEMU INWENTARZOWI 


Rzeźnik zakatrupi 


ZDRADZIESKI C708 NOŻEM Z TYŁU POWALIŁ PYKA PRZY PIWIE. 


eleganckiego 
świata 


uj 


RR | 

"viazane BERNARD KOLLER | 
sprzedaż Á 

Lwów, ul. Legionów 23. - Tel. 15-66- | 


liċ. Wskutek zdenerwowania kula za- 
"'rasnęła tylko lewą rękę. Po zaopa- 
trzeniu przez Pogotowie, Jakimowicza 
pozostawiono w aresztach. 

LETE 


BK nz S EY S 


SIA (67 


natychmiast, a konia musiano dobić, 
tylko krowę udało się uratować szybko 
Sprowadzonemu z Przdmyśla lekarzo- 
wi, który zeszył pokiereszowaną oponę 
buzuszną. 

Surawca krwawej łaźni zgłosił się 
w postenuniku policji, gdzie przedstawił 
meałtywy mea osobliwego prostępku. 


i kolege. 


jącego przy stole piwo, z tyłu (yoknąłl 
go neżem pod lewą łopatkę. Pyk padł 
na podlage i w kilka minut później wy 
zionął ducha. Różyckiego areszlowa- 
no. 


NADESŁANE. 


DONIOSŁE ODKRYCIE. 
Wiadomo, iż u wyższych gatun- 
ków zwierząt, i u człowieka znajdu 
ja sie tzw. gruczoły dokrewne od 
których sprawności zależą najżywo 
tniejsze funkcje fizjologiczne i psy 
chiczne. 


Niedawno odkryto i w skórze gru 
czoły, których zadaniem jest utrzy 
manie jej w miodocianej elastycz- 
ności. Zbadano też warunki, wśród 
których czynność owych gruczołów 
się wzmaga, względnie słabnie. Z 
zadowoleniem  konstatuję, że do- 
świadczenia publikowane w mych 
artykuiikach pokrywają się z pra- 
cami klinicystów. Zimno, częste na- 
świellania słońcem i giębokie wcie- 
ranie tluszczów osłabiają czynność 
ożywczą tych gruczołów. Ołów i 
bizmut porażają je. Dlatego pole- 
całem do pielęgnowania oraz oży- 
wienia suchej i marniejacej cery 
powleczenie twarzy ożywczym kre 
mem „Oxa“ Dra Lustra a po 10 mi- 
nutach spłókiwanie gorącą wodą; 
Również polecałem wyłącznie roś- 
liany puder egzotyczny Dra Lustra, 
Myjac głowę Shampoonem Dra Lu- 
stra, radzę długo, spłókiwać gorą- 


ca wodą, 
Dr. Z. BAR] 


mial MumoK na plecach 


a duszę na ramieniu. 


STRZAŁ POSTERUNRUOWEGO ZA 


Lwów, 3 maja. 
(—) Ubiegłej nocy: pasterunkowy, 
pełniący słuzbę na terenie Dworca ko- 
lejowege, spostrzegł jakiegoś osobnika, 
niosącego timuży śłiuuck na plecach. Na 
widok posterunikowego, osobnik ów po~ 
czął uciekać, a gdy mimo wezwania 


UCIEKAJĄCYM ZŁODZIEJEM. 


do zatrzymania się, uciekał dalej, po- 
sterunkowy sinzelił do niego, ale beg 
skutku. Osobnik ów porzucił niesiony 
tilumok, zawierający dużą płachtę nie! 
przemakalną, skradzicną z wozu kole' 
jowego. 


Frant puścił Bezena z kwitkiem 


NABRAŁ PROWINCJONALIS TĘ NA CEGŁY I BLACHĘ. 


Lwów, 3, maja, 
Salomona Bezena 
zjawił 


(—) U niejakiego 
w Pełszowcach, obok Rohatyna 
się onegdaj jakiś nieznany osobnik i 
przedstawiwszy się, że jest delegatem a- | 
merykańskiego „Tow, Pomocy Żydom“, | 
zawiadomił go, że krewni z Ameryki 
przysłali mu 250 dolarów, które są złożo- | 
ne u adwokata dra Moritza Beigla, przy | 
ulicy Legjonów 18. Bezen wyjechał wte- 


dy z owym delegatem do Lwowa, a w 
drodze rzekomy delegat oświadczył, że 
może mu sprzedać większą ilość cegieł i 
blachy po złożenju 1⁄4 części ogólnej war 
tości Bezen nie przeczuwając podstępi 
wręczył owemu osobnikowi 190 zł. i o 
trzymał kwit, We Lwowie Bezen przeka 
nał, że padł ofiarą wyrafinowanego o 
Szustwa, albowiem pod wskazanym a 
dresem, adwokata: tego nie mógł znaleść 


Str. 8 „GAZETA PORANNA” z dnia 4 maja 1929. Nr. 8848 
Z TEATRU Z2 spraw miejskich = 


Gościnne występy Janiny Strza!eckiej 
i Zenona Dolmickiego w Że. p? 
operze G. Puccini'ego, 

Lwów, 3. maja. 
„Trawiaty, „Faustyś i 
„Żydówki*, oraz wszystkie ograne już 
u nas do przesytu dzieła operowe, 
mogą mieć obecnie jeszcze rację bytu 
na sconie, o ile przedstawienia ich o0- 
kraszą jakieś interesujące dla publicz- 
ności występy artystów pozamiejsco- 
wych. Lecz dodatek w farmie obcego 
nazwiska na afiszu nie zapewni powo- 
dzenia wieczoru, gdy nowa dla audy- 


k 
MILOSEI, 


torjium kreacja operowa mnie dorośnie j 


następnie do prawdziwie artystyczne- 
go poziomu i gdy wmiesza się w spra- 
wę rozczarowanie publiczności. Refle- 
ksje tego rodzaju musiał spowodować 
udatny tylko po części występ śpie- 
waczki p. I. Strzeleckiej, 'wykonaw- 
czyni partji Flory Toski. Śpiew tej ar- 
tystki, której zresztą nie można odmó- 
wić pewnych zasobów głosu i muzy- 
kalności, przejaskrawii w sposób dla 
słuchaczów chwilami niemiły wakal- 
ne efekty partji, a ostre i nieestetycz- 
ne brzmienie najwyższych tonów (no- 
tabene najczęściej miedociągniętych) 
wipijało się nieraz w organy słuchowe 
nieszczęśliwych uczestników witonko- 
wego wieczoru jak groźny dla bez- 
brannych ofiar scyzoryk. Te rażące 
słuchaczów w dramatycznym rozma- 
chu p. Strzeleckiej momenty przechy- 
liły szalę na niekorzyść przedstawi- 
cielki Toski i zatarły niestety sumę 
tych wrażeń dodatnich, które dostar- 
czyła audytorjum artystycznie prowa- 
dzona tu i ówdzie — mimo braku me- 
talicznego brzmienia w głosie — kan- 
tylena i umiejętnie opracowana gra 
sceniczna.  Zestawiając te wrażenia, 
; uwzględniając nawet inteligentny 
sposób ujęcia swego zadania przez go- 
ścia występującego po raz pierwszy na 
scenie lwowskiej, dajść musimy do 
konkluzji, że partja Flory Toski ze 
względów wokalnych nie odpowiada 
indywidualności artystycznej p. Strze- 
leckiej,j a jej kreacja onegdajsza nie 
da się pogodzić z wymaganiami na- 
szej prowincjonalnej, lecz dość wy- 
bredmej publiczności. 


| 


W roli barona Scarpji wystąpił ce- | 
niony u nas śpiewak, p. Z. Dalmicki, 


Schemat plac pracowników 


miejskich. 


ECHA KONKURSU 


DRAMATYCZNEGO, 


— ZNIŻENIE OPŁAT. — BEZPRAWNE 


WPROWADZENIE SILNIKÓW, 


Lwów, 3. maja. 


(ip) Na komisjj finansowo - budżeto- 
wej rozpatrywano referowany przez na- 
czelnika Wydziału I. p. Woleńskiego no- 
wy schemat płac robotników w zakładach 
i przedsiębiorstwach miejskich, Uchwalo- 
no wybrać subkomisję, która w porozu- 
mieniu z zarządem miasta ma ostatecz- 
nie ustalić schemat i przedłożyć go ra- 
dzie Przybocznej do zatwierdzenia. Sche 
mat ten miałby obowiązywać od 1, lipca. 
Dr. Brzeski przedstawił zamknięcie ra- 
chunkowe teatrów miejskich za czas od 
1. września 1927 do 31, sjerpnia 1928 
(za okres przed dzierżawą), przyczem o- 
kazało się, że w porównaniu poprzednie- 
go okresu z obecną dzierżawą — miasto 
dokłada do teatru o 450 tys. złotych mniej 
nje przesądzając ewent, dalszych wydat- 
ków. Na Komisji teatralnej odbytej pod 
przewodn. prof, dr, Groera przyjęto re- 
pertuar teatrów na miesiąc maj. Po oh- 
szernej dyskusjj polecono Magistratowi, 
aby w najbliższych dniach przedstawił 
wnioski w sprawie zużycia sumy 10.000 


który doznał — po licznych sukcesach 


na scenach zagranicznych — i tym 
razem bardzo sympatycznego przyję- 
cja. Pomijając zbyt wyraźną, zbliżoną 
często do tremola wibracje głosu, 
brzmi jego piękny baryton okazale, 
(która to zaleta zajaśniała przede- 
wszystkie w scenie kończącej akt I), 
subtelnie opracowana gra sceniczna 
stwierdza zaznajomienie się artysty 
z pierwszorzędnymi wzorami, a całość 
kreacji zasługuje więc na zapelnioną 
superlatywami ocenę. O takiem u- 
znaniu świadczyły również sendeczne, 
rozlegające się w amfileatrze oklaski. 


Publiczność nie szczędziła również 
głośnych objawów zadowolenia — 
zwłaszcza po æji MI aktu — p. Fr. 


Bedlewiczowi, wykonawcy partiyi Ca- 
vuradossi'ego. 
Do udatnej pod kierownictwem dyr. 


I. Lehrera całości przedstawienia taj 


zł., pozostałej z ostatniego konkursu dra- 
matycznego z okazji 25-lecia Teatru Wiel 
kiego i ewentualnie przedstawił wnioski 
w Sprawie rozpisania nowego konkursu 
dramatycznego, 


Na Komisji technicznej umorzono o- 
płaty za czynności administracyjno-bu- 
dowlane, przyczem dla domów mieszkal- 
nych o mieszkaniach 2-pokojowych zni- 
żono te opłaty do 50%. 

Wydzjał przemysłowy Magistratu 
stwierdził, że wiele zakładów przemysło- 
wych wyposażyło swe zakłady w nowe 
silniki bez zatwierdzenia projektu urzą- 
dzenia. Wobec tego Magistrat przystąpi 
wkrótce do kontroli tych zakładów i w 
razie stwierdzenia uchybień winni zosta- 
ną pocjągnięci do odpowiedzialności, zaś 
silniki zostaną opieczętowane,  Właści- 
ciele zakładów zatem, którzy ustawili no 
we maszyny, powinni najdalej do końca 
maja zgłosić te silniki, z przedłożeniem 
planów i opisów technicznych w 3 eg- 
zemplarzach. Po tym terminie zastoso- 
wane zostaną rygory. 


czynili się też rzetelnie pp. St. Tar- 
nawski (Angelotti), T. Łowczyński 
(Spoletta) i L. Jeleński (Zakrystjan). 
Udział publiczności zaznaczał wy- 
mowinie, że odświeżenie reperluaru 
operowego nowościami — lub chociaż- 
by imteresującemi wznowieniami — 
byłoby bardzo pożądanem. i 


Fr. Neuhauser. 


TEE IE TYT EOT TA TO OTTE 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
i WENERYCZNYCH. 


Br. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
Leczenie włosów, plam, znamion elektro- 
iizą, lampą kwarcową. 8115-10 


„VITA“. Tabletki „HUNYADY“, 
PIATA W „FRANCISZKA "JOZEFA 
przeczyszczające zastępują w dzialaniu, 
a są o 200% tańsze od wód tej samej 
nazwy. Na składzie w aptekach i droge- 
riach 2862-10 


„A- 


PRAWDZIWE 
BURBERRYS| 


SŁYNNE PŁASZCZE 
NIEPRZEMAKALNE. 


WYŁĄCZNY SKŁAD | 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJAGKI 1l. 
Kaszel, 7 
Chrypkę, 
Zakatarzenia 


gardła i oskrzeli 


IEGZĄ "Tabigtki „EM. cą 


Magistra KLAWE 
które dzięki specjalnym sposobom przy- 
rządzania (aktywowanie) dają przy roz- 
puszczeniu w wodzie rozczyn możliwie 
zbliżony do świeżej wody naturalnej, 
Otrzymać można w każdej aptece i dre- 
geni 3694-7 


Ostatnie Nowośti 


na suknie, płaszcze 
i garsonki damskie 


poleca w olbrzymim wyborze Firma 
ANTONI UWIERA 
LWÓW, UL. HALICKA 10 


dotyczy również filii w Tarnopołu, Stryju, 
Drohobyczu, Tarnowie. 


FEJLETON „GAZ. POR." z 4. V. 1925. 


Mimochodem. 


PRELEGENCI. 


— Cóż porabia Marcelek? 

Hilary odparł: 

— Zmusiłem go po ciężkiej walce, 
by poszedł na szkolny poranek 3. Ma- 
ja. Twierdzi, że nie dowie się nic no- 
wego. Starałem się go przekonać, że 
pogadanka, jaką na temat majowej 
Konstytucji ma wygłosić jego profesor, 
może być pouczająca. Odparł, że ma 
co do tego mogląd wyrobiony. Podsłu- 
chał mianowicie, jak ów profesor 
zwierzał się w niszy dkna swemu ko- 
ledze. „Psia krew, mówił, ten dyrek- 
tor znowu mi wiepił wykład na 3. 
Maja. Co ja mogę nowego o tem po- 
wiedzieć? Przez 7 lat z rzędu robię 
to samo i wreszcie mam prawo być 
wyczerpany. Żeby choć ten temat ko- 
go interesował! Ludzie dostają drga- 
wek nerwowych, gdy im się wspomina 
o zmianie Konstytucji a młodzież nie 
jest pod tym względem wyjątkiem. 
Pewien Anglik zauważył, że Polacy 
>d XVII. wieku rozprawiali o Konsty- 
zucji, a gdy tylko odzyskali ponownie 


REEOPEN Eoi się bez przerwy 
o Konstytucję. Sądzę, że jest w tem 
pewna przesada. Obywatele są prze- 
syceni Konstytucją. I wiem z góry, że 
gdy ja wymęczać będę  patetyczne 
zwroty, moi słuchacze myśleć będą o 
popołudniowym meczu. Jeżeli 3. Maja 
ma być świętem, należałaby w tym 
dniu, jedynym w roku, zakazać mówić 
o Koiwkucji — wszelkiej. Zresztą 
niech to...“ Dalsze skargi, upiększone 
silnym zwrotem, unikanym w towarzy 
stwie ludzi o skłonnościach apoplek- 
tycznych, przerwało zbliżenie się ter- 
cjama. Skromny ten człowiek uchodzi 
"w oczach grona za zbyt oddanego dy- 
rekcji. 

Hilary zwiesił głowę i milczał w 
głębokiej zadumie. Wreszcie przemó- 
wil: 

— Mojem zdaniem, rocznice nale- 
żałoby obchodzić co dwa lub trzy | 
lata. Prelegenci i dziennikarze zdoła- 


liby w międzyczasie nabrać tchu i 
może wymyślić coś  oryginalmego. 
Wiem — niech pan nie zaprzecza — 


że referaty i artykuły na takie roczne 
tematy powtarzają się niekiedy do- 
słownie. Gdyby publiczność czytała 
lub słuchała uważniej, z pewnością 
mile zdziwiłabv się ustępami zasta- 


P 


nawiająco znajomymi. Na szczęście 
adnosi się do tych enuncjacyj z pew- 
nem roztargnieniem. A propos tych 
spraw opowiadano mi niedawno o 
wypadku, jaki zaszedł w pewnej 
szkole ruskiej na prowincji. Równo 
rek temu. Miał się tam odbyć uroczy- 
sty poranek z okolicznościową pre- 
lekcją na lemat Konstytucji majowej. 
Szkoła bowiem jesl państwowa i wy- 
chowuje młodzież na patrjotycznych 
obywateli. Otóż tak się złożyło, że 
powołany do wygłoszenia referatu po- 
ionista dostał grypy, a historyk do- 
niósł 'w ostatniej chwili, że zapadł na 
anginę. Różnie zresztą o tej anginie 
mówiono. Dość, że dyrektor był w 
ciężkim kłopocie. Bał się zarzutu nie- 
lcjalności, sara zaś miał żonę i dzieci 
i także się bał. Wreszcie przypomniał 
sobie, że poza polonistą, jedynym Po- 
lakiem w zakladzie, jest nauczyciel 
wychawania fizycznego. Wzywa go 
więc do siebie i powiada:  „Polonista 
jest chery, a historyk też. Po defila- 
dzie, która pan poprowadzi, trzeba 
będzie powiedzieć cokolwiek, byleby 
spokojnie, nikogo nie drażniąc i bez 
polityki”. Nieszczęśliwy wychowawca 
fizyczny zdębiał, ale w końcu uległ. 
Wieczór 2. maja przyniósł swój refe- 


rat FINK do cenzury. ET 
się, że ta cenzurą była bardzo potrze- 
bna. Referat zaczynał się od komen- 
dy: „Baczność — Spocznij', a kończył 
krytyką Konstytucji majowej, która 
nie przewidziała Państwowego Insty- 
tutu Wychowania Fizycznego, budowy 
beisk szkolnych i zawodów o odznakę 
sprawności. Referat poszedł du kosza, 

— [I w rezultacie? i 

— W rezultacie znaleziono w ar- 
chiwum szkolnem skrypt referatu o 
Konstytucji majcwej, napisany i za- 
pomniany przez jednego z dawnych 
polonistów. Nauczyciel wychowania 
fizycznego odczytał ów referat w ca- 
łości, opuszczając jedynie miejsca 
mniej czyłelne. Czytanie bowiem pis- 
ma ręcznego sprawiało mu niejaką 
trudność. Okazało się potem, że ów 
skrypt pochodził z roku 1907 i mówił 


parokrotnie o  „jutrzence wolności, 
świtającej naszej uciemiężonej ojczy- 
Źnie”. 


— Nikt tego nie zauważył? 

Hilary uśmiechnął się pobłażliwie 

— Audytorjum było dostatecznie 
roztargnione. A zresztą — któżby się 
ośmielił zauważyć? 
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APOLL 


w głównych 


rolach 


SPRAWY POCZTOWE. 


| MUTZYM 


z wyższem 


Lwów, 3. maja. | 
() W przysłowiowych już  nędz- 
nych warunkach, w jakich pracują | 
polscy urzędnicy państwowi, najgor- 
sze bezwąłpienia miejsce zajmują u- 
rzędnicy poczt, telegrafów i telefonów. 
4 z kolei wśród tych najbardziej upo- 
śledzonych najgorzej znowu są sytuo- 
wani ci, którzy według wszelkich 
praw logiki i słuszności powinni po- 
siadać największe prerogatywy, a | 
mianowicie urzędnicy I grupy z aka- 
demiokiem wykształceniem. 
Jak w innych działach służby pań 
stwowej, tak i w przedsiębiorstwie | 
państwowem („Poczta, telegraf i tele- 


WYS OCKA, - 


Udział kawalerji i artylerji po skiej — wspaniałe szarże — EA o 3-ciej. 


„GAZETA PORANNA" 


r. 


LIFIROWANICH. 

fon“) istnieje podział na administrację 
i urzędy wykonawcze. Na czele admi- 
nistracji stoi Minister Poczt i Telegra- 
fów, a organami  admimistracyjnemi 
są Minasterstwo, Dyrekcje oraz organy 
inspekcyjne. W Ministerstwie i Dy- 
rekcjach pocztowych pracują urzędni- 
cy I. grupy, tj. ukończemi prawnicy 
i inżynierowie z tytułami referenda- 
rzy, radców i naczelmików Wydziału, 
służbę wykonawczą pełnią urzędnicy 
II grupy ze średniem wykształceniem, 
t. zw. asesorowie oraz orzędnicy lI 
grupy nie posiadający  ukończomei 
szkoły średniej. 


Ci, którzy kierują machiną. 


Grównem spiritus movens całej i 
administracji są zatem prawnicy i in- | 
żynierowie. Oni kierują poszczególne- | 
mi działami dyrekcyjnemi, na ichi 
głowie spoczywa organizacja służby. 
Jest to rzeczą zupełnie naturalną i 
wszystko byłoby w porządku, gdyby 
ci urzędnicy, posiadający najwyższe 
kwalifikacje i najwyższą odpowiedzial- 
iość, byli zarazem najlepiej dotowani 
i mieli przed sobą widoki na najlepszy 
awans. Niestety, o ile wogóle w urzę- 
dach za mało są wynagradzane wyż- 
sze studja, to już przy Poczcie urzę- 
dnicy z ukończomemi studjami wyższe 
mi nie tylko nie są uprzywźlejowani 
w stosunku do innych, nie posiadają- 
cych równych kwalifikacyj, ale prze- 
ctwnie są nawet upośledzeni. | 

Gdy bowiem taki urzędnik admini 
stracyjny I grupy, to jest ukończony | 
słuchacz Uniwerstytetu lub Politech- 
niki, wstępuje do służby ma już co 
najmniej 24 lat skończonych, podczas 
gdy inni urzędnicy nie mający stu- 
djów uniwersyteckich mogą uż roz- | 
począć służbę w 18 czy 20 r. życia. 
Byłoby zatem usprawiedliwione, aby 
lata spędzone na studjach zostały 
zrównane nadaniem wyższego stopnia 

użbowego i szybszym awansem. Tym 
czasem urzędnik | grupy otrzymuje X 
stopień służbowy i związane z nim 
minimalne pobory i trwa to aż do 
złożenia egzaminu fachowego tj. od 2 
do 3 lat. Po złożeniu egzaminu otrzy- 
mują wprawdzie stopień VIM, więc 
zdawałoby się, że otwierają się przed 
nim lepsze widoki. Jest to jednak złu- 
dzenie, bo na tem nie otwiera się, ale 
kończy jego karjera na długie lata. 
Do VII stopnia bowiem, o ile są wolne 
miejsca w etatach, dochodzi po kilku- 
nastu latach slużby, zaś do VI stopnia 
po 25—30 latach, kiedy już jest znu- 
żony życiem i pracą. 


Takie widoki przedstawiają sę 
przed człowiekiem o ukończonych stu 
djach uniwersyteckich w najlepszym 
wypadku, tj. jeżeli są wolne etaty, w 
przeciwnym razie siedzi ten biały mu- 
rzyn na ósemce przez długie lała i wy 
czekuje bądź to na awans, bądź to na 
przejście na emeryturę, bądź też na 
wymarcie swoich poprzedników w 
szematyźmie służbowym. Ten stan 


m A TPA PA 


UROCZYSTA PREMIERA FILMU STANOWIĄCEGO CHLUBĘ NM OLSKIEJ 
KINEMATOGRAFJI. 


li UrZĘGNICY DOZ. 


wyksziaśceniem. 


NAJWYŻSZE STUDJA I NAJBARDZIEJ ODPOWIEDZIALNA PRAGA ZA NAJGORSZE UPOSAŻENIE. 
WA PRAGMATYXA WINNA STWORZYĆ ODPOWIEDNIE WARUNKI DLA PRACOWNIKÓW NAJWYŻEJ UKWA- 


z dmia 4% 


maja 1929. 


| STEFANA 
ŻEROMSKIEGO 
CYBULSKI 


— NO- 


rzeczy wynika z tego, że w Polsce 
niema automatycznego awansu, który- 
by umożliwiał urzędnikowi, bez wzglę- 
du na wolne miejsca, posuwanie się 


oł 


Raj 


ze Cha JE j 
Ed a 
nizrrównana tl dz islamia. 


do wyższego stopnia, w miarę wysługi 
pewnej liczby lat, podobnie jak to by- 
ło w urzędach austriackich, gdy urzę- 
dnik posuwał się automatycznie jeżeli 
nie do wyższej rangi, to do wyższego 
stopnia płacy. 

Ten brak automatycznych padwy- 
żek płac odbija się niekorzystnie na 
wszystkich urzędnikach, najdotkliwiej 
jednak na urzędnikach I grupy, zalę- 
tych w administracji, ponieważ nie 
mają oni żadnych dodatków ani bcz- 
mych dochodów, jakie istnieją w służ- 
bie wykonawczej, np. w formie dodat- 
ku za noce, za jazdy służbowe i t. p. 
Urzędnik administracyjny, Siedzący 
przy biurku, jest pozbawiony tego 
wszystkiego, a ma tylko odpowiedzial- 
ność za akta i za sprawne funkcjono- 
wanie całego aparatu administracyj- 
nego. 


Wielka odpowiedzialność = żadnych dochodów 


W innych instytucjach państwo- 
wych, jak np. w Banku Polskim, w 
Banku Gosp. Kraj., w wojskowych są- 
dach itp. maja urzędnicy z wyikształ- 
ceniem akademickiem specjalne do- 
tatki w kwocie 100 zł. miesięcznie. 
Przy Poczcie niema tego drobnego wy 
nagrodzenia za wyższe sbtudja. Nato- 
miast w I grupie jest znacznie słabszy 
awans, miż w urzędach pocztowych 
wykonawczych, w których otwiera się 
ustawicznie mnóstwo wolnych etatów. 
Z tego wynika, że właśnie prawnicy 

inżynierowie mają przy Poczcie zna- 
cznie gorsze warunki, aniżeli mniej 
nkwalifikowani od nich urzędnicy 
wykonawczy. Nic więc dziwnego, że 
coraz mniej jest kompetemtów na te 
posady, ludzie z wyższem wykształ 
ceniem, którzy już wstąpili do Poczty, 
widząc te beznadziejne stosunki, w 
których nic się nie zmienia na lopsze, 


s. PRAWY K OLE EJ OWE. 


Qszczędności NA czyszezent (GUAUW 


kosztem persenelłu parowozowego. 


Lwów, 3. maja. 

Ze sier kolejowych otrzymaliś- 
my następujące pismo: 

W budżetach Min. Komunikacji 
są specjalne i to nie małe — sumy 
na czyszczenie parowozów (na r. 
1928-9 suma 6,762.300, na r. 1929-30 
6,939.000 zł.). 

Mimoto, że są pieniądze na za- 
trudnienie odpow icdniej ilości ro- 
botników — w parowozowniach, nie 
spotyka się prawie czyścicieli paro- 
wozów (mamy tu na uwadze Dy- 
rekcje małopolskie). 

Oddzialy mechaniczne i zarządy 
parowozowni wywierają nacisk na 
maszynistów, aby parowozy były 
czysie. Z kolei zatem zmusza się 
pomocników maszynistów i palaczy 
do czyszczenia kotłów parowozo- 
wych, kół, tendrów i innych części 
parowozu, dm któregoto czyszczenia 
w mysl regulaminu nie Są oni zo- 
bowiązani. 

Na skutek wystapienia zaintere 
sowanych pracowników Minister- 
stwo jeszcze w r. 1926 skierowało 
zarządzenie do Dyrekcji w Krako 


wie, Lwowie i Słanisławowie, w 
którem przypominało postanowie- 
nia instrukcji dla pomocników ma 
szynisty. 

Niestety, to wyraźne zarządzenie 
nie wszędzie zosiało wykonane, a 
wobec przestrzegających go pracow 
ników stosowano represje. 

Parowozy niejednokrolnie stoją 
na bocznych torach po kilka tygod- 
ni, dzięki czemu są całkowicie za- 
niedbane, brudne i zardzewiałe. 
Pomocnik lub palacz odbiera taki 
parowóz nieczyszczony i pada nie- 
winuie ofiarą, gdyż karze się go za 
zły stan parowozu i zmusza się do 
wykonania pracy. która nie leży w 
zakresie jego obowiązków. W rezul 
tacie n: p. prowizoryczni palacze, 
którzy pełnia służbę na parowozie 
W zwi mimo to, że wieczorem 
zeszli ze służby, muszą rano przyjść 
czyścić parowozy, a po skończonej 
pracy idą do służby na parowozie 
bez żadnego odpoczynku. 

Są to stosunki, którymi należało 
by w imię debrze zrozumianej 
sprawności slużby, kres rołożyć. 


| 


bądź to umykają z miejsca na inne 
posady, bądź to, uzyskawszy prawo 
do emerytury, pensjonują się, aby szu- 
kaé innego, intratniejszego zajęcia. 
Nie potrzeba dodawać, że taki brak 
ludzi ukwalilikowanych odbija się 
niekorzystnie na sprawności funkcjo- 
nowania danego działu administracji 
państwowej, co przynosi zarówno 
szkody dla całego życia gospodarcze- 
5. jak i dla skarbu państwa, tak, że 
hezwątpienia lepeze- uposażenie urzę- 
dników mniejby kosztowało, aniżeli 
skutki wszystkich niedomagań niena- 
leżycie sprawnej administracji. 
Od chwili powstania państwa pol- 
skiego walczą organizacje urzędnicze 
pragmatykę służbową, któraby ure- 
gulowała wreszcie stosunck urzędnika 
ło panstwa i zapewniła mu należytą 
egzystencję. Jednak dotychczas stara- 
nia te pozostały bcz skutku. Czas już 
najwyższy, aby załatwić tę sprawę, 
bo jest to bolączka, odbijająca się na ca 
lym organiźmie państwowym. W no- 
sej pragmatyce powinni prawodawcy 
zwrócić szczególniejszą uwagę na po- 
irzebę małeżyłego uposażenia nrzędni. 
zów z wyższem  wykszłaiceniam. 
Przez stworzenie dla tej kategorji naj- 
vyżej ukwalifikowanej odpowiednich 
warunków egzystencji, zostalby dany 
"nspuls, któryby skłaniał młodzież a- 
kademicką do wstępowania do służby 
pocztowej, zaś przez uzyskanie sił 
ukwalifikowanych i usunięcie nieza- 


dowolenia, nurtującego dzisiaj w tych 
aferach, udałohy się bezwątpienia po- 
stawić ten ważny dział administracji 
państwowej na wysokości jego zańu- 
nia z wielkim pożytkiem dla naszego 
Życia gospodarczego. 


letnisko u stóp Paraszki, przy 
brzegu rzeki Stryj rozpoczyna sezon 


samym 


z dniem 17. czerwca 

Xilka pokoji z kompletną pościelą na 
dwie osoby, reszta zaś ua jedną osobę. 
Wszystkie pokoje słoneczne. Kuchnia 
we własnym zarządzie. Ceny bardzo przy- 
stępne. Kręgielnia 5. km, od stacji kole- 
jowej, Synowódzko Wyżne. Zgłoszenią 
przyjmuje Bałłabanowa, Lwów, ulica 

Piaskowa 11. 3637-2 
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„GAZETA PORANNA” 


„GAZETA PORANNA“ w STANISŁAWOWIE. 


Seria wielkich po 


z dnia 4. maja 1929. 


żarów na prowincji. 


SZKODY IDĄ W DZIESIĄTKI TYSIĘCY ZŁOTYCH. 


Stamisławów, w maju. 

W gminie Nejowce powiatu kalus- 
kiego wybuchł wdzoraj wielki pożar, 
klóry spowodował spalenie obejść kii- 
kunastu gospodanzy. Akcja ratowniaza 
była ogrommie utnudnioną ze względu 
na brak odpowiednich narzędzi pożar- 
niczycih, ponadło silny wiatr wpłynął 
na rozszerzenie się ognia. Wprawdzie 
mieszkańcy wisi rozumiejąc niebezpie- 
azeńsiwo, bamdzo enemgicznie zajęli się 
akcją ratunkowa, mimo to nie dało się 
uniknąć wielkich strat i szkód. Pożar 
powistał z nieustalonej na razie puzy- 


czyny w zagrodzie Iwana Łytwynca * 


Pnzy ratowaniu w taj zagrodzie ciężko 
poparzona została, Anna Łytwyniec. 
Następnie ogień przeniósł się i wów- 
dzas spłonęły zabudowania  Dmytry 
Bojka syna Hrycia, Dmytry Bojka sy- 
na Hnata, Iwana Semczulka, Kostia 
Berbecia i wielu innych. Wreszcie po 
kilku godzinach energicznej akcji rato- 
winiczej ogień zdołano ugasić. Wiszyst- 


„kie budynki były ubezpieczone. 


Widzoraj wybuchł pożar w zagro- 
dzie Michała Sełepieja w Radczy pow. 


Szeregi 


Stanisławów. Spłonął budynek miesz- 
kalny oraz dobudówka. Szkoda wyno- 
si 3000 zł. Pnzyczyną pożaru był brak 
komina. — Dzisiaj w nocy wybuchi 
pożar w szopie Herscha Artmana, kup- 
ca w Perehińsku pow. Dolina. Ogień 


został natychmiast ugaszony. Zacho- 
dzi tu mewątpliwie zbnodniaze podpa- 
lenie, ile że na miejscu pożanu nale- 
ziono naczynie z naftą, zawimięte w 


' gpecjallne dobrze palne pakuły. Docho- 


dzenia w toku. 


'estjalskie morderstwo 


niemowięcia. 
MIŁOŚĆ I JEJ SKUTKI. — acz. + mó) x — CZŁOWIEK ZWIE- 


Stanisławów, w maju. 
Że ludzie są czasem gorsi od zwie- 
mząt, to stara nzedz. Nie słyszano bo- 
wiam nigdy, by zwierzę normalne swe 
młode świadcmie zabijało. A u ludzi?! 


: I oto zmowiu jeden przykład takiego 


prawdziwego zbydlęcenia: 

W Jasienowie Górnym w pow. koso- 
wiskim nawiązał Mikołaj Ostanpijczuk 
stosunek miłosny z Paraską Danylnk. 
Miłość trwała włprawdzie krótko, ale i 
nie długo dały na siebie czekać skulki 
tej miłości. Bo oto Paxraska parila nie- 


wiec strzelił do posterunk. 


KRWAWA ZABAWA PRZY PLACU TRYNITARSKIM. 


Stanislawów, w maju. 
Onegdaj odbywała się przy placu 
frynitarskim w pewnym lokalu zaba- 
wa. W czasie lej zabawy powstało 
nieporozumienie, a w końcu wielka 


Dr. M. KLEIN 


zmien ł mieszkanie 
i ordynuje w chorobach wewnętrz- 
nych i dziecięcych 
w Stanisławowie 
ul. Sapieżyńska 11. 


dom p Hauswalda 
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TEODOR SOŁŁOGUB. 


BIAŁY PIES. 


Zbrzydło jej wszystko — i praco- 
wnia, gdzie uczyła się i pracowała ty- 
le lat jako krojczyni i suknie i kli- 
jentki. Wszystko drażniło ją, wszyscy 
jej dokuczali. Zawsze więc zła, mru- 
czała ciągle coś pod nosem. wszyst- 
kim czyniła wymówki. 

Aż wreszcie Tania, najmłodsza z 
uczenic — milcząca dotychczas i ci- 
cha, powiedziała jej dobitnie: 

— Pani jest psem, prawdziwym 
psem... 

Aleksandrę jakgdyby coś uderzyło 
po głowie. Nie wiedziała dlaczego o- 
burzyła się właśnie na to słowo. Krzy- 
knęła groźnie. Ale Tania nie ulękła 
się. Spokojnym głosem dodała: 

— Szczeka i szczeka cały dzień... 
Jak prawdziwy pies. I pysk ma taki 
psi. 

W pracowni powstal tumult i 
krzyk. Aleksandra rzuciła się na Ta- 
nię i doszłoby chyba do bójki, gdyby 
nie weszla gospodyni, wysoka, w Sze- 
Jeszezącej, jedwabnej sukni. 


Niemal nieprzytomna ze złości, 
wróciła Aleksandra do domu. Słowa 
Tani ukłuły ją boleśnie. Czuła, że ka- 
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kłótnia pomiędzy gośćmi tak, że gos- 
podarze byli zmuszeni zażądać inter- 
wencji posterumikowego. I rzeczywiście 
przyszedł przywołany posterunkowy 
Rosołowski, który zamierzał zajście 
zlikwidować. Niestety, interwencja od- 
niosła wręcz przeciwny skutek. Bo 
oto jeden z gości, a to szeregowiec 48. 
p. p, Gernza strzelił do posterunkowe- 
go, trafiając go w brznch. Sprawcą 
zaopiekowała się żandawmerja wojsko- 
wa, innych zaś awanturników areszto 
wała P. P. Posterunkowy Rosołowski 
przewieziony został natychmiast do 
szpitala, gdzie poddany został opera- 
oji, a obecny stan jego jest bardzo po- 
ważny. 
żde inne słowo łatwiej RONE niż 
to... „pies“. Dlaczego? Nie zdawała 
sobie sprawy. Ale coś tam w kąciku 
serca ją ukłuło. 

— Dlaczego nazwała mnie psem? 
Czy ją kiedyś obrazilam? Czy nazwa- 
łam żmiją, lisem. Dlaczego pies? 

Zaczęła rozbierać się. Ale duszno 
jej było, czuła, że mie zaśnie. Wyszła 
na ganek. Letnia noc wypałmiała cie- 
płem, ciężkiem powietrzem cały świat. 
Na niebie świeciła wielka, złota tar- 
cza księżyca. Na stopniach ganku sie- 
działa stara babka Stefanja, czarna, 
w czarnej chustce. 

Aleksandra usiadła obok i poczęła 
skarżyć się na swą dolę, Młodość jej 
już minęła. Dziesięć lat strawiła w 
pracowni krawieckiej. Wszyscy nią 
pomiatali, nie miała szczęścia w ży- 
ciu. A dziś nazwali ją psem... Dla- 
czego ? 

Stara babka Stefanja starała się ją 
uspokoić. Siedziały tak przez pewien 
czas w milczeniu. Słuchały, jak za 
wrotami rozmawiało dwóch ludzi. 

— Wyje i wyje, — mówił jeden 
złym głosem. 

— A to go dziadku widziałeś? — 
zapytał chłopięcy głos. 

Aleksandra poznała po głosie kę- 
dzierzawego, rudego parobka. Z tego 
podwórza. A ten drugi, to dozerca z 
sąsiedniego domu. 


| 
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o af dziecko. I byłoby wszystko da- 
lej w porządku, bo dziecko rosło i mia- 
ło już dztery miesiące, ale niegpodzia- 
nie nastąpił krwawy epilog. Oto Paras- 
ka Danylluk nie była w stanie łożyć na 
wyżywienie dziecka, wobec czego upo- 
minała się nieślubnego ojca by ten jej 
pomógł. Spollkała się jednak z energi- 
czną odmową. Ponawiała swe prosby 
kilkakrotnie, ale gdy przyszła do pnze- 
konania, że wiszelkie próby są darem- 
ne, wezwała do siebie Ostapijczuka i 
oświadazyła. mu, że wniesie przeciw 
niemu skacgę alimantacyjną do sądu. 
Wywołało to oburzemie u Ostapiiazu- 
ka, a gdy nieszczęsna Paraska nadal 
przy bem obstawała, Ostapijazuk ude- 
nzył trzymane pmzez matkę na ręce 
niemowlę toporem w głowę. Wiskutek 
udenzenia dziecko upadło na podłogę, 
a wówczas zwienzę w ludzkiej postaci 
udemzeniiem buta w głowę zadało osta- 
teczną śmierć niewinnemu dziecku. 
Wistrętlny morderca zbiegł, ale zarzą- 
dzono patychmiast pościg. 


Teatr. 


Stanisławów, w maju 
Przez dwa dni bawił w  Staniisła- 
wiowie teatr Stadnika ze Lwowa. Wy- 
stawione zostały „Orleusz w piekle“ 
„Carewtaz“ 
Obydwie sztuki wystawiono bardzo 
starannie i udatnie. Cały zespół dosko- 


— A czego on wyje, dziadku? 
zapytał znów głos chłopięcy. 
— Nie wiem, czego wyje. Zawsze, 


gdy księżyc jest w pełni, przychodzi 


ten pies. Ogromny, biały. Leży tam 
na podwórku, koło łaźni i wyje na 
księżyc. 


— A może to upiór, dziadku? 

Nie, to nie upiór. To musi być ja- 
kaś grzeszna dusza. Już my go złapie- 
my. 

Aleksandra słuchała tych słów ze 
zdumieniem. Dziesięć lat mieszka tu 
w tem domu i nigdy żadnego białego 
psa nie widziała. Nigdy go nie sły- 
zała. Ale coś jakgdyby niepokój targ- 
nął ją. za serce. 7 

Aleksandra wróciła do pokoju. Po 
łożyła się do lóżka. Położyła się też 
stara babka. Zasnęły obie. 


Jedenastą godzinę wydzwaniał ze- 
gar, gdy Aleksandra podniosła się z łó- 
żka. Patrzyła jak miepnzytomna w tar- 
czę kisiężyca, który wołał i oszołamiał. 
Omotała jej serce tęsknota słodka i stra 
szna. Szybko znzuciła koszulę. Naga, 
biała, wysunęła się na ganek, mie było 
nikogo dokoła, przebiegła przez pedwó- 
nze, przez ogród i zatrzymała się przy 
łaźni. 

Patrząc pnzed siebie nic miewidzą- 
cami oczyma, opuściła się wdlno na 
ziemię. Umiosła się na łokciach, odwró- 
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nale zgrany wywiązał się w zupełności 
ze swego zadania, stwarzając miłą ca- 
łość dla oka i ucha. Wielce pnzyczy- 
niła się do tego własna orkiestra, bar- 
dzo piękne kostjumy i specjalne deko- 
racje. Nic też dziwnego, że sala ukr. 
Sokoła była szczelnie zapełniona pu- 
blicznością, która bardzo życzliwie ze- 
spół ten przyjęła. Nie obeszło się jak 
zwykle naiuralnie bez nommalnych już 
w sali ukraińskiego Sokoła efektów 
świetlnych, gdy w trzecim akcie zgasło 
światło elekiryozne i dopiero po kil- 
kumliinutowydh ciemnościach pmzedsia- 
wienie dalej stę odbyło, ale — przy 
lampach... naftowych!... Zaiste stosun- 
ki jak na Wielki Stanisławów opłaka- 
nia godne. 

Teatr Ańskiegu wystawi? znowu 
nommnalną swoją rewję (1).  Poczciwa 
nasza publidzność szazelnie zapełniła 
salę, by potem ze wistrętem i nielsma- 
kiem odejść. Doprawdy, co się już z 
publicznością stanisławowiską wypra- 
wia, to pnzechodzi ludzkie pojęcie. Tea- 
tnzyk ten zapowiedział w szumnych 
afiszach występy, które naturalnie — 
jako wyssane z palca —nie odbyły się. 
Ten sposób to już majbezczalniejszy, 
w jaki nabiera się publiczność. Cały 
program tej szumnie nazwanej „nrewji” 
to kiepskie i nieudolne powtónzemie 
ostatniej rewiji ale pod innym tytu- 
łem, z tą różnicą, że dodano jakąś or- 
dynarną i trywialną  jednoaktówkę. 


| Panowie, trzeba przecież liazyć się co- 


kolwiek z publicznością, by potem nie 
mówiono, że się pieniądze wyłudza. A 
przecież to, co się robi, stanowazo tak 
wygląda!! 

Tameczną zabawę wiosenną na cele 
oświatowe i humamiłanne „Związku 
Obywatelskiej Pracy Kobiet“ umządza 
się w dmiu 4 maja br. w salach Kasy- 
na polskiego pnzy ul. Sapieżyńskiej 
pod protektoratem JWiPani Wojewodzi- 
ny Heleny Nakonedznikow-Klukow- 
skiej. Ruchliwy Komitet, w skład któ- 
rego wchodzą Panie: Seidlenowa, Cho- 
wańcowa, Kalmusowa, Buczowiska, Ja- 
woriska i inne postarał się o pnzygoto- 
wanie całego mdzenegu miespodziamet. 
Ponadto odbędzie się przedstawienie 
z programem rzeczywiście artystydz- 
nym. Wstep ma salę kosztuje 2 złote. 


cila twanz ku bladej, OJ AE tar- 


azy księżyca i.. 
pies. 

— Słyszysz dziadku, znów wyje — 
wyszeptał lękdiwy głos pod wrotami. 

— Znów izawył przeklęty — ode- 
zwał się chrapliwie siary. — Już my 
go uspokoimy. 

Szybko pobiegli do domu i wrócili. 
Szazęknęła zasuwka przy wrotach. 
Szli cicho, na pnzedzie stary z karabi- 
nem w A Za nim lękwiwie młody 
parohek, 

Na trawie leżał olbnzymi pies, Wpa 
tnzony w księżyc, wył przeciągle i gu- 
cho. W oświetleniu księżyca pies iwy- 
dawał się ogromny, tłusty, biały. Skó-, 
ra naga, pozbawiona isierści, lśniła ma- 
lowo. Ogona mie było widać, pewnie 
podwinięty. 

Stary podniósł karabin i wycelo- 
wał. Przedtem przeżegnał się. Głośno 
huknął strzał. Pies skoczył na tylne 
łapy. Zamienił się w kobietę i zalany 
krwią, runął na ziemię. 

Stary i kędzierzawy paroek 
śmiertelnym przestrachu gnali precz. 

Po kilku dniach odhył się pogrzeb 
Aleksandry. Lekarze stwierdzili, że za- 

bito ją, gdy znajdowała się w transie 
lunalyczn ym. 


.zawyła przeciągle, jak 
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Ze sportu. 


„BAZZZA PORANNA” 
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PAPIEROWA WALKA POMIĘDZY PZPN. A PRS. 


Lwów, 3. maja 

W związku z Komumnikatem Piaso- 
wym PZPN Nr. V, tyczącym się sto- 
sunku PZPN do PKS, Prezydjum PKS 
oświadciza co następuje: 

a) Zasadnicze ujęcie sprawy przez 
PZPN posiada formę wybitnie lenden- 
cyjną i jątrzącą, (00 może przynieść 
tylko szkodę dla całokształtu życia pił- 
karzkiego w Polsce i nie licuje z powa- 
gą i godmością oficjalnych wystąpień, 
ze strony najstarszego i najpoważniej- 
szego związku sportowego. 

Niewłaściwość użytej przez PZPN 
formy podkreśliła cała prasa, która nie 
wchodząc w meritum sprawy, bądź nie 
zamieściła mcale wispomniamego Ko- 
mumikatu, bądź też podała go jedynie 
w wyjątkach z wyraźnemi: zastnzeże- 
niami co do sposobu ujęaia przez 
PZPN, tak ważnej dla piłkamstwa pol- 
skiego sprawy. 

Konklwzja omawianego Komunika- 
lu zawiera się w krytej groźbie „two- 
nzenia koryusu sędziów w łonie PZPN“, 
czyli chęci wytwomzenia nowego Toz- 
Jamu w pułkamstwiłe, co może, a nawet 
musi być nazwame  „szkodnieł wim 
Sportowem ". 

4) Przechodząc do zanzutów zebra- 
mych, aż w 16 punktach, i stawianych 
pzez PZPN — Polskiemu  Kolegjum 
Sędziów, Prezydjum PKS stwierdza: 

ad p. 7. Większość kolegjów sę- 
dziowiskich Europy (zwłaszcza Europy 
Środkowej), uzależnionych od klnbo- 
wych związków państwowych, słynie 
z różnych, a częstych afer, powistają- 
cych dzięki wpływom  menerów klu- 
bowych, na organizację i dobór sę- 
dziów. Jedynym krajem, którego sę- 
dziowiie piłkarscy posiadają na całym 
świece nieskazitelną opinję, jest Am- 
glia, i tam właśnie istnieje niezależna 
organizacja sędziowska, 

Tutaj pnzy okazji, musimy podkre- 
ślić, że głównie z powodu pnzerostu 
administrach nad pracą prawdziwie 
sportową, jaki istnieje w FIFA, pilkar- 
ski związek amęlelski wystąpił Zz Wej 
organizacji. Mimo to jednak FIFA 
przyjmuje betz zasinzeżeń i wprowa- 
dza w życie, w całym świecie pilkar- 
skim, wiizyslikie zmiany pmzepisów u- 
chwalonie pnzez zupełnie niezależny iry 
buna? — sędziowiyki Imtęmational 
Football Association Board — składa- 
jący się wyłądzniie z sędziów angiel- 
skich i jednego kontynentalnego (dr. 
Bauwtms). 

ad p. 10. Skilierowujemy do Komnumi- 
katu PKS Nr. 2,29 p. 12 z dnia 18 mar- 
ca rb., który jak wiszyśstkie zmosztą Ko- 
mumikaty PKS, został pmzesłamy Za- 
mządowi PZPN, i który w zupełności 
zbija nieścisłe twierdzenie PZPN. 

ad p. 11. Zdaniem maszom PZPN 
czyli emanacja wpływów klubowych, 
bezwzględnie nie powinien mieć żad- 
mych wpływów na dobór i egzamina 
sędziów, gdyż niestety, mamy w tym 
kierunku smulne doświadczenie z poze- 
złości. 

O dobonze kandydatów na sędziów 
decydują obecnie, wyłącznie tylko: 
wartość etyczna, znajomość  pnzepi- 
sów, umiejętność prowadzenia gry i 
zdrowie fizyczne, 

ad p. 12. Tarć między sędziami nie 
było i niema. Egzaminy umieważnio- 
no w jednym tylko wypadku z powodu 


protestu jedynie do tego kompetentnej 
władzy. 

ad p. 13. Celem usprawnienia dys- 
cypliny sędziów ligowych i między- 
okręgowych, opierając się na par. 3. 
Statutu PKS, projektował Zanząd PKS 
utwonzenie delegatur Komisji Dyscy- 
plinarnej PKS w poszczególnych ośrod 
kach ligowych. 

Fakt ten świadczy wyraźnie o dąż- 
mości Zanządn PKS w kierunku pod- 
niesienia poziomu sędziów i niema nie 
wspólnego z kursami i mebramiami 
dyskusyjnemi, które, od półtora roku, 
są regularnie pwzeprowadzane w po- 
szwlziególnych OKS. 

ad p. 14. Wobec braku komiknet- | 
mych zamzutów pozostawiamy bez od- 
powiedzi, gdyż o działaniach sędziów 
na szkodę klmbów, a zwłaszaza o „,bez- 
wliejtnych'" działaniach, nic nam nie- 
wiallemo. 

ad p. 15. Opłaty za sędziowanie, 
któne idą na: 1) ekwipumek sędziów, 
2) tworzenie delegatur, podkolegjów i 
nowych OKS; 3) zakup fachowych 
podręczników; 4) organizowanie wy- 
kładów i egzaminów oraz 5) wydatki 
administracyjne OKS. wizgll. PKS; są 
ustalone zawsze w porozumieniu z kom 
petemtnymi członkami bezpośrednimi 


PZPN i nigdy mie były przez nich 
kwiestjonowame. 
Odnośnie do sum wpływających 


z tytułu zniżek kalejowych posiada- 
nych pnzeiz niektórych sędziów, stwilem 
dzamy kategorycznie, . iż nastąpiło w 
tej sprawie porozumienie PKS z Zarzą- 
dem Ligt PZPN. © ile zaś chodzi o 
kluby PZPN, to, ze względu na ich 


słaby sban finansowy, Zarząd PKS ma 
zebraniu w d. 10 mama br. w obecno- 
ści i przy współudziafte, 


w charakte- 


Lwów, 3 maja. 
Klasa A ma dzisiaj wyjątkowe 
Szczęście. Mimo doskonałego tenminu 


Lwów, 3. maja. 


W piątek, dnia 3. maja br. go- 
ściem Hasmonei będzie mpazemyska 
Polonja, która rozegra z gospodarzami 
na ich boisku za rogatką Łyczakow- 
ską zawody o mistrzostwo kl. A. Za- 
wody powyższych drużyn zapowiadają 
się jako prawdziwa atrakcja sezonu. 
Polonja bowiem jako poważny pre- 
tendent do tytułu mistrza PZPN. dą- 
żyć będzie do zdobycia pierwszych 
punktów mistrzowskich, zaś Hasmo- 
nea, grająca po raz piemwszy na wiła- 
snem boisku, po połowicznym sukce- 
sie na gorącym gnuncie rzeszowiskim, 
zechce niewątpliwie powiększyć swój 
słan posiadania do 3 punkłów, a tem- 
samem zdobyć prowadzenie w tabchi. 
Biało-niebiescy występujący w naj- 
silniejszym składzie, zdając sobie do- 
skonale sprawę z tego, że w razie kle- 
ski z Polonją o zdobyciu mistrzostwa 


„PRZEBOJEM“ DNIA HASMONEA — POLONIA. — DRUGA GRUPA ROZPOCZYNA. — CZARNI Z LECHTTAMI, — 
UKRAINA SZUKA SZCZĘŚCIA W STANISŁAWOWIE, A REWERA W STRYJU. 


z dnia 4. maja 1929. 


zi 


rze delegata, p. M. Korniaka, selneta- 
rza PZPN, uchwalił, że różnice z tytu- 
łu zniżek kolejowych posiadanych 
przez sędziów będą pozostawać w ka- 
sach tychże klubów. 

Jednocześnie musimy «zaznaczyć, 
że wispomniany wyżej układ z Zanzą- 
dem Ligi PZPN, wygasa w końca roku 
bieżącego, a pieniądze uzyskane z te- 
go tytułu są pnzeznaczane, w myśl u- 
chwały Walnego Zgromadzenia PKS 
zd. 3 lutego br, na potmzeby OKS, 
zwiiązamie z rozwojem kadr sedziow- 
skich (tworzenie nowych delegatur i 
ipodkolegjów). 

ad m. 16. Twiendzenie miezgodne 
z nzedzywilstością, dowodem: 1) zgło- 
szemie w rolkiu bież. po raz  pierwiszy, 
trzech polskich sędziów ma sędziów 
międzynarodowych, pnzyczem inicja- 
| tywa utwonzenia listy sędziów między- 
| neiro przy F. I. F. A. wyszła ze 
strony PKS w roku ubiegłym i została 
obecnie zrealizowana  qmzy poparciu 
naszego kolegi dra Bauwienisa (Niem- 
cy); oraz 2) zaproszenie dra Lustgante- 
na »a zawody do Pragi: chieskiej. 

Co się zaś tyczy zachowania pm- 
bliczności wobec sędziów, to było to 
już nieraz podkmeślane w prasie spor- 
towej, że najdzęściej, rej wie  mdzyist- 
kich wystąpieniach publiczności na 
boiskach, wodzą menerzy klubowi, któ- 
rymi, na podstawie par. 79 i 83 statu- 
tu PZPN, može i powinien się zająć 
W. G. i D. PZPN. Qzego niestety do- 
tychdzas nie azynił, bynajmniej nie z 
winy Polskiego Kodleghum Sędziów. 

Odnośnie do zebrania Komisji Statu- 
towej PZPN prostujemy przebieg jego 
jak następuje: 

Słowa: „Proponowane zmiany go- 
dzą w niezależność PKS.  Prezydrum 


i prawdopodobnej pogody, pozostaje o- 
na bez konkurencji. Dobrotliwe bogi 
sprawiły, że stamsi bracia ligowi zmu- 


W Krzywczycach będzie gorąco. 


9 4.30 WALCZY POLONJA Z HASMONEĄ. 


okręgu marzyć nie mogą, to też starać 
się będą wszelkiemi siłami zawody te 
rozstrzygnąć na swą korzyść. Z po- 
wyższych względów zawody piątko- 
we, które zawsze stanowiły nielada 
sensację dla lwowskiego Świata spor- 
towego, zapowiadają się bardzo imte- 
nesująco, tembardziej, że rozstrzygną 
najprawdopodobniej o tem, która z o- 
bu drużyn zdobędzie mistrzostwo gru- 
py. Zawody główne, rozpoczynające 
ię o godz. 4.30 pop. poprzedzi o godz. 
3 pop. spotkanie dnużyn młodszych. 
Niskie ceny wstępu przyczynią się 
niewątpliwie do nader liczmej frek- 
wencji zawodów. Gzłonkowie - klubu 
nabyć mogą bilety po cenach znacz- 
nie niższych jedynie w lokalu klubo- 
wym, ul. Friedrichów 5. 

Wszyscy, którzy dotychczas nie 
podjęli kart wolnego wstępu, uczynić 
to mogą w Sekretanjacie klubu, 


Sir. H 


zabroniiło mi brania udziału w konfe 
renci nad temi sprawami“ — jakoby 
wypowiadziane przez p. Mallowa są 
nieścisłe i temdencyjnie aformulow a- 
ne, gdyż w kilkuminutowem pnzemó- 
wieniu p. Mallow wyłuszozył pumkt 
widzenia Prezydjum PKS na projekt 
PZPN, podkneślił pnzeciwieństwa w 
różnych punktach samego projektu, 
wskazał na niedopuszczalność woiąga- 
nia onganizacyj sędziowskich w wir 
walki mandatowej na Walnych Zgro-. 
madzenia PZIPN oraz niemożność pze- 
prowadzenia tak istotnych zmian orga- 
nizacyjnych, w pełni sezonu, bez szko- 
dy dla sportu, — poczem dopiero opu- 
ścił zebramie. 

Inne, pominięte pmzez nas pumkty 
Komunikatu PZPN są nieistotne i nig 
wymagają z naszej strony odpowiedzi. 

Z kolei musimy zaznaczyć, że gdy, 
Komunikat Prasowy PZPN Nr. V. pod- 
pisany przez sekretarza PZPN p. M. 
Kornialka, głosi szczytne frazesy o „nie 
pogłębianiu fermentn", ło jednocześnie 
p. M. Komiak, podpisany wyraźnie ja- 
ko sekretarz PZPN, publikuje ennncja« 
cię będącą najjaskrawszym  przykła- 
dem jątrzenia stosunków sportowych. 

c) Meritum sprawy dotyczy konsty., 
tucyjnych praw Walnego Zgromadze-: 
nia PKS i dlatqro może być jedyniel 
przez tę instytucję załatwione. 

Dowodem zaś tego, że sędziom niej 
„chodzi o zaspokojenie osobistych ami 
bicyj“, jak podaje w ostatnim ustępie 
Komunikat PZPN, jest fakt, iż Praes, 
PKS p. J. Mallow nieoficjalnie, z wy- 
mienionych wyżej względów, ogłosił w 
Ninze 422 „Przeglądu  Sportowego"| 
swój projekt przyszłej współpracy PKS 
z PZPN na podstawie autonomii Kole- 
gium Sędziów. Projekt ten, ze wizglę- 
dów fonmalnych (pizyjęcie pnzaz Wall. 
ne Zgnomadzenie PKS) oraz ze wizglę- 
du na dobro sportu piłkamskiego (śro- 
dek sezonu) mógłby ewent. wejść w 
życie dopiero z początkiem 1930 rokm. 
Z. Mosiński m. p. J. Mallow m. p. 

sekretarz PKS. prezes PKS. 


szeni są przyglądać się bezczynnie, u- 
możliwiając biedmej A-klasie ma zwró- 
cenie ma sidbie uwagi. 

Pogoń wyjeżdża do Łodzi, Czarni 
zmajdują się w pnzededmiu meczu z Po- 
lonją, dzięki więc tej szezęśliwej kom 
stelacji uwaga zwolenników piłkarstwa 
skapi się calkowicie ma rozgrywkach: 
mistrzowskich klasy A, która występuje 
dziś z wcale pokaźnym programem. 

Największe zaimleresowanie budzą 
naturalnie zawody 

Polonja — Hasmonea. 

Hasmonea cieszy się od wielu tal 
wielką ilością zwolenników, któmzy nia 
opuścili jej szeregów nawet mimo tra. 
gicznego wypadku Z drugiej strany 
rówinież przemyskka Polonja ma we 
Lwowie wyrobiomą markę. Pamiętne są 
jej występy z dawnych tat, kiedyto dru 
żyna przemyska godnie stawiała czo- 
ła lwowskim potentatom, sprawiając 
im niejednokrotnie pnzykre niespodzian 
ki. 

Zawody dnmiżyn powyższych zapo- 
wiadają się zatem bardzo ciekawie, 
gdyż obydwaj przeciwnicy  dołożą 
wszelkich starań, by zapewnić sobie 
dwa punkty, O szansach irudno coś 
powiedzieć. „Popis“ Hasmonei w Rze- 
szawie nie świadczył bardzo konzyst- 
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nie o jej formie, być jednak może, że 
była ona wyjątkowo niedysponowaną, 
a z drugiej strony i obcy teren nie bar- 
dzo jej odpowiadał. O Polonji brak nam 
jakichkolwiek danych. Utraciła ona 
szereg wypróbowanych jednostek, ied- 
nak spodziewać się należy, że uzy- 
mał się w nieskarżonej formie dawny 
duch bojowy, który wyratował Przemy 
ślan z niejednej opresji. 

Grupa II, 
która dotychczas nie brała udziału w 
rozgrywikach, rozpoczyna z dniem dzi- 
siejszym kampanję mistrzowską. Do 
walki stają wszystkie drużyny. Z tego 
przypada na Lwów jedynie jedno spot- 
kanie, a to Czarni I B — Lechja, które 
odbędzie się o godz. 4.30 ma boisku 
Czarnych. - 

Rezerwa drużyny ligowej miała 
sposobność kilkakrotnie popisać się 
wcale dobrą tormą, to też Lechja bę- 
dzie musiała bardzo się wysilić, by 
móc pierwszy swój występ uwieńczyć 
sukcesem. „Płynny skład Lechji unie- 
możliwia mstalenie jakichkolwiek da- 
nych o obecnej wartości sympatycznej 
tej dnużyny. 

UKRAINA, 
której ostatnie wyniki w walce z Ha- 
smoneą jakoteż z Czarnymi były do 
pewnego stopnia rewelacją, wyjeżdża 
do Stanisławowa, gdzie zmienzy się z 
Hakoahem. Należy się spodziewać, 
że lwowska drużyna potwiemdzi dobrą 
sa formę i pnzywiezie pierwsze dwa 
punkty. 

W Stryju 
walczyć będzie z Pogemią stanisławo- 
wiska Revera. 

Po zawodach dzisiejszych będzie 
można wyrobić sobie zdanie o warto- 
ści poszczególnych drużyn i otwiera- 
jących się przed nimi widokach. 

— 1 —— 


Kio grać bedzie w dniu 
PZPN-U? 
Lwów, 3. maja. 

12 maja gest, jak wiadomo, dniem 
PZPN-u, t. zn. dochód wiszelkich im- 
prez wpływa do skarbu najwyższej ma 
gistratwry, która z soków tych czerpie 
żywolne siły na przeciąg całorocznej 
kadencji. Program rozgrywek ustala 
sam PZPN względnie z jego polecenia 
Związki Okręgowe. 

LZOPN wyznaczył na 12 bm. na- 
stępujące spolkania: Pogoń — Czarni, 
Lechja — Sparta, Reprezentacja re- 
zerw drużyn lig. — meprez klubów ży- 
dowskich, Reprezentacja klubów kl. A 
— Reprez. kl. B. 

Hasmonea wydelegowama zostaje 
do Równego, gdzie zmierzy się z tamt. 
reprezentacją. 

A — = 


Bieg motocyklowy 


- 
na przełaj 
ODBĘDZIE SIĘ 5. MAJA BR. 
Lwów, 3, maja, 

W nadchodzącą niedzjelę (dnia 5. bm. 
godz. 10 rano) odbędzie się poraz pierw- 
szy w Polsce urządzany na wzorach an- 
gielskich motocyklowy bieg na przełaj 
(Derby motocyklowe) zorganizowany 
przez Małopolski Klub Motocyklowy we 
Lwowje. Bieg ten stanowi objazd Lwo- 
wa na około przez siedem punktów kon- 
trolnych rozstawionych na gościńcach 
poza rogatkami miasta przy użyciu ście- 
żek polnych į bezdroży, Start i meta za 
bojskiem Pogoni. 

I. punkt kontrolny w Kozielnikach, 
Il. na szosie pod Winnikami, IIl. w Sro- 
kach lwowskich, IV. w Zboiskach,.V. na 
szosie pod Brzuchowjcami, VI, na szosie 
za Rzęsną polską, VII, w Zimnej wódce. 
Długość trasy około 60 km. 

Motocykle startują według kategorji, 
przyczem zwycięzcy otrzymują nagrody 
honorowe i żetony, zdobywca najlepsze- 
go czasu przepiękny puhar srebrny dar 
p. Stanislawa  Zawidowskiego znanego 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 4. maja 1929. 


sai 
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lotu. 


GDY SAMOLOT UNIÓSŁ SIĘ W POWIETRZE PAN COLLINSON SPOSTRZEGŁ  NIEPOŻĄDANEGO 
WSPÓŁPASAŻERA. — ROZPACZ LIWA WALKA Z JADOWITYM GADEM. 


Londyn, w maju. 
(ip) Z Brisbane w Australji do- 
noszą o niezwykłem zdarzeniu, ja- 
kie przeżył pasażer linji lotniczej 
australskiej Herbert W. Collinson 


miejsce olbrzymia żmija, która 
zwinąwszy się w kłębek widocznie 
gotowała się do skoku. 

W śmiertelnej trwodze p. Collin 
son, chwycił aparat fotograficzny, 
który zabrał z sobą, aby czynić pod 
czas podróży zdjęcia i usiłował wy- 
mierzyć nim cios śmiertelny w prę 
żące się groźnie cielsko gada. Lecz 
żmija niezbyt uszkodzona uderze- 
niem widocznie jeszcze bardziej zo 
slala niem podrażniona i rzuciła się 
wprost w twarz nieszczęśliwego pa 
sażera. W ostatniej chwili udało 
mu się uniknąć ukąszenia przez 
chwycenie się dachu kabiny. Chcąc 
za wszelką cenę umknąć przed ja- 


Tajemnica filmu „Tragedja Rosji 


| 


ce po zajęciu miejsca w kabinie, 
gdy samolot zaczął się wznosić w 
przestworza, ujrzał nagle p. Collin- 
son ku swojemu niesłychanemu 
przerażeniu, że nie był sam w ka- 
binie. Tuż obok niego zajmowała 


dowitym gadem p. Collinson nie 
namyślając się wiele nad niebezpie 
czeństwem, na jakie się naraża, o- 
tworzył drzwi kabiny i skoczył na 
jedno ze skrzydeł samolotu. Strasz 
ny towarzysz nie dał jednak za wy 
graną, lecz wypełznął za nim na 
skrzydło płatowca. Tu nastąpiła dał 
sza walka człowieka z gadem, wsku 
tek której samolot zaczął się prze- 
chylać i zachodziło niebezpieczeń- 
stwo gwałtownego runięcia na zie- 
mię. Gwałtowne ruchy maszyny 
zwróciły uwagę pilota, który obej- 
rzawszy się spostrzegł niezwykłą 
sytuację, w jakiej znajdował się je- 
go pasażer. 


w. 1 


LWOWIANIE OGLĄDALI OBRAZ „BUCHNIĘTY* WŁAŚCICIELOWI 
PRZEZ NIESUMIENNYCH AGENTÓW, 


(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa w maju. 

(e) „Wybuchła* wielka sensacja 
w świecie filmowym. Przedsiębior- 
ca kinematograficzny w Warszawie 
p. Slan. Rymowicz sprowadził z 
zagranicy obraz p. t. „Tragedja 
Rosii“. 

Whkróte zaczęli zglaszać się licz 
ni interesanci z propozycjami wy- 
najmu filmu. 

P. Rymowicz wszczął pertrakta- 
cję z pp. Romanem Midzińskim i 
Samuelem Książkiem, którzy osta- 
tecznie wynajęli „Tragedję Rosji“ 
na czas z góry określony. 

Jednakże wobec pewnych niepo 


rozumień p. Rymowicz zerwał u- | 


mowę, oddał 5 tysięcy złotych i za- 
żadał zwrotu obrazu. 

Ku swemu zdumieniu dowie- 
dział się on przypadkowo, że „Tra- 
gedja Rosji“ jest wyświetlana w 
Płocku, Tarnopolu, we Lwowie i iu 
nych miastach Rzeczypospolitej! 

Władze zajęły się afera. Midziń 
ski przyznał się, iż zaniósł „Tra- 
gedję Rosji“ do pracowni „Labor- 
filmu“ i polecił przygotowanie kil- 
ku t. zw. kontr-typów, czyli pozy- 
tywnych kopji z pozytywu. 

Dowcipny obywatel dostał się 
pod dozór policji. Kontr-typy skon- 
fiskowano. 


lwowskjego sportsmena. 

Zgłoszenia przyjmuje codziennie po 
godzinie 16-tej  sekretarjat Klubu, mi. 
Bourlarda 5., w lokalu Poradni Zawodo- 
wej, telefon 6996, gdzie można nabyć 
regulamn biegu wraz z objaśnieniami, 
Ostateczne zgłoszenia sobota od godz, 
16—21 tamże, 


Bieg, który wywołał juź wielkie za: 
interesowanie nietylko w światku lwow- 
skiego motocyklizmu, ale całej Polski, 
przyczem stanowić będzie klasyczną im- 
prezę w każdorocznym programie M, K. 
M. będzie wspaniała i ciekawa impreza 
sportowa na wstępie nowego sezonu. 


Nie tracąc zimnej krwi pilot 
czemprędzej począł lądować i nieba 
wem maszyna zbliżyła się do ziemi. 
Tuż przed wylądowaniem płatowca 
żmija, jak gdyby znudzona tą nie- 
awylkłą grą, opuściła pole walki, zsu 
wając się na ziemię. Całe to tragicz 
ne zajście skończyło się zatem szczę 
śliwie a groźny gad niemal cudem 
nie uszkodził pasażera. 

Po wylądowaniu i krótkim odpo 
czyniku celem doprowadzenia ner- 
wów do równowagi dzielny pilot i 
jego pasażer podjęli na nowo lot, 
który tym razem odbył się już bez 
przeszkody. W każdym razie pozo- 
staje rzeczą zupełnie niewyjaśnio- 
ną, jakim sposobem mogła się do- 
stać żmija do zamkniętej kabiny sa 
molotu. Ponieważ p. Collinson jest 
bardzo ruchliwym przemysłowcem 
i daje się nieraz we znaki konku- 
rencji, zalem isinicjejprzypuszczenie 
że odgrywa tu rolę szałańska zem- 
sta jakiegoś ze współzawodników p. 
Collinsona. 

Rycina nasza podaje za dzienni 
kami angiclskiemi tragiczny mo- 
ment walki człowieka ze żmiją ną 
skrzydle samolotu. 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 


Piątek, 3. maja 1929. 

Warszawa (i895) 1600 Audycja dia 
żolmienzy, 18.10 Transm. z Krakowa. Siu- 
chowisko pt. „Trzeci Maja”, dramat histo 
ryczny J. Kraszewskiego w radjof. p. Hele- 
ny Zakrzewskiej i w wykonaniu art Tea- 
tru Miejskiego, 20.15 Transm, koncertu 
symfonicznego z Filharmonii Warszaw- 
skiej, poświęconego muzyce polskiej. 

Kraków (814) 18410 „Trzeci Maja", dra 
mat historyczny Kraszewskiego, 20.00 
Transm. hejnału z Wieży Marjackiej, 20.15 
Transm. koncerta symfonicznego z War: 
sząawy. 
wy. Marja Kisielewska (sopran), Prof. St 
Pawlak (skrzypce), M. Mierzejewski (a- 
kamp.), 20.30 Uroczysta Akademia ku czej 
Rocznicy Konstytucji 3-go Maja. Chór mę- 
ski „Echo“ St. Wysocka (recytacje). Dw 
praw), 22.20 Muzyka taneczna, 

Katowice (416) 18.10 Transmisja z Krear 
kowa. 

Wilno (455) 19.15 Fragmenty z „Powrą 
tu posla“ J. W. Niemcewicza, wyk. Zesp 
Rozgł, Wil. 


Praga (343) 16.25 Koncert kameralny 
kwartetu Ondricką. 22.20 Muzyka popu. 
Jarna. 


Londyn (3588) 19.45 Recital śpiewaczy 
George'a Hensenela. 20.00 Koncert sekste: 
tu Olof. D. Webb (alt). 

Rzym. (443) 20.45 
operetka Gilberta. 

Langenberg (462) 20.00 Koncert radjo- 
onkiestry, 21.00 Mało znane skarby symfo- 
nji n'emieckiej, Koncert radjoorkiestry pod 
dyr. Buschkóiltera. 

Berlin (475) 20.05 Transm. z F:lharmoJ 
nii. Koncert symfoniczny pod dyr. W. Men 


„Katja Tancerka", 


gaolberga. W programie: Rachruaminow, 
Liszt. Beethoven i Cherubini. ə 


Daventry (492) 20.00 Transmisja z Ope 
ry Królew. w Covent Garden, „Zm erzch 
bogów“ Wagnem akt H. 

Medjolan (504) 20.30 Koncert symfoni- 
czny, W programie między innemi Kon4 
cert symfoniczny. W programie między 
innemi Koncert skrzypcowy Viottiego. 

Bruksela (511) 2016 Fragmenty z ope 
ry „Lakme“ Delibesa, r 

= 


GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA, 

Lwów 2. maja. Na giełdzie pieniężnej 
much ożywiony, W poszukiwaniu Gazy 4 
Tespy. Tendencja niezmieniona, usposobie 
nie żywsze. — Na gieldzie zbożowej teng 
dencja utrzymama, usposobienie spokojne 
ceny niezmienione. 
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MAJA 
Piątek 
Konsi. 3. Maja 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA- 


NUSKRYPTOW NIE ZWRACA. 


TEATR WIELKI: 

Piątek 3, maja o godz. 
„Halka”. 

Piątek, 8, maja o godz. 
(Twardowski na Krzemionkach”, 
J, N. Kamjńskiego, 

Sobota, 4. maja o godz, 3-ciej popoł, 


3-ciej popoł. 


7.80 wiecz. 
sztuka 


„Twardowski na Krzemionkach“, przed- 
stawienie dla młodzieży szkolnej. 
Sobota, 4. maja o godz, 7.30 wiecz. 


„Twardowski na Krzemionkach“ ś 
Niedziela, 5, maja o godz. 4-tej popoł. 
„Nóżki na stół". 
Niedziela, 5. maja o godz, 7.80 wjecz, 
„Borys Godunow*', gośc. wyst. Z, Zale- 
skiego. 


x 

Zygmunt Zaleski, światowej sławy ar- 
tysta-śpiewak, baryton, wystąpj gościn- 
nie na scenie Teatru Wielkiego. Znako- 
mitego artystę po licznych triumfach w 
Medjolanje, w operze Paryskiej Metropo 


litain House w Nowym Jorku, Coven- 
Garden w Londynie i w. in. udało się 


Miejskich pozyskać 
w niedzielę 5, 
w partji 
w „Fau- 


dyrekcji Teatrów 
tylko na dwa występy, tj, 
hm. w „Borysie Godunowie* 
tytułowej i we wtorek 7, bin. 


ścje“ w partji Mefista. Na obydwa przed- 
stawienia miejsca redakcyjne ohowaą- 
zują, 
xe 
TEATR MAŁY: 
Piątek, 3. maja o godz. 8.30 popol. 
„Murzyn warszawski“, 
Piątek, 3, maja o godz. 7,50 wiecz. 
„Pociąg widmo“, 
Piątek, 3, maja o godz. 3.30 popoi. 
„Moralność pani Dulskiej”, 
Sobota, 4. maja o godz. 7.30 wiecz. 


„Pociąg widmo“, 


Niedziela, 5, maja o godz, 3,30 popol. 
„Murzyn warszawski”, 
Niedziela, 5. maja o godz. 7.50 wiecz 


„Niespodzjanka', 
x% 

Występy „Azazcłu* w sali teatru ukr. 
przy ul. Szaszkiewicza cieszą się nadał 
olbrzymiem powodzeniem į frekwencją. 
Cały Lwów pośpjesza, by zobaczyć na 
wysokim poziomie artystycznym stojące 
punkty programu. Pp, Ola Lilith, Godik 
i Strugacz są oklaskiwanj, a poszczegól- 
ne punkty programu wypadają wprost 
imponująco. Jutro w sobotę początek 
o godz, 3.30 i 8.15. 

x 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Ponad Śnieg“. 

CHIMERA: „Więcej niż miłość“. 

CASINO: „Godzina miłości i śmierci". 

COLOSSEUM:  „Ekscentryczny Jego- 
mość“, 

GRAŻYNA: „Napoleon Bonaparte“. 

KOPERNIK: „Całuję twoją dłoń, ma- 
dame... 

LEW: „Kozacy“. 

LUNA: „Oaza Miłości‘. 

MARYSIEŃKA: „Całuję twoją dłoń, 
madame. .*, 

OAZA: „Pan Tadeusz". 

PALACE: „Kropka nad i* 

PAN: „Szaleńcy“, 

PASAŻ: Harry Peel. 

PROMIEŃ: „Valencia“ 

UCIECHA: „Wicher“, 


PIERWSZE BURZE WIOSENNE. 

Sezon bunz w tym roku zaczął się 
z dniem 1 maja. W nocy około godz. 
pół do 2-giej z 1 na 2 maja, niebo za- 
snuło się gestęmi chmurami a nieba- 
wem ulewny deszcz spadł na ziemię. 
Równocześnie horyzont  pnzelatywały 
zygzaki błyskawie i odzywały się po- 
mruki grzmotów. Pierwsza ta majowa 
bunza minęła jednak prędko i niebo 
rozjaśniło się a dzień obudził się jasny, 
pogodny. Pogoda jednak wytrwała tyl- 
ko do południa, albowiem około godz. 
4-tej znowu deszcz zaczął padać, z pe- 
wnemi przerwami. zaś o godz. pół do 
8-mej lunęła gwałtowna ulowa przy 
towarzyszeniu błyskawic i grzmotów, 
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Obejmując przed paru miesiącami generalne 


dów ESSEX i HUDSON, 


cje zasadniczej bołączki dotychczasawych posiadaczy tych wozów, 


ANA 


f 


J 


Haci 


z dnia 4. maja 1929. 


samocho- 


przedstawiciełstwo 
postawiliśmy sobie za jedno z pjerwszych zadań usunię- 


a M. DTALU 


częścj zapasowych i należytej opieki technicznej nad sprzedanemi wozami, 


Prace we wspomnianym kierunku są już znacznie zaawansowane. 


W ich 


wyniku powstała przy przedstawicielstwie naszem w Warszawie, firmie MOTOR 


Handlu Samochodowego, przy ul. 


Twardej 64., 
obficie zaopatrzona 


w części zapasowe modeli 1928 i 1929 r, Za dalsze zadanie postawiliśmy sobie od- 
powiednie zaopatrzenie centralnej składnicy również w zasadnicze części modeli 


Celem 


wozia, numer motoru, 
pod adresem: 


rodzaj karoserji, którego 


sprowadzenia właściwej ilości części prosimy wszystkich pp. posia- 
daczy samochodów ESSEX i HUDSON, dawniejszych modeli, 
strowanie swych adresów i podanie cech charakterysty cznych wozów 


o łaskawe zareje- 
(nr. pod- 
miejsce nabyciaj 


roku model, 


„MOTOR TRADERS“, Tow. arch Samociod. wego. 


5p. z ogr. odp. 
Warszawa, ul. Twarda G4 
IHUDSON-ESSEX 


Wydział części 


PRE — — RO TWO EPPO EC r 


Strugi deszczu 
że niebawem ulice miasta spłynęły 
strumieniami, a w niektórych punktach 
nawet komunikacja została utrudnio- 
na. Tramwaje niemal pnzez pół godzi- 
ny przestały kursować w niektórych 
dzielnicach jak m. in. w dzielnicy Ły- 
azakowdkiej. Około godz. 9 deszcz prze 
stał padać | bunza się uspokoiła. Nie- 
bo jednak zostało nadal zasnute chmu- 
rami, a w ciągu nocy kilkakrotnie po- 
nowiły się opady. 
DŻ 

Odczyt posłanki Marji Jaworskiej. 
Dn, 3-go Maja w lokalu Związku Strzelce 
kiego, ui, Zielona 7, wygłosi o godz. 7-mej 
wiecz. p. posłanka Marja Jaworska od 
czyt na temat: „Konstytucja 3-go Maia 
a obecne dążenia do naprawy ustroju 
Rzeczypospolitej”. Wstep 50 gr. Dochód 
przeznaczony na fundusz dyspozycyjny 
Marszałka Piłsudskiego, Jest rzeczą, pe 
wną. że tak aktualny temat jak i osob: 
prelegeniki ściągnie niczawodnie tlum: 
Lwowian, którzy zaznaczą w ten sposób 
że nad wszystko drogą jest im idea da 
bra Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 

Zarząd Związku Podofieerów Rezer 
wy donosi, że dnia 3, bm, w sali własne 
przy uł. Długosza 20.. godz. 5-ta popo! 
urządza Uroczysty Poranck, na któm 
złożą się atrakcje, przemówienia, śpiew 
dekłamacje itp. Prosi o liczny udział 
członków ji P, T, publiczność, Wstęp 
wolny. 

Wieczór ku uczezenin Koastytueżi 3, 
Waja odbędzie się w Polsk, Tow. gimn. 
Sokół 7U., (Marcina 6.) w dniu 3. bm 
(piątek) o godz, 6.30 wiecz. Łaskawy 
współudział przyrzekli pp. Stefanja Fa 
wińska (wiolonczela), Janina Heckerów- 
na į Józef Sinkler (śpiewy solowe), Ma- 
cjan Ozimina (skrzypce), Edmund Laut- 
ner (deklamacje), Akompanjament ra- 
czyły objąć pp. prof. Helena Oleska, Ma- 
tylda Pawińska, Bożena Apfelówna i An- 
tonina Wozaczyńska, 

Polskie Tewarzystwe matematyczne. 
Posiedzenie naukowe odbędzje się w so- 
botę 4. bm, o godz. 20,15 w sali T. Uni- 
wersytetu J. K, Komunikaty: 1) Prof. S. 
Banach „O mierze kompletnie addytyw- 
nej“, 2) P. St, Mazur „Z tcorji sumował- 
ności. 

Polskie Tow. filozoficzne. W sobotę 
dnia 4. bm, odbędzie się o godzinie 19-ej 
w Seminarjum filozoficznem  Uniwersy- 
tetu 291 posiedzenie naukowe, na któ- 
rem p. H. Bad wygłosi odczyt pt. „Teo- 
rja Kanta-Laplace'a legendą“, Wstęp dla 
członków bezpłatny, dła gości wprowa- 
dzonych 50 gr., dla młodzieży akademi- 
ckiej 20 gr. 

Obrońcy Lwowa £, Odcinka z listopa 
da 1918 r., winni zgłosić się pisemnie 
w celu skontrołowania ewidencji ucze- 
stników i otrzymanja nowych legityma: 
cji, uprawniających do noszenia odznaki 


były tak gwałtowme, 


Generalne 
Polski i w. 


TRADERS, Tow 

nicą części zapasowych samochodów ESSEX i HUDSON; 
iat poprzednich. 

| 
| 


b 
I 
centralna skład- ej 
I 


RUDSEXWAY 


3p. z 0, o. Gdańsk 


przedstawicielstwo na obszar 
m. Gdańska HUDSON MQ 


TOR CAR Co, Detroit U. S, A. 
| 


I. Odcinka i legitymujących przynależ- 
ność odcjnkową, Z dniem 10. bm. une- 
ważnią się wydane w r. 1919 legitymacje 
i posiadaczy ich uprasza się o zwrot. Na 
koszta związane z wydanjem nowej legi- 
tymacji oraz jej doręczeniem przesyłką 
poleconą, należy przekazać kwotę zł, 
2.— pod adresem: Stefan Kwiatkowski, 
Lwów, al, Sobieskiego 32. 

Związek Zawodowy Pracowników 
Bankowych urządza w njedzielę dnia 5, 
bm. o godz, 10-tej rano wycieczkę dla 
swoich członków i ich rodzin do Miej- 
skiego Mużcum Przemysłu artystycznego 
przy ul. Hetmańskiej 20. Zbjory będą 
objaśniane przez p. Kustosza Muzeum. 
Wstęp 50 gr. od osoby, Punkt zborny 5, 
nm, o godzinie 10 rano u wejścia do Mu- 
zcum. 

Staraniem Ligi Katolickiej przy para- 
iji OO, Bernardynów zostaną odegrane 
v sobotę dnia 4. bm. o godz. 3 popoł, 
w sali Teatru Małego „Skalmierzanki”, 
opera koriczna w 8 aktach przez N, Ka- 
uińskijego. Czysty dochód przeznaczony 
1a budowę domu starców i sierót. Bilety 
użej cen popularBych do nabycia wcze- 

niej w Sztuce Kościelnej, pl. Halicki 7. 
a$ w dniu przedstawienia od godz. 2 
"zy kasie teatralnej. 

Przytulisko dla zwierząt. Dzięki ży- 
„liwości Rektoratu Akademjij Medycyny 
Weterynaryjnej we Lwowie, w szczegól 


aości JMagnificencji Pana Rektora Dra 
Zygmunta Markowskiego, powstała we 


Lwowie nowa instytucja, mająca na celu 
«aopiekowanie się bezdomnemji zwierzę- 
lami drohnemj, jak psami i kotami, W 
przytuliska tem zwierzęta umieszczone 
w specjalnych oddziałach, będą mogły 
przebywać jakiś czas, dopóki nie znaj- 
dzie się na nje nabywca. wzgłędnie op'e- 
kun, będą mogły tu także przebywać 
zwierzęta, które skutkiem wyjazdu swych 
właścicieli np. na wywczasy, są przez 
czas pewien pozbawione opiekj. Bliż- 
szych informacji w tej sprawie udziela 
seękretarjal Tow, Opieki nad zwierzętarj 
we Lwowie, ul. Kopernika 20., T. p, w 
godz. urz. od 6—7 wiecz. do którego na- 
leży zwracać się we wszystkich sprawach 
należących do opieki nad zwierzętami, 

Walne Zgromadzenie Oddziału Kon- 
nego S. M. odbędzie się w ujeżdżalnj So- 
koła przy ul. Cetnerowskiej w niedzielę, 
12, bm, o 10.30 względnie o ł1-tej rano, 

(—) Włamania i kradzieże. Ubiegłej 
nocy nieznani sprawcy włamali się do 
mieszkania Maksa Rosenmana, przy ul. 
Rutowskiego 238, gdzie skradli dwa futra 
i większą ilość bielizny wartoścj 2500 zł. 
Z pracowni krawieckiej Karola Żucz- 
kowsk.ego, przy ul. Mikołaja 3 skradzjo- 
no wczoraj 28 kuponów materji 2 smo- 
kingi, 1 kurtkę krymską, 1 futro, 3 ubra- 
nia, 20 m, klotu, 3 ubrania na wykończe- 
niu i 12 m. czarnego jedwabiu ogólnej 
wartości 7 tys, złotych. Nieznani 
sprawcy włamali się do kasyna fukciona- 
jjuszów Zakladu umysłowo chorych Kul- 
parkowa, gdzie rozbili kasę wertheimow- 
ską i skradjł 40 zł 
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(--) Czyje picrzowięta? Pod drzwiami 
Józefa Śchwitzera, przy ul. Niecałej 5, 
znaleziono wczoraj podrzucone dziecko 
płci męskiej, liczące około 2 miesiące, 
Podrzutka oddano w op:ekę Komisarja- 
towi miejskiemu, a dochodzenia prowadzi 
policja, — Tegoż dnja w bramie realno- 
Ści przy u!. Małeckiego 4 podrzucono nie 
mowię płci męskiej, Noworodka oddana 
do przytuiku, a zu matką wszczęto po- 
szukiwania, 

(—) Nagły zgon stuletniej staruszki, 
W rea!lnoścj przy ul, Głębokiej 8 zmarła 
wczoraj nagłe licząca 100 lat Chaja 
Brandt. Lekarz dzieinicowy stwierdził 
zgon wskutek uwiądu starczego, 

(—) Porucznik okradziony na pocz- 
| de W westibułu na Głównej poczeje 
skradziono wczoraj por, Jankowskiemu 
z 3 p. lotniczego portiel zawierający 400 
zł. i legitymację, 

(—) Aresziowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano: Antłonjego Wjazdkiewi- 
cza że Zniesienia, poszukiwanego za sze- 
reg oszustw ulicznych, Stanisława Śzoł- 
drę za kradzież 20 dolarów na szkodę 
ikifora Wasyłyka, Mozesa Gołdę i Wil 
helma Traugutta, schwytanych na kra- 
dzieży 20 zł. na szkodę Pauliny R.gnko, 
Wład, Milewskiego, czeladnika szewskie- 
go za oszustwo na kwotę 300 zł. na szko- 
dę Pjotra Sanitowskiego, Romana Bogda- 
nowicza, schwytanego na kradzieży koł- 
dry, Franciszka Dradracha, za usiłowaną 
kradzież mieszkaniową, oraz stawianie o- 
poru policjj, oraz Alfonsa Robakowskie- 
go za współudzyał w wyrwaniu torebki 
ręcznej na szkodę Wł, Rowińskiej. 

— 

Wpisy na kurs kroju damskiego 2- 
miesięczny systemem „Academie de cou- 
pe“ w Paryżu dla osób fachowych wzgl. 
dla początkujących. przyjmuje Krajowy 


z 


Patronat przemysłowy we Lwowie, co- 
dziennie od 11—13 godz. Plac Smolki 1. 
8. HLP: 3782-2 


— 0— 


Ceny nadal jubileuszowe 
w magazynie płó ien i bielizny 


JAN RIEDL Akademicka 2 


Sensacyjne So. Dowiadujemy 
się, że popularna Loterja Ligi Morskiej i 
Rzecznej ogłosiła dodatkowe cztery wy- 
grane w formie bezpłatnych (bez żadnych 
kosztów przejazdu i utrzymania) wycie- 
czek morskich z Gdyni do Londynu. Po- 
nieważ ciągnienje tej loterji odbędzie się 
nieodwołalnie 22, maja, będzie można 
zwiedzić już wkrótce stolicę Anglji za 
3 zł. (koszt bjłetu loterji). 


—-o 


FASCYNUJĄCA LADY. 


W ostatnich czasach przechodząca pu 
hliczność a zwłaszcza płeć piękną za- 
trzymują znajdujące się w witrynach 
perfumerji i składów aptecznych wyroby 
perfumeryjne „CAŻIMI* o fascynującej 
nazwie „LADY“, 

Niepodobjeństwem jest w ramach ni- 
niejszego artykułu wyliczać wszystkie za 
lety przedmiotów „LADY  CAZIMI' i 
dość tylko nadmienić, że zarówno mydło 
tej marki, spreparowane według najnow- 
szych zdobyczy technikj, jakoteż krem 
idealnie zmiękczający skórę i usuwający 
zmarszczki, tudzież puder o subtelnych 
barwach i zapachach stają się doprawdy 
czemś zupełnie nowem, jstną rewelacją 
w dziedzinie kosmetyki i cieszą się prze- 
to wszędzie zasłużonem powodzeniem, 

Te parę słów o preparatach „LADY 
CAŻIMI" podyktowane są nje czczą, czę- 
sto niezasłużoną reklamą, lecz rzeczywi- 
stemi sukcesami, jakie wyżej wspomnia- 
ne artykuły osiągnęły u licznej, o naj- 
bardziej wybrednych gustach, publicz 
ności. 

——— 

Uboga staruszka. 65 lat licząca kaleka, 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rę- 
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki 


skierować należy do Administracji, cia 
staruszki kaleki. 
——ł p 
Okradli kupca i po- 
strzelili. 


Lwów, 3. maja. 
(—) Dnia 1, maja, 
nieznani sprawcy włamali się do sklepu 
Szymona Rotha w Rybnem, pow. Lisko, 
Sprawcy spłoszeni przez właściciela skłe- 
pu, strzelili do niego kilkakrotne z re. 
wolweru i zranil; go ciężko w pierś, po- 
czem zbiegli, 


nad ranem, dwaj 


—— 
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GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa 2. maja. (Tel. G. P.) 4 proc. 
pożyczka inwestycyjna 102 į ćwierć, 7 pre, 
pożyczka stabilizacyjna 92, 5 proc. poży- 
czka dolarowa 72 i ćwienć. 5 proc. poży- 
caka konwersyjna 67, 5 proc. pożyczka ko- 
łejowa 1920 59, 6 proc. pożyczka dolarowa 
84 i pół, 10 proc. pożyczka kolejowa 102 
i pół, 8 proc. Listy zast. Banku Gosp Kr. 
94, 8 proc. Listy zast., Banku Rolnego 94, 
8 proc. Oblig. Banku Gosp. Kraj. 94, te sa- 
me 7 proc. 83 i ówienć. 

Waluty i dewizy: Holandja 357.70 Lon- 
dyn 43.18 Nowy Jork 8.88 Paryż 34 77 Pra 
ga 26.32  Szwajcanja 171.42 Sztokholm 
237.79 Wiedeń 124.92 Włochy 46.63. 

Warszawa 2. maja, (Tel. G. P.) Bank 
Dyskontowy 122 Bamk Polski 163 i pól B. 
Zw. Sp. Zarob. 78 i pół Liłpop 33 Modrze- 
jów 22 3/4 Norblin 160 Ostrowiec 89 Rudz 
ki 40 3/4 Starachowice 28 i pół. 


GIEŁDA KRAKOWSKA, 


Kraków 2. mają. (Tel. G. P.) Bank Pol- 
ski 163 Chodorów 298. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych 2. maja. (Tel. G, P.) Paryż 
20.29 Londyn 25.18 7/8 Nowy Jork 5.19.05 
Belgia 72.07 i pół Włochy 27.19 H'szpanja 
74.40 Holamdja 208.70 Berlin 123.05 Wie- 
deń 72.90 Sztokholm 138 3/4 Oslo 138.45 
Kopenhaga 138.40 Sofja 3 3/4 Praga 15.36 
Warszawa 58 i ćwierć Budapeszt 90.47 Bia 
łognód 9.12 i pół Ateny 6.72 i pół Konstan 
tynopol 2.54 Bukareszt 3.08 Helsingfors 
13,08 į pói Bueucs Aies 213 1,8. 


GIEŁDA WIEDZŃSKA. 

Wiedeń 2. maja. (Tel. G. P) Amster- 
dam 285.85 Belgnad 12.50 i ćwierć Ber- 
lin 16.859 Bruksela 98.74 Budapeszt 123.91 
Bukareszt 421 3/4 Kopenhaga 189.60 Lorm 
dyn 3451 1/8 Madryt 102.06 Mediolan 
37.27 3/4 Nowy Jonk 710.75 Oslo 189.56 
Paryż 27.78 Praga 21.02 7,8 Sofja 5118 
Sztokholm 189.90 Warszawa 79.94 i pół 
Zarych (186.97 Amerykańskie 710.50 Nie- 
mieckie 168.34 Wioskie 37.27 Jugosłowiań 
skie 12.44 i pół Polskie 80.00 Czeskie 
20.99 i pół Wegienskie 124.05 Szwajcarskie 
136/75  Bamkverein 22.44  Bodenkredit 
100.30 Kreditanstalt 54 Kompas 15,80 
Laenderbank 321.10 Merkury 21.65 Kolej 
półn. 1180 Żivnosteńska 113 Czerniowce 
60 3/4 Austr. Kol. państw. 41.40 Kolej 
połudn. 9.85 Cement 133 Alpiny 43.30 
Poldi Huette 222.50 Rima 115.95 Skoda 
388 i ćwierć Famto 5.40 Galicja 64. 


GIEŁDA LONDYŃSKA 

Londyn 2 maja. (Tel, G. Po 2, J :k 
452.34 Helandja 197 Francja 17417 Bal 
ma 3405 3/6 %'xhy 92.62 Neway SĄ: 
Szwajcania 25.28 5/8 Hiszpamja 33.93 Da- 
nja 18.80 Szwecja 18116 Norwegja 18 19 
58/ Helsingfors 193.02 Praga 168,96 Wie- 
deń 3456 Warszawa 43.28. 


GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż 2. maja, (Tel, G. P.) Londyn 
124.18 N. Jork 25.58 Belgja 355 i ćwierć 
Hiszpania 365 i pół Włochy 134 Szwajca- 
rja 492 3/4 Danja 682 i ćwierć Holmmdja 


u "EWC AE EA PER O 
FEJLETON „GAZ. POR.“ z 4. V. 1929. 


J. NAŁĘCZ. 


Poznanie o północy. 


= 
— Dziś wieczór ma tu przyjechać, 
- odparła Lydja. 

— A, to ślicznie! to doskonale! 

Achmed obrzucił Nowaka podejrzli- 
wiem spojrzeniem. 

— Co prawda, bardzo bym chciał 
wiedzieć, co w tej całej sprawie detek- 
tyw ma do roboty?.. Ale nie jestem 
broń Boże ciekawy... jeżeli to tajem- 
nica... 

Lydja podeszła do Achmeda i objęła 
go ramieniem za szyję: 


— Oj, ty słary, głupiutki Achme- 
dzie... to przecież takie proste... Maks 
zaangażował go umyślnie, aby mnie 


pilnował... obecnie wszyscy troje żyje- 
my w najlepszej zgodzie... 

Nowak widział doskonale całą gro- 
teskowość tej sytuacji: i Achmed i Ly- 
dja grali poprostu komedję.. starając 
się wzajemnie podejść i oszukać... 

Lydja pochyliła się ku Achmedowi. 
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1028 Norwegia 682 i ćwierć Szwecja 683 
3,4 Praga 75.80 Rumunja 15.20 Niemcy 
806 i pół Wiedeń 359. 


OBROTY PRZWATNE., 
Lwów, 2. maja. 
Tendencja chwiejna. Obrót słaby tyl- 
ko dolarach. 
Dolar ameryk  8,89.00—8.90.00, 
kanad. 8.82 00—8.82.50. 


OGŁOSZENIA, 


j POMOG LEKARSKA, 


Dr. M. MONDSCHEIN 
Stanisławów, Gołuchowskiego 30 
specjalista w leczeniu chorób skórnych 
i zasłarz, wenerycz. Kosmetyka lekarska 

i leczenie żylaków, 2327-3 


dol. 


CHOROBY WENERYCZNE i zastarzaie 
skórne, neurastenję seksualną leczy 
specjalista Dr. Frisch, Waiowa 11, Tel 
55—20. 1943-2 


POSADY POSZUKIWANE. 
8 grosze za Wyraz- ; 


OSOBA inteligentna, solidna, pracowita, 
łagodnego usposobienia, bezwzględnie 
uczciwa poszukuje posady samojstnej 
gospodyni lub do pomocy pani i na 
wyjazd za skromne wynagrodzenie, M. 
Pawłowska, Tyśmienica. 3722 


TECHNIK dentystyczny samodzielny w 
technice i operatywie technjcznej zmie 
ni posadę, Łaskawe zgłoszenia: Biege- 
leisen, Stryj, Potockiego, 3653-3 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


PRZYJMIE panienki do nauki pracow- 
nia sukień damskich Karol Baran, Kur 
kowa 5. 3719 


Młody księgowy ze znajomoścją języka 
niemieckiego, orjentujący się też w 
sprzedaży, zostanie przyjęty, Pierw- 
szeństwo mają z branży dywanów. O- 
terty euriculłum vitae osobiścje przed- 
kładać do firmy: Filip Haas, Lwów, 
ul. 3-go Maja 7, 3735 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe, korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42, Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencjj handlowej, stenografji, 
nauki handłu, prawa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach,  towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckje- 


go, pisowni oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 


prospektów. 3634-14 


Lewą ręką głaskala go pieszczotliwie 
po twiarzy, mówiąc: 
Oj ty stary, 
dźwiedzim!... 

W tej chwili zauważył Nowak, że 
rówmodześlie Lydja prawą ręką wsy- 
pała błyskawicznie trochę białego pro- 
szku do ktelilsszka Achimeda. . 

Proszek rozpuścił się bez śladu. 

XXIV. 

Wówczas Lydja odsunęła się od 
Achimiedda, wołając wesoło: 

— Napijmy się zatem! 

Achmed skiną? pobłażliwiła głową 
i ujął kieliszek. Lydja wzięła dmugi. 
Nowak tmzeci. 

Troszkę mu ręka dnżała, gdy brał 
kieliszek — nerwy odmawiały mu już 
posłuszeństwa. Mile mógł pojąć że Ly- 
dja w tej chwili potrafi się śmiać je- 
gizizła! Cóż za wymafinowana kome- 
djantka! 

— Na zdrowie! — nzekł Achmed, 
wychylając swój kieliszek. Wypij 
wiszyscy troje i odstawiilii na tacę. 

Zaległo na chwilę milczenie. — 
Lydja spoważmiała jakaś, Achmed wy- 
glądał przez okno, a Nowak zagryzał 
wargi, by zapanować nad wzruszeniem 


podejrzliwy nie- 


| 
| 


z dnia 4. maja 1929. 


POSZUKUJĘ zawodowej 
klucznicy. Restauracja ,„Hygjena”, 3-go 
Maja 10. 3698-2 


bufetowej i 


AKWIZYTORA poszukuje  Confidentia, 


Zgłoszenia Hotel Grand Confidentia, 
od 4—5, 3650-2 
RZĄDCY ze szkołą rolniczą, kawalera, 


poszukuję od zaraz. Zgłoszenia z po- 
daniem referencji i odpisami świa» 
dectw nadsyłać do Administracji ,„Ga- 
zety Porannej* pod „Okolica Lwowa“, 

3617-3 


NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyraz. ; 


POSZUKUJĘ młodszą inteligentną pan- 
nę do 9-letniego chłopca III. klasy po- 
wszechnej we Lwowie; znające począł- 
ki gry na fortepianie ewent,, język fran 
cuski mają pierwszeństwo. Mieszkanie 
w domu, Informacje udzjela Abraham- 
czik, Lwów, 3, Maja 2. Konsulat. 3702 

ŚŚ ED | 

KURS tańców rozpoczynam 4. maja. Do 
świąt wyuczę, Dancing 3, i 5. Nowicki 
junior, Piłsudskiego 16, 8673-2 


OGŁOSZENIE. Dyrekcja Państwowej 
Szkoły Rzemiosł Budowlanych w Krze 
mieńcu poszukuje instruktora ciesiel- 
skiego do tutejszej Szkoły, Posada na- 
tychmiast do objęcia. W sezonie let- 
nim wynagrodzenie wynosi 350 zł, 
mies, a w okresie zimowym 244 zł. 
Podania należy wnosić do Dyrekcji 
Szkoły, Do podania załączyć: 1) Abso* 
lutorjum szkoły przemysłowej z wy- 
działu ciesielskiego. 2) Świadectwa pra 
ktyki zawodowej, 3) Metrykę urodze- 
nia. 4) Dowód przynależności Państwa 
Polskiego, Załączniki mogą być w ory- 
ginale albo w odpisie uwierzytelnio: 
nym sądownie lub notarjalnie. (—) E 
Kwiatkowski, Dyrektor. 3624-2 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


POKÓJ frontowy umeblowany z osob- 
nym wchodem dla jednego Pana do wy 
najęcia, Ul. Magazynowa (boczna Be- 
ma) l, 3. I. piętro, mieszkanie 11.-mię- 
dzy 3 a 4-lą. 3718-2 


STARSZE małżeństwo bezdzietne poszu- 
kuje 2 pokoje z kuchnią lub 1 duży, 
nyża, kuchnia, komfort. Czynsz dwu- 
letni, Chętnie też w kamienicy przed- 
wojennej. Zgłoszenia: Adm. 
Porannej dla „Im*. 


„Gazety 
3648-3 


KUPNO i SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz 


KOŁWARK 70 morgów, budynki, inwen- 
tarze, komfort, elektryka, piękny sad, 


w obrębie miasta Lwowa z powodu 
wyjazdu do sprzedania. Wiadomość 
3715-83 


Hotel George'a, Portjer. 


W tej chwili mile potrafiłby wykisztusić 
ani słówka. 

Z podwónza doszedł ich stukot ko- 
pyt końskich. To ludzia Achmeda, sto- 
sownlie do zlecenia, wybierali się gdzieś 
w drogę. 

Ach, jak ten azas wlókł się niazno- 
śnilel Każda sekunda wydawała się 
Nowakowi długą jak wieczność! 
Nagle Achmed odwrócił się od okna. 
— Aha, co to ja chciałem powie- 


dzić... — zaczął — ale nagle urwał 
w pół słowa. Na twamzy malowało 
się niespokojne zdziwienie, ręką się- 


gnął pod szyję, 
kołniemz koszuli. 

— (o to... co to znaczy?.. wyjąk- 
mął z irudem. Dowllókł się do słołu, o- 
pilerając się o niego cilężko obiema Tę- 
kami. Próbował coś mówić, ale ponu- 
azał tylko bezirtmie wargami. 

Lydja obserwowała go gorątizko- 
wo, aż wreszcie wybuchnęła głośnym 
śmiilechem, przysuwając się do Nowa- 
ka. W oczach jej łśniła iskra triumfu: 

— (o to znaczy, pytasz? — zaczę- 
ła, wypatrując się w Achmeda. — 
bardzo proste, Achmadzie.. - tnucizna 
zaczyna działać!.. No, no, nie pnzera- 


starając się rozptąć 


To | 
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OKAZJA 
dla miłośników ogrody? 


Różne byliny i kłącze szt. vd 20 
gr., stokrótki, bratki, fjołki, goździki 
kopezaki, kampanule od 10 do 60 gr., 
Georginje po 1 zł., Jaśminy pachnące 
i czeremchy po 1.50 zł. Sadzonki bzu 
na szpailery 50 szt, 10 zł. 'lnuskawki 
wielkie owoce 100 szt, 3 zł. Rumbar- 
barum 50 gr., ponzeczłki i inne krzewy 
ozdobne. Dzikie wino samoczepne, je- 
sienią pięknie (barwione szt. 1 zł., 10 
szt. 9 zł. do nabycia w godz. rannych 
Piaskowa 15 (dawniej 11 a). 


ROESLERA PIANINO krzyżowe, czarne, 
mało używane okazyjnie sprzeda „Mo- 
niuszko*, Zimorowicza 10, 3700-3 


2-PIĘTROWA kamienjca przy ładnej uli- 
cy, wolne mieszkanie do sprzedania. 
Zgłoszenia do administr, pod „Park“. 
3704 


RÓŻE, Dalje į inne krzewy i kwiaty w o- 
grodzie Połonjeckiego, Ponińskiego 21. 
Spieszyć się z robotą w ogrodzie, 3753-2 


MOTOCYKL Puch z wózkiem zupełnie 
dobry okazyjnie sprzedam. Koska, 
mechanik, Chorążczyzna 24, 3751 

KUPIĘ rozjazd (zwrotnicę) używany po- 
jedyńczy lewy na normalnych kolejach. 
Warunki Młyn Safrjan, Stanisławów, 

POTRZEBUJEMY STALE dziennie 30-40 
kg. masła deser, Oferty składać pod: 
„Społem“ w Administracji, 3738-3 


„FIAT 509" mało używany okazyjnie do 
sprzedania, Wiadomość: Romanowicza 
7 m. 5 między 3—%6-tą, 3674-4 


AUTOBUS okazyjnie do sprzedania, Wia 
domość „Piiot*, Batorego 4. 2500-10 
DIATERMA aparat Termidion okazyjnie 
do sprzedania, Oglądać można u firmy 
Sauczey į Łopuszański, pł, Marjacki 8 
(dom Sprechera). 3639 


KONSERWATORY na łody dla cukierni 
i restauracji poleca Rentschner, Legjo- 
nów 37. 3415-12 

LODOWNIE „Eskimos”*, lodowniczki w 
najlepszych jakościach poleca Rentsch- 
ner, Legjonów 37, 3415-12 

{ES SZ R m 


GDY się popsuje coś w twej złotej bro- 


szy — Mandl naprawi starannie za 100 
groszy — Kopernika 14 — naprzeciw 
kina, 2187-30 


T a NOR. m m 
MAŁE gospodarstwo rolne 5-morgowe w 
jednej parceli z domem o 4 ubikacjach 
w dobrym stanic, w Brzuchowicach do 
sprzedania, Wiadomość: Rzeźnia miej- 
ska, Łabowski, 3604-3 


pE a Gina e a e EEG ESY) 
żaj stę! Z tego się nie umiera... tylka 
sobie zaśniesz spokojnie... i będziasą 
spał długo... dlugo... tak długo, jak 


tnzeba. 

Achmed wpatrywał się w nią przes 
krwioniemi oczyma. Nowak próbował 
ucliszyć Lydję, nie mogąc dłużej znieść 
tej sceny. 

Alle * Lydja, 
dalej: 

— Sluchaj Achmeodzie. słuchaj... 
powiem ci wszystko, bo i tak nic na to 
poradzić nie możesz...  Okłamałam 
cię... uciekłam od Maksa... oszukałam 
was obu... nie nie dostaniecie... nic 
zupełniie! A ten pan... lo nie jast żaden 
datektyw — to mój najlepszy przyja- 
dcl, mój obrońca i wiemy pomocnik... 
No i cóż ty na to Achmedzie?... 

— Widzisz, i cóż mi zrobisz?... 
śmiała się Lydja szyderczo, — dość 
dlugo znęcałeś się nademną.. teraz 
nrz yszła kolej na mnie!.. A co?)— kto 
z nas dwojga sprytniejszy?.. Jutro ra- 
no będzicdaz zdrów jak ryba... ale jutro 
już będzie zapóźno!... 

W oczach Achmeda zapłongły 
kies złe ognie. 


nileubłagana, mówiła 


ja- 


(CHa m) 
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FORTEPIAN _— pierwszorzędny, 
krzyżowy sprzedam tanio. Kopernika 
26, Skleniarski, 3703-3 


SPRZEDAM pieski rasowe ratlerki, foks» 
terjerki, wilczury syberyjskie, Wincen- 
tego Pola 2. podwórze. 3713 


DO SPRZEDANIA auto „Minerwa" 6-0so 
bowe, 90 PS. kompl. motor 6-cylindro- 
wy, 2 koła zapasowe, dalej kompl. pod 
wozie auta „Delaunay“, z motorem 6- 
cylindrowym, koła z oponami, bez sie- 
dzeń oba przedmioty używane, iecz 
w dobrym stanie. Zgłoszenia do firmy 
„Silwmia* w Wygodzie obok Doliny, 

5729-2 


CHEVROLET i CHRYSLER 


stan dobry, okazyjnie do sprze- 
dania. Biuro inż. Z. Brauna, 
Tarnowskiego 7. 


KUPIĘ willę murowaną, składającą się 
z 10.ciu pokoj mieszkalnych z przyna- 
leżytościami, z ogrodem, możliwie z 
garażem, wodociągami  elektrycznem 
oświetłeniera, kanalizacją, w okolicach 
Zakopanego, Krynicy, Szczawnicy, Ja- 
remcza. — Listy do biura Dzienników 
Buchstaba, Lwów, al. Jagiellońska 7, 
pod „Wygoda“. 3739-2 


NA RATY: Materace (3 poduszki) 30 zł. 
Włosjenne 75. Wkłady druciane 26, Ka- 
napki do rozkładania gobelinowe 55. 
Foteliki rozkładane 45, Otomany gobe- 
linowe 55. Łóżka kuchenne 13. Skrzyn- 
kowe tapicerowane 45. Łóżka siatko- 
we 40, Wjeszadła stojące 25, Umywal- 
ki 5. Łóżko mosiężne 200. Dziecinne, 
białe lakierowane 50, Fabryka Zaks, 


Łyczakowska 132. 3541-7 
ROZNE DONIESIENIA, 
10 groszy zn wyrasm. 


T Tua 


BEZINTERESOWNIE! Napisz imię, na- 
zwisko, miesiąc urodzenia, otrzymasz 
darmo określenie charakteru, zdolno- 
ści, przeznaczenja. Warszawa, Redak- 
cja „Wiedza Tajemna“, Załączyć zna- 
czek pocztowy na przesyłkę, 3691-4 


MAOSENHAELTER Sobieskiego 5., po- 
leca oryginalne kapelusze — przyjmu- 
je przeróbki. Ceny umiarkowane, 37114 


GRUZLICĘ, zapalenia i t. p. leczy słynny 
preparat Krzysztofowicza „Mikrocid“, 
Zastępstwo: Pawliński, Podhajce, 

3620-4 


SYPIALNIE, jadalnie, salony biurowe 
i kuchenne solidne poleca Miejska Wy 
stawa, plac Halicki 10. w podwórzu, 

3299-10 


FUTRA przechowuje najstaranniej, peł- 


ne zabezpieczenie, Pracownia  Futer 
Karola Śchiirera, Senatorska 10. Te- 
lefon 69—-56. 3235-30 


EA EZ LO LZ 
KINO-APARATY teatralne, szkolne i po- 
dróżne Z. Kalinowski, Warszawa, No- 
wy-Świat 70. Tel. 411-22, 3080-10 


TEODOR ZELISKO r. 1898 z Krowice 
hoł, pow. Lubaczów unieważnia skra- 
dzioną książeczkę wojsk. wydaną przez 
P. K. U, Jarosław. 3721 


GRZEGORZ DROZDA, syn Jana j Ana- 
stazjj r. 1884 urodzony i zamieszkały 
w gminie Neterpince pow, Zborów u- 
nieważnia skradzioną książ. wojsk. 
wydaną przez PKU. Złoczów, 3629-3 


JÓZEF LAKOMSKI, syn Jakóba į Kata» 
rzyny r. 1904, urodzony i zamieszkały 
w Neterpincach pow. Zborów, unieważ 
nia skradzioną książeczkę wojskową 


wydaną przez PKU, Złoczów. 3629-3 
UNIEWAŻNIAM — zgubioną  ksjążeczkę 
wojskową opiewającą na  Herscha 


Grossa, urodzonego w roku 1889, a wy- 
daną przez P. K, U. Sanok. 3720-3 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P, K. U, Ra- 
wa ruska na nazwjsko Nute Jakób Bal- 
sam, rocz. 1901 z Lubyczy Królewskiej. 

3722 


UNIEWAŻNIAM prawo jazdy wydane 
przez Województwo Lwowskie na na- 
zwisko Gramski Zbigniew. 3614-3 


UNIEWAŻŹNIAM książeczkę wojskową P. 
K. U. Lwów miasto, Józef Kasperski. 
3701 


„GAZETA PORANNA” 


krótki, | UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową P. 


K, U. Stanisławów, Józef Bleiberg. 
3706 


UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę na broń 
wydaną przez Starostwo w Kopyczyń- 
cach dnia 17, stycznia 1929, Nr. karty 

4/29 pod L. 23333/28, Franciszek Wolak. 

3754 


UNIEWAŻNIAM _ zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K, U. Brze 
żany na nazwisko Marcin Łapszyński, 
Kohaczyn wieś, pow. Brzeżany. 3623-3 

"LCCN Z ZZ A O R OOO, 

ŻEGIESTÓW pensjonat „Bajka“ „Zorza“ 
poleca pokoje słoneczne, las, rzeka, 
plaże — wykwjntna kuchnia. Cena 
Maj-Czerwiec zniżona. Zgłoszenia Że- 
giestów, Bajka. 3717 


MORSZYN, pensjonat „Stefanja* poleca 


pokoje z wyborowem utrzymaniem. 
Ceny umiarkowane, Informacje „Ste- 
fanja*, Morszyn. 3364-5 


DJETETYCZNO-kliatyczne Sanatorjum 
Dra St. Domańskiego w  Olchow- 
cach, p. Sanok. Otwarte cały rok. 
Hydroterapja — Elektroterapja z u- 
wzglednieniem ginekologji į położnice- 
twa. Choroby płucne wykluczone, 


Góry — las — rzeka. 2825-3 
WILLA „Balogh“ — Łojowa — poleca 


eleganckie pokoje słoneczne. Ceny ni- 
skje, okolica przepiękna. Stacja kole- 
jowa w miejscu. Zarząd Balogh. 3750-4 


PRZED WYJAZDEM zagranicę, zawia- 
damiam moje klijentki, że Zakład mój 
zaopatrzony w najświeższe nowości 
paryskie 2 dziedziny kosmetyki, pro- 
wadzę osobiście tylko przez mies. maj, 
Właścicielka Instytutu kosmetycznego, 
Bouiarda 4, 3749 


JAREMCZE willa „Łwowianka* nowo 
założona w Alejj Klubowej pod zarzą- 
dem znanej byłej współwłaścicielki 
willi „Hucułki* p, Gelberowej — po- 
leca od dnia 20. maja br. pokoje ze 
słonecznemi werandami z pełnym kom 
fortem, urządzona wedle najnowszych 
wymogów hygjenjcznych po cenach na- 
der konkurencyjnych. Wikt wykwintny 
5-cio razowy, Zgłoszenia przyjmuje do 
dnia 1. czerwca br, Gelberowa, Lwów, 
ul. Wolność 5. II. p. i Potockiego 33. 
Silberbusch_ 3723-3 


JIOLYI 


il 


NAJNOWSZE MODELE. 


SCOTT & PAWŁOWSKI 
Lwów, pi. Halicki 7. 


Haustr. cenniki za nadesłaniem znaczków 50 gr. 


OZBORZÓBOBNOÓBORBRORBOBORONCO OK DROROKCONOBOM 


SAMOCHODY 


KAZ 


pT E MIS“ 


Towarzystwo Maszynowe i Samochodowe, 
WE LWOWIE, ni. Mikołaja 23, Tel. 55. 
przedtem 
„STEYR.PEZET* 


donosi, że przeprowadza swoje biura do własnego lokalu przy ul, Mikołaja 23. 
Tel. 55, 


»sTE MEIS“ 


Towarzystwo maszynowe į Samochodowe, Ska z ogr. por. we Lwowie, nl, Miko- 
łaja 23. Tel. 55, 
przedtem „STEYR-PEZET“ 
„STEYR“ najnowsze modele, samochody sportowe ,„ 


Samochody 


PONY, OLIWĘ, łożyska kulkowe samochodowe i przemysłowe marki „STEYR“, 


motory ropne „DIESLA* 


„CLIMAX“, 


agregaty elektryczne, walce szosowe motorowe i bagry 


z dnia 4. maja 1929. 


DLA LETNIKÓW. W Podleśniowie, wil- 
la „Nadzieja“, między Mikuliczynem 
a Tatarowem w najpiękniejszej okoli- 
cy doliny Prutu do wynajęcia na czer- 
wiee i sierpień pokoje z wiktem łub 
bez wiktu, z kuchmą lub bez kuchni, 
z całem urządzeniem. Stacja Podleś- 
niów oddalona 5 minut spaceru. 
Wzniesienie 650 m. Zgłoszenia: Jan 
Topolnicki, Urząd skarbowy Tarnopol, 

3622-3 


Każdemu bez poręki PH 


Bat" „JAMIE giore 


5 MEBLE 


wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI= 
NO SPŁATY. 


Truskawiec 


pensjonat 


„ANASTAZJA“ 


Znany ze swej najlepszej kuchni otwiera 
10-tego maja 
JANINA BREITEROWA 
Ossolińskjch 13 I. p, na lewo. 
83631-2 


a Sukna, Kamgarny, Koce, Kołdry, 
Płótna, Gbuwie. - Gotową i do 
miary Odzież mę- 
ską, damską i dla 
ksiežy poleca na spłaty: 


„RODOHAŃ” qg LWÓW Rynek 43. 


NA OGRODY 


wszeikie nawozy sztuczne 


poleca 


JAN SUDHOFF 
Lwów - Akademicka Nr. 8. 


€-66F6 'd qr pe oRdodojeg 
„Ejeziożjejj" "qskiud m$jasio8 ukzefey 
YAATDIAAO FdA 
"AL LAAS VT 
„ZAALLYOdS" 
W QUBd [p 3I2BIIY 3TU3E]SO ÂIZSIPEN 


„ARIEL“ 
i „GILLET“ 


JUŻ NADESZŁY. 


STEYR 


Ska z ogr, por. 


obrabiarki do drzewa i metali, 


Kompietne urządzenja młynów, cegielni maszynowych. 


ARMATURA parowa wszelkiego rodzaju, uliczne STACJE benzynowe, 


PALENI- 


SKA oszczędnościowe „DABEG'" etc 
Własne WARSTATY samochodowe i lakiernia natryskowa systemu amerykań- 


skiego ul. 


Lakiernja „DUCO“ 


„DUCO*, 


dostarcza BU 
GATTI“, wszelkie AKCESORJA I CZĘŚCI SKŁADOWE AUTOMOBILOWE, O- 


Łyczakowska 27. Tel, 60—91. 


WARSTATY 


BZNOBORBOWONOJOEKONONONOWORONONORONORO 


Brr. 15 


TOLLA EE 


PREZERWATYWY g$ 


Udo- 


57 dziesiątek 
9 lat, że „OL- 
LA“ jesl 
przodującą pod względem jakości mara 
cą światową.. Pełna gwarancja za każdą 
sztukę, 1026 


_ Maszyny do pisania 


nowe i używa- 
ne od 


Zł. 450 


Cyklostyle rota- 
cyjne i płaskie, 
MASZYNY 
do rachowania. 


Warstat reperacyjny. 


JULJAN ŁOMAGA 


iwów, Sienkiewicza 9. 


Tel. 
28-70 


Czego wymaga pokój męski lub salon, 
Sypialnia, buduar albo klub, 
W trwałym gatunku i dużym wyborze 


MAJOWE NEGI 


firma sprzedać może 
Lwów, Chorążczyzny 8, Telefon 40—11, 
3683-2 


Pompy Worthingtona, Centry- 
fugalne i inne, Prasy do oleju 
Prasy do dachówek, Mieszanki 
do bstonu, Motory, Turbiny, 
Obzabiarki, Młyńskie maszyny 


poleca 


„PILOT“ 


Lwów 
Batorego 4. 


- KBOMICZ - ZBRÓJ 


Pierwszorzędny Pensjonat 


„Trzy Lilje” 


Drowej Zofji WaHachowej, Ogólnie znany 
2e swojej wykwintnej kuchni, skrzętnej 
usługi i samjennej opieki. 

Otwarty od 5-go maja. Poieca pokoje 
słoneczne, w  I-szym i II-cim sezonie 
ceny znacznie zniżone. Opieka lekarska: 
Dr. ZYGMUNT WALŁACH, informacji 
udziela: Zarząd Pensjonatu „Trzy lilje*, 
38141-2 


Ł TOKARNIE, WIERTARKI, HEBLARKI, APARATY 
DO SPAWANIA, ŁOZYSAA RULKOWE, NARZĘ- 
DZIA, MOTORY, MASZYKY ROLNICZE, SIATKI, 
PASY, POMPY, WAGI 
poleca: 


. SZUMAŃ Lwów, 


ul. Gródecka 2B. Telefon 41-47, 


B= 
SIATKI 
wkłady siatkowe i wyroby z żelaza 
„D R U T“ 
ZAMARSTYNÓW 


ul Króla Jana III 5. 


Telefon 16—18. 3561-3 


Chcecie poznać 
swoją przyszłość 


zgłośce sie do znanej światowej francuskiej 


Chiromantki 
i Jasnowidzącej 


Dzień wyjazdu migod- 
wołainie 13 maja. Ceny 
od 3—6 zł. Godziny 
nrzyjęć od 11—1 iod 
§ 3—8 wiecz. RzeznicĘka ő 
A kotel „Poróniać pokój 7, 


LISIAIORE. 


Haslem 
doświ adezonej matki 


jest, że 


PUDER i MYDŁO 
BEBE SZOFMANA 


są bezkonkurencyjne do pielęgno- 
wania ciałek dziecięcych. 


Smaczne, niesłychanie plenne 
hodowli Modrowa 


ZIEMNIAKI 


ł „Prof. Dr. Gisevius* I. odsiew. 
zł. 15:— za 100 kg. 
„Industria* I. odsiew. zł. 14— 


za 10) kg. 


Odsiewy ziemniaków: Wohit- 
mann, Deodara, Parnasia, Si- 


| lesia, Polanin, Świteź, Topaz, 
Bojar it. p. 
ROGALKI 
Przyjmujemy zamówienia od 


100 kg. w zwyż. 
Tadeusz Wasung i Ska 
Lwów, Chorążczyzna (8. 


dostarczamy. 


Łubin żółty (95% kieik.) 
Łubin niebieski siewny i dla ryb 


Koński ząb. 


Rajgras westers oldzki jednoro :zny | | 


ŻĄDAĆ W APTEKACH i DROGERJACH — WEDŁUG PRZEPISU i 


„GAZETA PORANNA” 


6 CYLINIRG WY 


M A | 


z dnia +. maja 1929. 


6 CYLINDROWY 


w cenie 4 cylindrowych 


Nowe modele nadeszły, obejrzeć można 


ALTSCHULER i SKA 


Lwów, pl. Kiarjacki 6-7. 


Udzielamy kredytu! 


- - dziesany kredytu! 


dudapeszteńskie Targi Międzynarodowe 


4.—13 Maj. 


Ogólny przegląd przemysłu. 
25—50Y-0owa zniżka przejazdu. 


Duża ilość grup specjalnych. 
Wiza wjazdowa zbędna. 


Informacje i bilety wejścia otrzymać można: 
w Budapeszcie: Messeamt, V, Alkotmany-utca 8. 
we Lwowie: Polski Lloyd Sp Ak., Jagiellcńska 8. 
w Krakowie: Polski Lloyd, Transportowo-Komisowa Sp. z o. o 


Dra med. ST. BREYERA 


Zatwierdzone przez Ministerstwo Zdrowia w Warszawie. 


Zioła 


na przemianę 
mataji 
skute'zae jako 
cz 3%%zą*e k ew 
w relmatyzmzch, 
artretyzma h, 


piersiowyc, 0” 


ŻitCy,  Kkatarach 
flegmieniach ta- 


s4roflach, * rzo- 
sztach, asimile dach. fistuła-h, 
oraz jako Ś odek ropieniach. nie- 
wzmacniający c y. tości cery, 


płuca. zwapnien u tę- 


tnie i otyłości 


Cena zł. 3:50. | Cena zł 350. 


Zioła Zioła 
żołądko:30- g dla nerwowych 
kistkowe skuteczne w ner- 
skuteczne w o- wowych  kólach 
strych i prze- głowy, biciu sear- 


wlekłych kata Ga, h8z5*nności, 


rach Żołądk wa nerwowej mie- 
kiszkowych £h3- strawnoś: i,ogól- 
robach watr by, nemu osłabis- 
kamieniach, żół- wu 
taczce. 
| Cena zł. 3:—, Cena zł. 4:— 


Do powyższych cen dolicza się opłatę pocztową. 


Wyrabia i wysyła: 


Mr. farm. FELIKS ŻELIŃSKI i B. PIĘTOWSKI 


Laboratorjum chem.-farmaceut. Kraków-Podgórze L. 10. 


Zioła 
p'arslowe 
skuteczne w grtl- 
skrzelow;,ch, za- 


| Na żądanie wysyła się darmo broszur- 
kę. „Jak odzysk:ć zdrowie“ czyli 
„L:czenie ziołami“. 


Niezliczona ilość listów dz'ękczyn 
nych świadczv że tysiące ludzi wy” 
leszyło się powyższemi ziołami. 


|= | 


Tapetowanie 
Pokoji 


story do okien — wykonanie solidne 


L MATWNJOWSKI 


Lwów, Chorążczyżny 8, 40—11. 
Lwów, Chorążczyzny 8, Telefon 40—11. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1.szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
siem 15 gr., za wiersz 1-szpalt, milime- 
trowy (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr. 
za wiersz 1-szpait. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po Kronice 45 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer, 60 mrm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., ra 


Z drukarni Spółki Wydawniczej GRUDKI I SPÓŁKA, pod zarz, J. Płockiego we Lwowie 


PRO ZEK, vp Boty OROEN pra DORGSŁYCH:-- 


'KOWALSKINA: 


f FABRYKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA : 
„AP.KOWALSKI wARSZAWA. 
de EEN ETA ApS OWY r | 


wiersz 1.-szpałt. milimetrowy (szer. 66 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt, nuilimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze- 
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr. matrymonialne, korespon- 
dencje i prywatne za słowo 12 gr, dh 
potrzebujących pracy lub posady 8 gr. 
Qyłeszenia drobne przyjmniemy tviko sa 


4| PORANNEJ 


| Pinomethył zarejestrowany w Minister- 


stwie Spraw Wewn. p, Nr. 1198 


GDY KATAR 


oleca si 
PINOMETHYL 


Cena 1.75 zł, Cena 1.75 zł. 
Pinomethyl jest środkiem przeciw kata- 
rom nosa, krtani, chrypce,  kaszlowi 
i duszności. Pinomethyl używa się przy 
katarze. Pinomethyl jest znakomitym 
środkiem dezynfekcyjnym dróg oddecho- 
wych, chroni od chorób infekcyjnych 
nosa, gardła į piersi. Pinomethyl uży- 
wają dzieci, starcy i wszyscy, — Winien 

być w każdym domu, 

Do nabycia we wszystkich aptekach 


w Polsce. 
Zast, na Wschod, ałopolskę „OZON“ 
Lwów. 3200-16 


Nr. 8848 


| wspaniale maluje i ude- 
likatnia cerę dzienny 
krem 


AI 


Mebli potrzebujesz, 
nie masz pieniędzy? 
NIE MARTW SIĘ! 

Fabryka mebli „Fameta* Lwów, Krasic- 
kich 18a, sprzedaje każdemu bez porę- 
czyciela także na prowincję meble wszel- 
kiego rodzaju, po cenach ściśle fabrycz- 
nych pa raty od 5 zł. począwszy 

1911-20 


KRYNICA 
pensionat LOTE 
J. CHACIŃSKIEJ 


poieca wygodne pokoje ogrzewane, 
centrum, Kuchnia wykwintna. 


Tylko dla Chrześcijan. 


4 


ANTONY S SKODA 


rolnicze i przemysłowe 


Stale na składzie 


warunki dogodne! 


Reprezentacja: „RESKOD“ 


Lwów, ul. Syksiuska 22. 
Telefon 61-09. 


ingerujcie 


GOZECIE 
| 


gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zł, cała sirona texstowa 600 zł, cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe, 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące i bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy, Poria 
przekazów nie honifikuiemy. — Uwaga: 


Najlepszy filcowy kapelusz | 


— m A 


Kolumny ogłoszeniowe Są podzielone un 
s łamów (szpałt), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty), 
| zazna * zwanej 
PRENUMERATA MIESIĘCZNA? 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


syłką pocztową r zł R 
Bcz dostawy . . =" Tę A 
Za granice . 5 3 pi wi) Dz 


Odp. Bed, SIEFAN KRZYŻANÓWSAJ, 


